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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E tspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników S t  Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
s8*aES I. B. — L isty  należy frankowa*.

Reklamaeya otwarte wolne od opłaty.

Tólofon Redakcyi Nr. 88

r t a i B i r s i i
zam  ie j  s co w a: 

rocznie . . . . 32 K, I ftwlerćrocznle 8  K — h, 
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 h,

m i e j  s co  w ł ;
rcczn ls . 
półrocznie

24 K, 
12 E,

ówlerórocznle  
m iesięcznie .

6 K, 
2 E.

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h m iesięcznic.
„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują cało  

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy'prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h.
„Prziawednik‘! prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Oeny ogłoszeń: Wier** petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nad* 
słana po 60 ba!., za wiersz lub jego m iejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow sklsgs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 6. W Paryżu w y­
łącznie Ageneya: O. Adam (Y de Raczkowski) 38 
Rite la Yar*r.»*

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. nadać naj miłości wiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych. dr. Feliksowi S c h m i t t - G a -  
s t e i g e r o w i ,  ty tu ł szefa sekcyi.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył NajwTyższem postanowieniem z dnia o 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sądu krajowego wyższego, Józefa P a n ­
k a  w Rzeszowie, inspektorem sądów w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości.

Obwieszczenie.

Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­
niający jednego posła na Sejm krajowy z o- 
kręgu wyborczego miast G orlice-Jasło  na 
dzień 14 grudnia 1911.

Każde z tych miast jest  zarazem miej­
scem wyboru.

Bliższe postanowienia co do godzin i 
lokalności, w który cli wybór się odbędzie,

będą w swoim czasie podane do wiadomości 
wyborców kartami legitymacyjnemi.

Lwów, 8 listopada 1911.
C. k. Namiestnik: 

B o b r z y ń s k i  w.  r.

L. IX. a 1971.
E dykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej budowy zapór odśnieżnych 
w gminie Synowódzko wyżnę linii kolejowej 
Stryj-Ławoczne odbędzie się dnia 27 listopa­
da 1911 i rozpocznie o godzinie 10 minut 30 
przed południem na stacyi w Synowódzku 
wyżnem.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie gm in­
nym w Synowódzku wyżnem, począwszy od 
dnia 11 listopada 1911, przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Skolem, 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k, Namiestnictwa.
Za c. k. Namiestnika: 

G r o d z i c k i  w.  r.

CZĘŚĆ OTEURZĘDOWA.
Lwów, 9 listopada

Rada państwa.
Z Izb y  panów.

I z b a  p a n ó w  zebrała się wczoraj po 
południu na posiedzenie.

Po odczytaniu przez Przewodniczącego 
pisma o zmianie gabinetu, zabrał głos P. 
Prezydent Ministrów hr. Stuergkh, który 
przedstawił nowy gabinet, poczem oświad­
czył, że Rząd jest  w pełni świadom, jak 
wiernym i potężnym orędownikiem interesów 
Państw a okazywała się zawsze Izba panów.

Hr. Stuergkh prosił dalej, aby Izba była 
przekonana, że najzupełniej liczy się on z kon- 
stytucyjneni stanowiskiem Izby i zawsze 
chętnie przyzna Izbie należyty wpływ.

W sprawie prac ustawodawczych wska­
zał P. Prezes gabinetu na konieczność re­
formy wojskowej, aby siła zbrojna Państwa 
także w przyszłości utrzymana była za wszel­
ką cenę na wysokości swej chwały. Rząd u- 
waża za swmj obowiązek nie tylko popierać 
rozwiązanie tej kwestyi według możności 
z wszystkich sił swoic-h, lecz także wszędzie 
występować będzie za interesami siły zbroj­
nej, Do silnych fundamentów Monarchii na­
leży kwitnące gospodarstwo, ponieważ tylko

tu są źródła, z których może płynąć pomoc, 
konieczna dla potrzeb armii i floty. Rząd 
poświęca całemu zakresowi spraw dobrobytu 
państwowego 'swoją uwagę. Z programu, za­
wartego wNajw . Mowie Tronowej, pragnąłby 
mówca poruszyć poszczególne punkty, zwła­
szcza rozwój sieci kolei oraz dróg wodnych, 
specyalnie w tym kierunku, gdzie brak jeszcze 
odpowiednich po temu zarządzeń. Idzie tu o 
akcyę. która ze stanowiska politycznego i 
gospodarczego Monarchii posiada specyalne 
znaczenie. Rząd dbać będzie o wszystkie ga­
łęzie predukcyi, o ustawodawstwo socyalno- 
polityczne, o opiekę nad młodzieżą i trwałe 
zapewnienie równowagi budżetowej.

Rząd uważa za rzecz nieodzowną dla 
Państwa otwarcie nowych źródeł dochodów. 
Na polu wydatków pożądane są większe 
oszczędności. P. Prezydent Ministrów wspo­
mniał dalej o akcyi, podjętej przez komisyę 
dla reformy Administraeyi. W sprawie dro­
żyzny Rząd wita z radością wybór osobnej 
komisyi Izby panów do omówienia tej wa­
żnej sprawy. Jeżeli idzie o służbę państwo­
wą, która najbardziej ze wszystkich zawo­
dów i stanów ucierpiała skutkiem drożyzny, 
to Rząd poprze wszelkie zarządzenia w ra ­
mach skarbowej możliwości i sprawiedliwo­
ści wobec innych stanów. Nie może jednak 
mówca pominąć milczeniem, że forma, w ja ­
kiej objawiły się życzenia urzędników pań­
stwowych, nie ułatwia traktowania tego pro­
blemu i nie obudziła sympatyi dla tej spra­
wy w innych kołach ludności. Rząd uczyni, 
co uważać będzie za słuszne i dbać będzie 
o pogłębienie wypróbowanego poczucia sto­
sunków prawnych.

Z WARSZAWY.
f jak  z bajki. — Kasa imienia Mianowskiego 
miliarderką in  spe. — Lombardowe signum  
tem poris. — Teatralia: Chromanie farsy: „Lo­
tnicy", „'fata pu łku". — Premiera Teatru Ma­
łego: „Listopad" p. Muttermilcha. „ćwiartka pa­
pieru" Sardou. — Nowalia operowa: „Dziew­
czyna Zachodu". — Otwarcie sezonu w Filhar­
monii. — Nowy kapelmistrz. — Ś. p. Bole­
sław Ładnowski. — Wystawa malarzy francu­
skich. — Edward Okuń i jego prace 

dacya hr. Ożarowskiej).
Fun-

(Dokończenie).

Mam taki zwyczaj, że gdy mnie coś bar­
dzo zgnębi, lub rozdrażni, gdy chcę dać o- 
czom pewną estetyczną kompensatę za ciągle 
karmienie ich widokiem murów, bruków, miej­
skiego tumultu i.... mego własnego biurka, 
ide sobie do Zachęty. Tam zawsze znaleźć 
można coś, co przykuje uwagę, rozpogodzi 
czoło, porwie myśl w słoneczną krainę pię­
kna, Oto naprzykład taka wystawa współcze­
snego malarstwa francuskiego, zorganizowana 
przez p. Juliusza Hermana, wiceprezesa To­
warzystwa, paryskiego artystę-maiarza p. Rea- 
luz-Dumasa i byłego konsula francuskiego, p. 
de Coppela. Przecież ci panowie zastawili 
nam taką ucztę artystyczną, że nieprzygoto­
wanemu na nią mimowolny okrzyk zdziwie­
nia ciśnie się na  usta. Wielka sala Pałacu 
sztuki, gdzie porozwieszano te płótna współ­
czesnych modernistów, sprawia takie wraże­
nie, jakby się jej ściany rozstąpiły het w dal, 
a całe wnętrze rozsłoneczniło, tyle tam po­
wietrza i światła, taki rzekłbyś świeży wiew 
przyrody idzie na widza od tego mnóstwa 
nastrojów natury  (bo przeważają krajobrazy) 
traktowanych indywidualnie, z ogromną w 
tym kierunku swobodą, ale zarazem z wiel- 
kiem poszanowaniem obowiązujących każdego 
artystę zasad i wymagań techniki malarskiej.

Dużo też portretów, a wśród nich cią­
gnący oczy portret księżnej Brancowan, coś 
jakby zmodernizowana pani Recamier Dawi­
da; płótno olbrzymie, całe w białych tonach, 
niby jakaś symfonia tej jednej barwy, z któ­
rej dziwnie kontrastującą plamą występuje

kruczowłosa, o przepaścistych czarnych oczach 
główka pięknej kobiety. *

Niepodobna mi tutaj zanotować coś wię­
cej ponad takie ogólne wrażenie z tej nad­
zwyczaj ciekawej wystawy, bo tuż obok, jak ­
by robiąc jąj konkurencyę, jeżeli nie w na 
szych mózgach, to w naszych sercach, zgro­
madził cały dorobek, jeszcze młodego, a już 
wielce bogatego życia artysta swojak p. E d ­
ward Okuń. Malarz to, w plejadzie Appele- 
sowych pobratymców, ostatniej doby, jeden 
z najprzedniejszych. Modernista — rzecz pro­
sta — ale modernista tak dalece indywidu­
alny, że owe nowe prądy artystyczne, jakie 
wrażliwa jego organizacya w siebie wchło­
nęła, tak się w niej przetopiły na zgoła oso­
biste ich odczucia i tak samorzutne sposoby 
uzewnętrzniania ich na płótnie, że przyle­
piać do niego jakąkolwiek etykietę —■ popro- 
stu się nie godzi. Okuń jest  na to zbyt ży­
wiołowym, zbyt szczerym, a przedewszyst- 
kiem zbyt wielostronnym. Istotnie, rozgląda­
jąc  się wśród jego prac, mogłoby się pomy­
śleć, że to n ie jeden , lecz kilku malarzy stwo­
rzyło ten zbiór, taka w nim rozmaitość rao 
tywów, sposobów traktowania, rodzajów i 
nastrojów. A każdy ma w sobie tyle rozpę­
du, tyle tężyzny, tyle jakiejś uświadomionej 
celowości, jak  gdyby był tym właśnie, w k tó ­
rym artysta czuje się najbardziej sobą i k tó ­
remu się chce wyłącznie poświęcić. Takie 
wrażenie wywołują portrety Okunia; takiego 
się doznaje patrząc na jego krajobrazy, m ar­
twą naturę, lub jakby Boecklinowskiem tchnie­
niem owiane fantazye.

Na wstępie rzuca się w oczy wielka 
kompozycja w efektownych secesyjnych ra ­
mach, z których kaskadami zdają się wy­
lewać z holenderską precyzyą, a pewną m o­
dernistyczną stylizacyą traktowane krwisto- 
płomienne róże. Na tych różach, niby na 
kwietnych, wzburzonych falach stoi natural­
nej wielkości, w przecudnej szacie z pereł, 
przez którą jak  przez mgłę złoci się gorący 
koloryt jej nagiego ciała, z klejnotami na 
bosych stopach i rękach, złożonych na pier­
siach ruchem ekstatycznej rozkoszy. F a n ta ­
zyjny kask klejnotów zdobi jej krucze wło­
sy. Ż poza jej pleców wychyla się głowa u- 
branego w czerwień mężczyzny, który całuje 
jej usta. To „Sulamitka". Zaklęta w barwy 
miłosna pieśń nad pieśniami. Aż żar bucha od 
tego płótna, żar namiętności skupionej w so­
bie i tem mocniejszej, że jej żadne zewnę­
trzne niepokoje linii nie podkreślają. Ten

piękny, kobiecy kształt na  pierwsze spojrze­
nie zdaje się być prawie sztywnym. Oko mi- 
mowoii szuka zkąd się bierze, w czem tkwi 
to wrażenie tak nawskróś zmysłowe, jakie 
sprawia obraz i zwolna odnajduje je  w tej 
pozornej nieruchomości, w tem jakby utajo- 
nem prężeniu się całego ciała, począwszy od 
kouiuszeczków palców u nóg depcących róże. 
aż po usta z ustami kochanka spojone. Na­
wet te strugi pereł, spadające od piersi 
wzdłuż smukłych bioder, są jednym  więcej 
podniecającym seksualnie szczegółem, zdają 
się bardziej odsłaniać cudne kształty Sula- 
raitki, niż gdyby wprost obnażona przed nami 
stanęła.

Goś haszyszowego jes t  w tem malowi­
dle i nie dziwię się, że już znalazło nabyw­
cę. Jabym je  sam kupił, gdybym był tak 
bogaty, jak  szczęśliwy jego od wczoraj po­
siadacz p. Andrzej Rotwand, współwłaściciel 
najpoważniejszej u nas bankierskiej firmy
II. Wawelberga,

Na tej ścianie co „Sulamitka" inna po­
stać kobieca — niby jej antyteza. Cała w 
czerni, z której wykwita tylko jej blada szyja 
i pochylona w zadumie głowa, wyciągniętą 
ruchem ogromnego zmęczenia rękę oparła o 
jakiś włoski parkan i patrzy gdzieś w maja­
czejącą przed nią dal. I  tu jes t  także spokój 
w układzie — ale jakże odmienny! Tamten 
ma.--? sobie coś uskrzydlonego, ten zmiażdżo­
nego. Tam stężenie w upojeniu, tu w bolu — 
w tęsknocie bezbrzeżnej za czemś, co nigdy 
nie wróci.

Kontrastowo też pod względem techniki 
i akcesoryów przedstawiają się dwa autopor­
trety artysty. Jeden, to z neutralnego, żół­
tawego tła  wychylająca się do kolan w n a ­
turalnych wymiarach postać we wspaniałym 
wschodnim stroju, traktowana jakby z zapo­
życzoną u dawnych mistrzów grandezzą i n ie­
mal że akademickim spokojem. Drugi pełna 
kapryśnego^ wdzięku fantazya. Więcej niż po­
łowę, niewielkiego zresztą obrazka, zajmuje 
ogromna gałąź kwitnącej jabłoni, a z boku, 
pod tym deszczem różanym z rozmachem 
namalowana głowa, cała jakby prześwietlona 
uśmiechniętem tchnieniem wiosny. Farby 
nakładane krótkimi dotykami pendzla jak  u
p o i n t i l i s t ó w .

Ta sama maniera widnieje na innych 
jeszcze płótnach, jak  naprzykład na prześli­
cznym, istnym klejnociku tego rodzaju t e ­
chniki, obrazku zatytułowanym „Gonitwy wio­
senne". Prawdziwi smakosze mogą się tu

delektować drobnymi, a przedziwnie wyczu­
tymi fragmentami, jakich cała kolekcya cią­
gnie się wzdłuż jednej ściany. To kłosów 
parę, to ścieżka ginąca w zaroślach, to ka­
wałek muru, a na  nim kiść kwiatów, to 
drzewo samotne, to jakiś osłoneczniony sk ra ­
wek włoskiej sceneryi, to rozpęknięty owoc 
granatu. Każdy z tych drobiazgów, to wymo­
wny dowód nieustannego artystycznego czu­
wania tej nawskróś plastycznej organizacyi, 
tego zapału, z jakim Okuń służy swej 
sztuce i nią żyje.

Na zakończenie nie mogę się oprzeć 
chęci przyłożenia memu listowi, jak  to już 
nieraz bywało, pieczątki filantropijno-społe- 
cznego faktu. Ta wprawdzie nie będzie opa­
trzona stemplem warszawskim, ale gdy idzie 
o echa publicznego dobra, lokalizacyi ich tak 
ściśle przestrzegać nie trzeba. Oto jeden z 
naszych adwokatów, p. Kazimierz Olszowski, 
złożył w tutejszym sądzie okręgowym tes ta ­
ment zmarłej przed kilku dniami w Rydze 
hr. Ożarowskiej, mocą którego miasto Radom 
otrzymuje wspaniały zapis blisko trzech kroć 
stu tysięcy rubli na założenie szpitala dla 
dzieci imienia Adama, Stanisława i Adeli hr. 
Ożarowskich.

Rozwodzić się nad doniosłością takiej 
instytucyi chyba nie potrzeba. Skutki jej 
błogosławione odczuje nietylko Radom, ale 
kraj cały, któremu szpital taki wyrywać bę­
dzie śmierci i wyposażać w zdrowie i siły 
zastępy przyszłych pracowników, opiekując 
się ich przez chorobę i nędzę prześladowa- 
nem  dzieciństwem.

Niezależnie od tego wspaniałego legatu 
hr. Ożarowska zapisała 10.000 rubli na schro­
nienie nauczycielek w Warszawie; 5000 rubli 
na  Towarzystwo popierania przemysłu ludo­
wego w Królestwie Poiskiem i 2000 rubli 
na kościół w Brzozy (majątku zmarłej).

Rodzaje tych zapisów wskazują, jak g łę­
boko i po obywatelsku wnikała szlachetna 
testatorka w najpilniejsze potrzeby kraju, co 
jest tem godniejsze zaznaczenia, że nie była 
ona córką tej ziemi, lecz Angielką z,urodze­
nia, jedynie przez zamążpójście, kolejno za 
dwóch braci Ożarowskich, znalazła w niej 
drugą ojczyznę.

A że sercem do niej przylgnęła tego 
ostatnia jej wola okazała się najwymowniej­
szym dowodem.

Cześć takim przybranym córkom Polski!
Lascaro,



Wreszcie mówił P, Prezydent Minisrlów
0 niemiecko - czeskiej ugodzie i zapewnił, że 
w tym przedmiocie wszystko uczyni, co ty l­
ko Rząd uczynić może.

Wkońcu prosił hr. Stuergkh o zaufanie
1 poparcie Izby panów.

Dr. B a e r n r e i t e r  zgłosił wniosek, 
aby ze względu na to, że Izba zajmować się 
będzie sprawą drożyzny, która w wielu 
szczegółach jest w związku z obecną polity­
ką handlowo - cłową. Rząd przedłożył Izbie 
wszelkie materyały pomocnicze, oraz umowę 
z Węgrami. Ńa tej dopiero podstawie uzy­
skać możnaby jasny pogląd na rozwój ro l­
niczej i przemysłowej produkcyi wogole. a 
zwłaszcza wT sprawie cen.

Z Izb y  posłów .
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów, w dalszym ciągu dyskusyi budżetowej, 
zabrał głos p. K o r n e r  (Młodoczech). W 3- 
godzinnej swej mowie polemizował on z wy­
wodami p. Grossa, zarzucając mu, że Niemcy 
w Pradze oświadczyli wprawdzie, iż zgadzają 
się na konferencyę w sprawie językowej, je ­
dnakowoż nie zamianowali swych przedsta­
wicieli na tę konferencyę. Żądanie autonomii 
narodowej jest, zdaniem mówcy, tylko frazę 
sem, który w praktyce nie da się przepro­
wadzić.

Mówca wystąpił następnie ostro prze­
ciwko P. Ministrowi sprawiedliwości Hochen- 
bnrgerowi, któremu zarzucił upośledzenie cze­
skich sędziów, a forytowanie niemieckich,

P. dr. F u c h s  oświadczył, że s tronni­
ctwo chrześciańsko-społeczne przyjmuje de- 
klaracyę P. Prezydenta Ministrów z zadowo­
leniem do wiadomości. Stronnictwo gotowe 
jest  popierać wszystkie kroki ku uruchomie­
niu parlamentu, prosił przeto Prezydenta Izby 
posłów o zwołanie przywódców klubów na 
naradę, na której partya przedłoży swe ży­
czenia co do dalszej pracy parlamentu. S tron­
nictwo gotowe jest  spełnić zawsze swe obo­
wiązki i uchwalić wszystkie konieczności pań­
stwowe, ale zobowiązań tych nie przyjmuje 
w formie kontraktu z Rządem, ani s tronni­
ctwami, lecz nadal zastrzega sobie zachowa­
nie wolnej ręki.

Po przemowie p. Vukotica zabrał głos 
p. H o ł u b o w i c z .  Zarzucił on na wstępie 
Rządowi, że daje Rusinom odczuć, iż w Au- 
stryi są oni tylko tolerowaną, pośledniejszą na­
rodowością. Następnie krytykował ordynacyę 
wyborczą do Rady państwm, uskarżał się, że 
w Galicyi panuje w sądach system poloni- 
zacyjny i żalił się z powodu, że podczas straj­
ku rolnego w Galicyi niesłusznie zasądzono 
wielu chłopów ruskich. Omawiał z kolri p. 
Hołubowicz proces studentów ruskich we 
Lwowie, w którym sam był obrońcą; zarzu­
cił przytem, że w wymienionym procesie na­
ruszano ustawy i że sąd kierował się ślepą 
nienawiścią wobec studentów ruskich.

Dłuższy ustęp mowy poświęcił p. Ho­
łubowicz atakom na P. Namiestnika Galicyi,
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XVIII 
K r o k  d a l e  j .

(Ciąg dalszy).

Były agent nałożył na nos okulary, 
które mu służyły czasami do czytania gazety 
i zapuścił wzrok w mieszkanie naprzeciwko.

— Nie mogę być pewny — rzekł. — 
Zdaje mi się jednak, że masz słuszność.

Tym razem już oboje pochylali się nad 
oknem.

Oddychając szybko, ale już pewniejszym 
głosem, z rozkosznym uśmiechem na drżących 
u s ta c h :

— Ojcze, — rzekła — on patrzy na nas.
—■ W takim razie, Panletko. już się nie

waham. Jeżeli ten młody człowiek, który1 ci 
oddał największą przysługę, patrzy do nasze­
go mieszkania, to znaczy, że ma pewną myśl. 
Mówi sobie zapewne, że nasza wdzięczność 
nadto powściągliwa. Ten młodzieniec zasłu­
żył na co innego, nieprawdaż?

— Jestem zupełnie tego samego zdania.
— Nie do niego należy nam się na­

rzucać, tylko ja  sam powinienem wyjść do 
niego, czy tak, Pauletko?

— To twoim obowiązkiem, ojcze,
— A więc, moje dziecko, idę.
— Gdzie idziesz, ojcze?

, Zabawię najwyżej dwie minuty. Zo­
stań w kapeluszu. Przechadzka później się 
odbędzie. r  J *

Gdy młoda dziewczyna pozostała sama, 
oblicze je) się przekształciło pod wpływem

utrzymując, że jest on jawnym wrogiem ru ­
skiego narodu; że pod żadnym Namiestni­
kiem nie rozwijało się russolilstwo tak, jak 
obecnie; że w interesie polskiej idei pań­
stwowej popiera się ruch rus3ofilski w Ga­
licyi i t. p. Dalej zarzucił mówca P. Namie­
stnikowi, że uprawia system polonizowania 
szkół. Rusini szczerze pragną polsko-ruskiej 
ugody, domagają się jednak rękojmi równo­
uprawnienia i rozwoju narodu ruskiego. Ru- 
sini są dość silni, aby zburzyć marzenia p o l­
skie o ugodzie.

Dalsze stanowisko Rusinów wobec Rzą­
du będzie zależne, od stanowiska gabinetu 
wobec narodu ruskiego, Póki Rząd nie da 
dowodu, że Rusini mogą spodziewać się przy­
najmniej umożliwienia im rozwoju, póki Pań­
stwo nie zaspokoi potrzeb narodu ruskiego, 
póty — kończył mówca — Rusini nie mogą 
mieć zaufania do. Rządu.

Po przemowie p. Hołubowicza przerwa­
no dyskusję budżetową.

Toczyła się dalsza dyskusya nad wnio­
skiem nagłym p. H a b e r m a n n a .

Przy końcu posiedzenia Słoweniec, p. 
R y b a r z  w zapytaniu do Przewodniczącego 
wskazał na doniesienia o okrucieństwach żoł­
nierzy włoskich wobec kobiet, dzieci i bez­
bronnych Arabów. Mówca oświadczył, że nie 
ulega wątpliwości, iż okrucieństwa te dzieją 
się istotnie. Mówca odparł usiłowania przed­
stawicieli dziennikarstwa włoskiego wywarcia 
wpływu na sprawozdania prasy austryackiej 
o wydarzeniach wojennych i zapytał Prezy­
denta Izby, czy gotów jest  wypowiedzieć ubo­
lewanie z powodu tych gwałtów.

Przewodniczący odparł, że jeśli istotnie 
dopuszczono się okrucieństw, o których mowa, 
to należy w każdym razie z tego powodu 
ubolewać; niema jednak w danym wypadku 
autentycznych sprawozdań, nie może więc 
Prezydent zabierać głosu. Zresztą p. Breiter 
wniósł interpelacyę w tej sprawie do P. P re ­
zydenta Ministrów i Rząd będzie miał mo­
żność dania odpowiedzi.

Wśród wpływów odczytano interpelacyę 
p. B r e i  t e r a  w sprawne rzekomych okru­
cieństw, popełnianych przez-wojsko włoskie 
w Trypolisie. (In te rpe lac ja  zawiera zapyta­
nie do P. Prezesa gabinetu, czy gotów jest 
skłonić P. M inistra spraw zagranicznych, aby 
imieniem Rządu austryaekiego poczynił przed­
stawienia przeciw barbarzyńskiemu sposobo­
wi prowadzenia wojny).

Odczytano też wniosek p. H a l  b a n  a w 
sprawie utworzenia funduszu na asanacyę 
miast galicyjskich i wniosek ks. L o n  d ż i n a  
w sprawie budowy kolei lokalnych na Szląsku,

Dziś obraduję Izba od godz. 11 przed 
południem.

Z K ola p o lsk ieg o .
Na wczorajszem posiedzeniu Koło pol­

skie zajmowało się sprawą polepszenia bytu 
urzędnikowi sług państwowych, oraz funkcyo- 
naryuszów kolejowych.

czystej miłości, której zaprzeczać ani ukry­
wać już nie myślała, bo z ust nieskalanych 
wyszło szeptem wyznanie: „Ależ] tak, ko­
cham gol... och! mój Boże! kocham go ca- 
łem sercem !...“.

Priiletka oglądnęła się po mieszkaniu; 
czy była samą? czy nikt nie słyszał co mó­
wiła ?

Kołysanej słodkiemi marzeniami zdało się, 
że nieobecność ojca krótko trwała, gdyż pra­
wie natychmiast usłyszała zgrzyt klucza w 
zamku. Pobiegła do drzwi.

— Już z powrotem, ojcze? A więc to 
nie był on?

— Owszem, moje dziecko. Twój wzrok 
ciebienie omylił. Pan Jan wyraził życzenie, że­
by ciebie zobaczyć i przyprowadzam go bez 
ceremonii. Proszę wejść, panie.

— Proszę pana...
— Niechże pan wejdzie pierwszy, je­

stem n siebie, w domu,
Oboje młodzi byli wzruszeni. Jan wię­

cej nad sobą panował, niż młoda dziewczyna. 
Wrażenia nie odzwierciedlały się na męskiej 
twarzy tak bardzo, jak na delikatnych iTv^ru­
szonych rysach Pauletki.

— Szklankę dla pana, moje dziecko! 
Nie zna nas. ale pozwoli, żebyśmy go nie u- 
ważali za obcego.

Jan i Pauletka spoglądali na siebie.
— Czy pani już zupełnie przyszła do 

siebie?
— Och! tak, panie.
— Bywają jeszcze od czasu do czasu 

wstrząśnienia nerwowe — dorzucił Marma- 
gne. — I tak, nie dalej jak przed chwilą, 
tutaj, przy oknie, spostrzegłem nagle, że Pau­
letka miała oczy łez pełne.

Młoda dziewczyna sponsowiała.
— I to bez żadnego powodu, mój pa­

nie — mówił dalej były agent, — bo Pau­
letka jest zupełnie szczęśliwa. Nieina prze­
cież czego się obawiać, jak mnie doktor u- 
przedził: to czysto nerwowe!

— Pani się nazywa Pauletka — rzekł 
Jan — to śliczne imię.

— Ojcze — wtrąciła Pauletka — czy

Prezes dr. B i l i ń s k i  wyjaśnił, że 
w wykonaniu uchwały Koła z dnia 28 pa­
ździernika rozpoczął rokowania ze stronni­
ctwami, celem wdrożenia wspólnej akcyi w 
parlamencie i w tym celu w myśl wniosków 
przedstawionych przez komisję Koła, a ogło­
szonych w komunikacie z końcem paździer­
nika b. r., ułożył projekt, mający na celu 
zrealizowanie zasad, wyłuszczonych przez re ­
ferenta komisyi dra Stesłowicza, Rokowania 
są w toku tak ze stronnictwami, jak zjjRządem. 
J e s t  też uzasadniona nadzieja, że przy energi- 
cznein poparciu ze strony Koła nastąpi nie­
bawem porozumienie co do ewentualnej akcyi 
w tej doniosłej sprawie.

Br. Gautseh nadesłał Kołu na ręce P re ­
zesa podziękowanie za życzliwą uchwałę, po­
wziętą z powodu jego ustąpienia,

Sprawozdanie Prezydyum Koła z prze­
biegu konferencji, odbytej dnia 7 listopada 
z P. Prezydentem Ministrów7 hr. Stuergkhem, 
przyjęło Koło po wyczerpującej dyskusyi do 
wiadomośfl

Z lio m isy j.
K o m i s j a  d r o ż y ź n i a n a  na wczo- 

rajszera posiedzeniu załatwiła wnioski w 
sprawie drożyzny węgla. Przyjęto mianowi­
cie wnioski referenta, między innymi w spra­
wie przedłożenia noweli do ustawy górni­
czej, upoważniającej Państwm do przymuso­
wego nadzoru nad kopalniami ze względów 
dobra powszechnego, dalej wniosek w spra­
wie stworzenia ustawy wywłaszczającej w od­
niesieniu do kopalń , w sprawie zniżenie ta- 
ryf węglowych itd.

Przyj, to również wniosek p. dr, Stein­
hausa w sprawie odstąpienia węgla rządowe­
go gminom za 50-procent.owym opustem fra­
chtowym.

Następnie przyszły pod dyskusję wnio­
ski subkomitetu rolniczego.

W ybrane przez poselską k o  m i s y  ę u- 
r z ę d n i c z ą  subkomitety dla sprawy urzę­
dników psń«twowvch i dla spraw służby po­
cztowej, odbyły wspólne posiedzenie. Spra­
wozdawcy obu subkomitetów oświadczyli się 
przeciw nowym propozycjom, które wyłoniły 
się w Kole polskiem. Postanowiono dążyć 
przedewszystkiem do uzyskania awansu au­
tomatycznego, ponadto do podwyższenia do­
datku akty walnego.

P. Minister skarbu dr. M 'ey e r  oświad­
czył w toku dyskusyi, że Rząd na razie nie 
zajął jeszcze zdecydowanego stanowiska. Ko­
m isja  żaś powinna wnioski w sprawie awrnn- 
su czasowego dopiero wtedy wziąć pod o- 
brady, kiedy Rząd zajmie stanowisko wobec 
ściśle sformułowanych wniosków. Rząd są­
dzi, że jest jego obowiązkiem zwrócić uwa­
gę, iż wyjawiony przez komisyę zamiar po­
łączenia awansu automatycznego ze sprawą 
podwyżki dodatku aktywalnego pociągnąłby 
za sobą tak znązzne koszta, że przekroczy­
łyby one granicę możności finansowej, — 
Wobec tego, że Rzą 1 zamierza przedłożyć

szczegółowe obliczenia, następne posiedzenie 
komisyi odbędzie się d. 14 b. m.

Awans listopadowy
■ w  c .  i  a m c i i i .

(VI.) W e t a c i  e z a r z ą d u  m u n d u ­
r ó w  zamianowany p o d p o r u c z n i k i e m  
chorąży Aloizy Zadny z 57 pp. w magazynie 
mundurów nr. i .

W s t a n i e  a r m i i  zamianowani k a p i- 
t a n a m i  porucznicy: Otmar Smerak, oficer 
magazynowy w 14 pułku dragonów; Włady­
sław Konopasek, oficer magazynowy w 30 
batalionie strzelców polnych i Edward So­
sna, oficer ekonomiczny w szkole kadeckiej 
dla piechoty w Krakowie.

W k o r p u s i e  o f i c e r ó w  p r o w i a n ­
t o w y c h  zamianowani: k a p i t a n e m  o f i ­
c e r e m  p r o w i a n t o w y m ,  porucznik-oficer 
prowiantowy Henryk Andel 30 pp.; p o d p o -  
r u c z n i k a m i - o f i c e r a m i  p r o w i a n t o ­
w y m i  zastępcy oficerów prowiantowych: 
Bogdan Missir 2 p. uł. i Szymon Kubica 40
p. p.

W o d d z i a ł a c h  w o j s k o w y c h  s t a ­
d n i n  zamianowani: r o t m i s t r z a m i :  po­
rucznik Fryderyk Mandel w Sądowej Wiszni, 
a p o r u c z n i k i e m :  podporucznik Ernest 
Hackl w Sądowej Wiszni.

W k o r p u s i e  w o j s k o w y m  p o l i ­
c j i  zamianowany p o r u c z n i k i e m :  podpo­
rucznik Leon Topolnicki z oddziału wojsko­
wej straży policyjnej we Lwowie.

W r e z e r w i e  zamianowani p o r u c z n i- 
kami podporucznicy: Antoni Kimla 8 p. uł., 
Eryk hr. Kiinigl B p. drag. i Józef Fischer 
10 dyw. trenu.

W k o r p u s i e  o f i c e r s k i m  a u d y t o ­
r ó w  zamianowani g e n e r a ł - a u d y t o r a m i ,  
pułkownicy audytorzy: Eugeniusz Daszkie­
wicz, referent sądowy wyższej komendy obro­
ny krajowej i Franciszek Niżałowski, refe­
rent wyższego sądu wojskowego przy równo- 
czesnem zamianowaniu go referentem Naj­
wyższego sądu wojskowego; k a p i t a n a m i -  
a u d y t o r a m i ,  porucznicy-audytorowie: Ste­
fan Tysowski 9 pp. i Edward Riedl 13 pp.; 
p o r u c z n i k a r a i - a n d y t o r a m i  rezerwowi 
podporucznicy: Leon Hirsch z 4 bośn. herzog. 
w sądzie garnizonowym w Krakowie, dr. 
Fryderyk Śimak z 3 p. dział polnych w są­
dzie garnizonowym w Lublanie, Eiek Czegle- 
dy z 17 p, dział polnych w sądzie garnizo­
nowym w Przemyślu.

W k o r p u s i e  l e k a r s k i m  zamiano­
wani g e n e r a l n y m i  l e k a r z a m i  s z t a ­
b o w y m i  starsi lekarze sztabowi I. klasy: 
dr. Bronisław Longchamps de Berier, szef 
sanitarny XI. korpusu i dr. Zdzisław Juchno- 
wiez-Hordyński z wojskowego komitetu sani­
tarnego; s t a r s z y m  l e k a r z e m  s z t a b o -

zapytałeś pana, komu wdzięczność jesteśmy 
w inni?

— Ależ proszę pani, przypadkowi po­
winna pani zawdzięczać, nie mnie.

— Przypadek co najmniej szczęśliwy, 
w każdym razie — rzekł Marmagne, nale­
wając piwo do szklanki Jana.

Pauletka jednak milutko nalegała:
— Przypadek, który w panu się uoso­

bili!...
— Lepiej od razu powiadomić moją 

córkę — rzekł Marmagne — inaczej spokoju 
panu nie da.

— Pani, nazywam się Jan  Plissier. J e ­
żeli przypadek zdarzył, iż spotkałem panią, 
proszę mi pozwolić pozostać życzliwym dla 
państwa przez całe życie.

— P a n ie ! — zawołał żywo Marmagne — 
serdecznie panu dziękuję, Ale nie stawiajmy 
kwesty! w ten sposób. To my winniśmy panu 
całą naszą wdzięczność. Nie mamy panu nic 
do odmówienia i nic nie odmówimy. Proszę 
korzystać, ile razy wymagałby pan od nas 
jakiej usługi.

Po raz drugi spojrzenia młodych się 
spotkały. Pauletka znalazła w oczach Jana  
słodką serdeczność i zapał, który widziała 
owej nocy pamiętnej, a Jan  czytał w spoj­
rzeniu ślicznego dziecka niezrównaną pieszczo­
tę pierwszej miłości.

Pełen werwy, Marmagne mówił da le j :
— Myślę sobie, że szlachetne serce pana 

przebaczyło nam, żeśmy wcześniej nie złożyli 
panu podziękowania? Ale gdzie było pana 
szukać? Z pewnością, że wtedy, gdy rai pan 
moje dziecko przyprowadził, powinienem był 
zapytać o nazwisko. Nie przyszło mi to na 
myśl. Nie mówmy już o tej chwili. Niezłe, 
nieprawdaż, to piwo ?

— Wyborne, ale dość już, dziękuję. J e ­
stem z przyjaciółmi i nie jedną szklankę już 
wypiłem.

— Pan mieszka zapewne w Auteuil?
— Tak, mieszkam w Auteuil.
— I my także, jak  pan widzi. Prowa­

dzimy tryb życia bardzo spokojny i mam na­
dzieję, że wiele czasu upłynie, nim się co 
zmieni.

Jan  i Pauletka uśmiechali się uśmie­
chem świeżym i wdzięcznym, jakby zamie­
niając z sobą czyste i pogodne myśli.

— Nie jesteśmy magnatami — gawę­
dził dalej Marmagne — ale mamy trochę o- 
szczędności i żyjemy z mojej pensy i jako\ln- 
wnego agenta bezpieczeństwa.

— A ch! pan jest  byłym agentem.
— Tak. Co do Pauletki, jest to dzie­

wczyna, od której zręczniejszej trudno znaleźć. 
Długo nie chciałem się zgodzić, żeby spę­
dzała swój czas za domem. Ona się upiera­
ła. Dałem się uprosić. Ojciec zawsze bywa 
nieco słaby. Pauletka robi ze mną co zechce.

Now7a zamiana czułych spojrzeń.
Otóż, spędza dni u jednej z najzna­

czniejszych rodzin w Auteuil, u pewnej h ra ­
biny. Właśnie wychodząc z tego pałacu, stała 
się ofiarą nikczemnej napaści.

— Mam nadzieję, że pani nie naraża 
się już sama jedna w nocy,

— Och! nie, panie. Powiem panu na­
wet, że gdyby hrabina nie była temu zara­
dziła, Pauletka zostałaby w domu. Ta wiel­
ka dama okazała się tak pełna uprzejmości, 
że byłoby niegrzecznością z naszej strony, 
gdybyśmy się usunęli. Nie można wiedzieć, 
czy się kogo nie będzie potrzebowało w ży­
ciu. Otóż, według nowego programu, Paule­
tka nie wychodzi sama z domu. J a  ją  od­
prowadzam zrana, a wieczorom zawsze jej 
ktoś ze służby towarzyszy.

— Nigdy nie można być nadto ostro­
żnym — szepnął Jan.

Syn Filomeny Plissier doznawał w tym 
spokojnym domu niesłychanie miłego wra­
żenia. Dobroduszność Marmagne, prawość 
widoczna jego charakteru i słodka naiwność 
dziewczęcia podobała się młodemu człowie­
kowi. Z drugiej strony, gdy patrzył na Pau- 
letkę, Jan  po raz pierwszy w życiu widział 
przed sobą możliwość własnego gniazdka, 
którego królową byłaby ta młoda dziewczyna.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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w y m  I. k l a s y ,  starszy lekarz sztabowy II. 
klasy dr. Tadeusz Zapałowicz, szef sanitarny 
garnizonu w Jarosławiu; s t a r s z y m i  l e k a ­
r z a m i  s z t a b o w y m i  II. k l a s y ,  lekarze 
sztabowi: dr. Eugeniusz Karchesy ze szpitala 
garnizonowego nr. 14 we Lwowie i dr. Le­
opold Szyjkowski, szef sanitarny 80 dywizyi 
piechoty; l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i  leka­
rze pułkowi: dr. Rudolf Zaepal z l  pp. w 29 
pp., dr. Adolf Deutsch 11 p. haubic polnych, 
dr. Józef Jarkowsky 54 pp., dr. Jó z ef Tokar­
ski ze szpitala garnizonowego nr. 8 w Prze­
myślu; l e k a r z e m  p u ł k o w y m ,  starszy 
lekarz dr. Franciszek Rozehnal 12 p. drag.

W e t a c i e  o f i c e r ó w  r a c h u n k o ­
w y c h  zamianowani: k a p i t a n e m  r a c h u n ­
k o w y m :  porucznik rachunkowy Karol Kin 
dermann 8 bat. pionierów; p o r u c z n i k a ­
m i  r a c h u n k o w y m i ,  podporucznicy ra ­
chunkowi : Ferdynand Schanda 8 pp., Salo­
mon Immergliick 1 p. haubic polnych, W a­
cław Zeidler 11 bat. pion. i Antoni Kremler 
29 p. dział polnych; p o d p o r u c z n i k a m i  
r a c h u n k o w y m i ,  zastępcy oficerów ra­
chunkowych: Emil Lang, nadkompletowy
w 30 pp., przydzielony do Domu inwalidów 
we Lwowie, w 88 pp., Józef Lipschiitz, nad­
kompletowy w 10 p. haubic polnych, przy­
dzielony do intendantury 24 dywizyi pie­
choty, w 71 pp., Adolf Perlhefter, nadkom­
pletowy w 2 p. ułanów, przydzielony do 
stadniny źrebiąt w Kleczy dolnej, w 67 pp., 
Leopold Kretschmer, nadkompletowy w 1 p. 
haubic polnych, przydzielony do magazynn 
mundurów nr. 1 w Bernie, w 46 pp., August 
Schmidsfelden z 2 p. drag. w 73 pp.

W i n t e n d a n t u r z e  zamianowani: 
s t a r s z y m  i n t e n d a n t e m  I. k l a s y ,  s tar­
szy in tendant II. klasy Karol Hahn z in ten­
dantury X. korpusu ; i n t e n d a n t a m i  pod- 
intendanci: Fryderyk Lipavsky, szef in ten­
dantury dywizyi kawaieryi w Stanisławowie, 
Aloizy Eum pel z intendantury 2 korpusu, 
przydzielony do Ministerstwa wojny, przy 
równoczesnem zamianowaniu go szefem in­
tendantury dywizyi kawaieryi w Krakowie; 
Juliusz Forstner, szef intendantury komendy 
twierdzy w' Krakowie; p o d i n t e n d a n t a m i :  
porucznik Wiktor Zitny, nadkompletowy w 
24 pp., przydzielony do intendantury XIII. 
korpusu; oficyał rachunkowy Wilhelm Lu- 
benik z intendantury XIL korpusu, przydzie­
lony do intendantury I. korpusu, w in ten­
danturze III. korpusu ; Rudolf Pasch, nad­
kompletowy w 11 pp., przydzielony do in­
tendantury I. korpusu i Rajmund Gold, nad­
kompletowy w 9 pp., przydzielony do in ten­
dantury XI. korpusu. (0. d. n.)

Kompromis w Sejmie wigierskim.

W kuloarach Sejmu węgierskiego je ­
szcze przed rozpoczęciem posiedzenia rozeszła 
się wczoraj pogłoska, że powiodło się dopro­
wadzić do kompromisu.

Pogłoska ta potwierdziła się.
Hr. Andrassy podjął bowiem onegdaj 

na nowo rokowania pokojowe i konferował 
z pp. Kossuthem i Justhem, oraz innymi 
przywódcami opozycyi.

O godz. 9 przed południem przybyli 
przywódcy opozycyi do Sejmu i odbywali 
dalsze narady. Wszyscy członkowie opozycyi 
p r z y j  ę l i  p r o p o z y c y ę  hr.  A n d r a s s e g o ,  
a b y  d w a  d n i  w t y g o d n i u  p o ś w i ę c i ć  
d y  s k u s y  i w oj  s k o w ej,  a r e s z t ę  t. j. 4 
d n i  d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j .  Następnie 
oświadczył p. Kossuth, że udało się z Rzą­
dem dojść do porozumienia, które umożliwia 
załatwienie budżetu do końca roku i uniknię­
cie stanu ex lex.

W duchu tych układów będą, jak już 
wspomniano, dwa dni w tygodniu przezna­
czone na dyskusyę nad ustawą wojskową i 
o b s t r u k e y a  t e c h n i c z n a  przeciw7 tej u- 
stawie b ę d z i e  z a n i e c h a n a .  Cztery dni 
toczyć się będą obrady budżetowe. Zresztą 
ponad te ustępstwa opozycya zastrzega sobie 
wolną zupełnie rękę. Także regulamin będzie 
interpretowany w sposób dotychczasowy. R. 
Jus th  oświadczył, że zgadza się na te wa­
runki. Temsamem pakt przyszedł do skutku.

Wedle obiegających wieści, opozycya do 
końca roku nie zrobi użytku z obstrukcyj. 
Po dniu 1 stycznia opozycya odzyska znów 
wolną rękę. Gdyby do Nowego Roku budżet 
nie był załatwiony, nie będzie opozycya prze­
szkadzać załatwieniu prowizoryum budżeto­
wego.

Na początku posiedzenia Sejmu uczynił 
wczoraj prezydent ministrów hr. K h u e n -  
H e d e r v a r y  odpowiedni wniosek co do tego 
podziału obrad na dwudniową wojskową i 4- 
dniową budżetową rozprawę i wniosek ten 
Sejm węgierski j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ą ł .  
Ju tro  odbędzie się wybór prezydenta. Prezy­
dentem Izby wybrany będzie dotychczasowy 
wiceprezydent Navay.

P. B e r z e y i c z y  wystosował do Sejmu 
pismo z prośbą, aby nie wysyłano doń depu- 
tacyi, gdyż jego postanowienie jest  nieodwo­
łalne i godności prezydenta Izby zrzeka się

stanowczo, Opozycya cofnęła wobec tego 
wszystkie wnioski, odnoszące się do pisma 
P>erzevif-zego i jego rezygnaeyi.

Po posiedzeniu odbyła się n prezydenta 
ministrów konferencya, w której wzięli udział 
ir. Andrassy, Kossuth, Juliusz Jus th  i Na- 
vay. Po półgodzinnem trwaniu tej konferen- 
cyi, konferował następnie prezydent mini­
strów między innymi z Stefanem hr. Tiszą 
i br, Langiem.

W i e d e ń .  Wiadomość o zawarciu paktu 
między rządem a opozyeyą w Sejmie węgier­
skim, stanowiła wczoraj przedmiot żywej dy­
skusyi w kuloarach parlamentarnych wiedeń­
skich. Ogólnie bowiem oczekują silnego od­
działania tego nagłego zwrotu w Sejmie wę­
gierskim na stosunki w Radzie państwa w 
Wiedniu. Sprawa reform wojskowych nie na­
potka już na Węgrzech na żadne trudności 
i stanie się niebawem rzeczą dokonaną. Wobec 
tego Rząd austryacki musi z całą energią 
przyspieszyć swe usiłowania około utworze­
nia większości silnej i pewnej, która zdoła­
łaby wczas uchwalić przedłożenia o reformie 
wojskowej w parlamencie austryackim,

W i e d e ń .  Omawiając ugodę na Wę­
grzech, N . F r . Presse między innemi pisze : 
„Przyszłość ustaw wojskowych wskutek za­
wieszenia broni na Węgrzech nie została je ­
szcze w żaden sposób zapewniona. Najbar­
dziej zaciętym przeciwnikiem reform wojsko­
wych jes t  bowiem właśnie Juliusz hr. A n ­
drassy, on to zaś był pośrednikiem w zawie­
szeniu broni i pod jego wpływem nastąpił 
zwrot w polityce opozycyonistów węgierskich. 
Sytuacyę obecną stworzył hr, Juliusz A n­
drassy i wskutek jego interweneyi zgodziły 
się stronnictwa na pauzę pokojową11.

Inne  dzienniki wiedeńskie wyrażają za­
dowolenie z tego obrotu rzeczy na Węgrzech 
i przypuszczają, iż austryacka Izba posłów 
będzie zmuszona sprawą reform wojskowych 
zająć się już w najbliższym czasie.

Wojna wlosko-turecka.
O d zy sk an ie  D e ru y  p rzez  T u rk ó w .

Tureckie ministerstwo spraw zagrani­
cznych rozesłało do wszystkich ambasad de­
peszę cyrkularną, donoszącą, iż Turcy isto­
tnie odbili Dernę.

Wiedeńska ambasada otrzymała nastę­
pującą depeszę z Konstantynopola: „Wojska 
tureckie z pomocą szczepu Senussi odniosły 
zwycięstwo nad Włochami w Dernie. Włosi 
stracili 500 żołnierzy i 18 dział. Nasze straty 
wynoszą 80 zabitych i kilkudziesięciu ran­
n ych11.

Depesze włoskie zachowują o położe­
niu w Dernie dyskretne milczenie, zdaje się 
więc, że istotnie Turcy weszli w posiadanie 
tego punktu, ważnego ze względów strategi­
cznych.

W T ry p o l i s ie .

A g. Stefanieyo  ogłasza: Wczoraj po
południu generał Canera w pałacu rządowym 
w Trypolisie ogłosił aneksyę Trypolidy i Cy- 
renaiki przez Włochy.

Urzędowe depesze tureckie donoszą 
z Trypolisu pod datą 4 b. m . :

Z dniem wczorajszym zajęliśmy wszyst­
kie wyższe pozycye w okolicy Trypolisu. 
Włosi cofnęli się do wnętrza stolicy. Zdoby­
liśmy 562 karabinów. Cholera w mieście 
szerzy się gwałtownie. Codziennie pada 60 
do 70 Włochów i 20 — 30 Turków i Arabów.

A g. S tefanieyo  w najnowszej swej de­
peszy milczy o utarczkach, a stwierdza ty l­
ko, że między Turkami a Arabami nastały 
naprężone stosunki z powodu niewypłacenia 
żołdu.

K ro k i  r z ą d u  tu re c k ie g o .
Porta  wystosowała do mocarstw pro­

test przeciwko aneksyi Trypolisu, z oświad­
czeniem, że aneksya sprzeciwia się stanowi 
faktycznemu i wszelkiemu prawu. Nota za­
powiada, żo Turcya będzie nada! broniła 
swej zwierzchności nad Trypolisem.

W tureckiej Izbie posłów oznajmił wczo­
raj minister spraw zagranicznych, że rząd 
założył protest przeciw okrucieństwom, speł­
nianym przez Włochów w Trypolisie.

W kołach ambasady tureckiej u Najw. 
Dworu w Wiedniu oświadczają, że wobec ta­
kiego położenia, jak obecne’ ' T urc ja  może 
względnie małym kosztem opędzać koszta 
wojenne. Również nie obawia się Turcya 
akeyi floty włoskiej na morzu Egejskiem, 
gdyż wątpi, aby Włochy uczyniły krok po­
dobny. W takim bowiem razie Turcya bez 
miłosierdzia wydali wszystkich poddanych 
włoskich ze swego terytoryum.

E c h o  w o jn y  w T u n is ie .

Paryskie dzienniki dowiadują się, że 
onegdaj podczas dokonywania pomiarów 
cmentarza arabskiego w Tunisie przyszło do 
poważnych rozruchów. Około 5000 krajowców 
zgromadziło się na cmentarzu i poczęło ob­

rzucać komisyę kamieniami. Zawezwana kom­
pania żuawów dała kilka salw do tłumu. 
Przeszło 20 ludzi zabito.

W Tunisie przebywa obecnie wielu W ło­
chów. Kilku z nich zabito i strasznie znęca­
no się nad nimi.

Wedle inform acji A g. H avasa, onegdaj- 
szy wieczór i noc minęły spokojnie. Miasto 
przybrało napowrót zwykłą fizyognomię. Mi­
mo to w kilku punktach przyszło wczoraj 
przed południem do przemijających starć mię­
dzy Włochami a Arabami.

K o n s t a n t y n o p o l .  W dalszym prze­
biegu posiedzenia parlamentu apelował w. 
wezyr, aby Izba s tarała  się utrzymać zgodę 
i jedność i oświadczył, że rząd opiera się na 
komitecie młodotureckim.

Ue s k i i b .  Donoszą tutaj o zamordo­
waniu 4 ozłonków komitetu jedności i po­
stępu. Rozszerzane tutaj pisma ulotne przed­
stawiają błędy młodotureckie, jako przyczyny 
dzisiejszych zawichrzeń.

R z y m .  A g. Stefanieyo  zaprzecza do­
niesieniu B . R eutera t jakoby wszystkich poj­
manych z bronią w ręku Arabów Włosi roz­
strzeliwali.

P a r y ż .  Tnnetański korespondent E x-  
celsiora rozmawiał z francuskim malarzem 
Guonodem, który 5 b. na. przybył do Tunisn 
z Trypolisu, gdzie był świadkiem ostrzeliwa­
nia włoskich pozycyj. Gounod twierdzi, że 
położenie Włochów jest  krytyczne. Generało­
wie i oficerowie ;ztabu nocują na okrętach, 
nie na lądzie. Żołnierze są zdenerwowani, 
stracili zimną krew i popełniają ciągłe okru­
cieństwa.

Dnia 81 z. m. pewien włoski żołnierz 
strzelił do konsula austro-węgierskiego, któ­
ry znajdował się w pobliżu fortu włoskiego. 
Na szczęście nie trafił go.

Sprawozdawcę socyalistycznego Lavore  
z Genui wydalono z Trypolisu.

K a i r .  (Agencya Stefanieyo). Zmuszono 
do odwrotu tureckich oficerów, btórzy byli 
już w drodze ku granicy.

Powstanie w  Chinach.
Wiadomość o zajęciu Pekinu, jakkolwiek 

przystrojona w szczegóły, które nadawały jej 
cechę prawdopodobieństwa, nie otrzymała po­
twierdzenia. Być może, iż wrzenie opano­
wało umysły także w Pekinie, dotychczas je­
dnak stolica państwa znajduje się w rękach 
rządu.

Na sytuacyę w Pekinie musiał oczywi­
ście wpłynąć ujemnie tragiczny zgon gen. 
Wuluhena, zamianowanego świeżo guberna­
torem prowincji Szaus. Jak  z depesz wiado­
mo, został on zamordowany przez Mandżu­
rów, którzy podejrzywali go o sprzyjanie re­
wolucjonistom.

Wedle N ew  Y ork H eralda, wzburzenie 
w stolicy z powodu zamordowania generała 
Wuluhena jes t  tak wielkie, iż powszechnie 
obawiają się obalenia dynastyi. Sądzą także, 
iż powstańcy nie zawahają się przed wymor­
dowaniem członków dynastyi. Zachodzi wre­
szcie obawa rzezi Europejczyków.

Ja k  słychać, dwór chiński zamierza 
uciec przez Mongolię.

Jak  dzienniki londyńskie donoszą, część 
dywizyi 20, która już była w drodze ku Han- 
kau, aby przyłączyć się do armii cesarskiej, 
zawróciła z drogi i znajduje się o o mil od­
ległości od Pekinu. Wojsko zamierza pomścić 
śmierć generała Wuluhena, ogólnie zaś przy­
puszczają, że morderstwo dokonane zostało 
z polecenia Dworu. Dwór stracił głowę; gdyby 
uciekł ze stolicy, to żadna siła na świecie 
nie powstrzyma krwawej rzezi Mandżurów 
przez Chińczyków.

rL Pekinu via Londyn dowiadują się 
dzienniki berlińskie, że upadek dynastyi jest 
rzeczą nieuniknioną. Wszelkie względy poli­
tyczne ustępują na bok wobec rozbudzonych 
namiętności tłumu.

Do B iu r a  'Reutera  donoszą z P e k in u : 
Ubiegłej nocy odjechało z Pekinu sto wozów, 
dziś odjechał w tym samym kierunku oddział 
konnych Mandżurów. Powszechnie przypu­
szczają, że są to zarządzenia, poprzedzające 
odjazd Dworu.

Ag. l la ta s a  otrzymała z Tientsinu pod 
d. 8 b. m. następującą infonnacyę: Utrzy­
muje się uporczywie pogłoska, że w Pekinie 
wybuchły poważne niepokoje, że część przed­
mieść podpalono i że przyszło do rzezi.

Południowa stolica państwa, Nankin, 
była wczoraj widownią walki. Rozpoczęła się 
ona około godz. 10 rano. Mandżurowie oszań- 
cowali się na wzgórzu Purpurowem. O dal­
szym przebiegu walki brak bliższych szcze 
gółów. Tyle tylko wiadomo z dalszych de­
pesz, że miasto przyłączyło się do rewolucjo­
nistów, ponieważ rząd polecił wicekrólowi 
nie stawiać oporu powstańcom.

K R O N I K A .
L w ów , 9 listopada.

— Kalendarz;.
P i ą t e k  (10 listopada):
Andrzeja. — Ludomira, — Terentya. 
Wschód słońca o godzinie 6-29 rano, za­

chód słońca o godzinie 8'48 po południu.

— JE . P . M inister skarbu dr. R oes-
sler  udzielać będzie audyeneyj każdego ponie­
działku i czwartku od godziny 11 do 1 z po­
łudnia.

— Setna roczn ica  u rodzin  Z ygm unta  
K rasińsk iego . Komitet, który utworzył się w 
Krakowie, celem urządzenia uroczystego uczcze­
nia 100 rocznicy rocznicy urodzin Zygmunta 
Krasińskiego, uchwalił ogłosić popularne wy­
danie jego dzieł, urządzić uroczysty obchód, 
cykl odczytów, oraz uroczyste nabożeństwo i 
przedstawienie w teatrze miejskim, jak również 
uroczystą Akademię i w tej ostatniej sprawie 
zwrócił się do JE. Stanisława hr. Tarnowskiego.

— P ow szechno w yk ład y U n iw ersy ­
teck ie :  W piątek, dnia 10 b. m., prof. szkoły 
realnej dr. K. Ciesielski: „Chemia na usługach 
przemysłu11 Część I. (z demonstr.). I. Szkoła 
realna, ul. Kamienna 2. Początek o godz. 7 
wieczorem.

— Z U n iw ersy tetu  J a g ie llo ń sk ieg o .
P. Zofia Kawecka, rodem z Dolnej Tuzli, w 
Bośnii, otrzymała w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii.

—  Odczyt. Na zaproszenie Ministerstwa 
handlu, dyrektor Leopold Perutz wygłosi we 
czwartek 16 b. m. a godz. 7 wieczorem w sali 
Instytutu technologicznego Izby handlowej i 
przemysłowej przy ul. Bourlarda 5 wykład o 
stosunkach gospodarczych Ameryki południowej 
pod tytułem „ Wirtsehaftliehes iiber Brasilien 
Urnguay u. Chile11.

— W K ole litera ck o  - artystyczn em  w
środę, 15 bm. odczyt prof. Uniw. dra Karola 
Badaczka: „Przejawy duszy w sztuce greckiej14. 
We czwartek, 16 b. m. otwarcie w salonach 
Koła wystawy obrazów Kazimierza Sichul­
skiego.

— Zw iązek n au k ow o-literack i we Lwo­
wie odbędzie zebranie swoje dziś we czwartek 
o godzinie 8 wieczorem w sali „Klubu Naro­
dowego11 (Kopernika 1).

Na zebraniu tern wygłosi dr. M. Treter odczyt 
na temat „Rola Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie".

— T yfus brzuszny we L w ow ie. Wobec 
rozszerzanych w pismach codziennych pogłosek
0 groźnym wzmaganiu się epidemii tyfusu brzu­
sznego we Lwowie możemy na podstawie au­
tentycznych infonuacyj stwierdzić co następuje:

W duiu dzisiejszym znajduje się we Lwo­
wie 53 osób chorych na tyfus brzuszny, a w 
szczególności: w szpitalu powszechnym i w kli­
nice chorób wewnętrznych 46 osób, w szpitalu 
wojskowym 5 osób, w mieście 2 osoby. Z 46 
osób, pozostających w leczeniu w szpitalach, 3 
osoby pochodzą z Kleparowa, 3 ze Zniesienia, 
6 z Lesienie, 7 z Zamarstynowa, 6 z innych 
gmin powiatu lwowskiego, 6 z obcych powia­
tów, a 15 osób z miasta Lwowa. Szczegółowe 
daty co do rozmiaru epidemii tyfusu brzuszne­
go w poszczególnych gminach powiatu lwow­
skiego podamy w dniach najbliższych.

— Z k o le i. Ruch ogólny na kolei lo­
kalnej Borki Wielkie-Grzymałów' przywrócono.

— Ś lu b y . Dnia 4 listopada b. r. odbył 
się w kościele S. Rocha w Wiedniu ślub panny 
Ireny Ćwiklińskiej córki JE. Ludwika Ćwikliń­
skiego szefa sekeyi w Ministerstwie Wyznań i 
Oświaty z p. Adamem Sas Wisłockim, #ynem 
ś. p. Karola i Maryi z Estków.

Ślub panny Izabelli Niewiadomskiej, 
córki dr. Czesława, emer. radcy Namiestnictwa
1 Bronisławy ze Szezerbińskich Niewiadomskich 
z p. Matyanem Szczęsnowiczem, przemysłow­
cem z Kołomyi, odbędzie się w sobotę, dnia 
11 b. m., o godz. 9 przed południem w ko­
ściele św. Antoniego.

— K o u k u r s .  Celem nadania stypendyum 
opróżnionego z fundaeyi Józefa Gerzabka o ro­
cznych 400 kor., Namiestnictwo rozpisało kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do 15 gru­
dnia 1911. O to stydendym, ubiegać się mogą 
przedowszystkiem męscy potomkowie rodzeń­
stwa fundatora, a mianowicie brata jego Ferdy­
nanda Gerzabka, tudzież sióstr jego Karoliny 
Menger i Teresy Schebesta, uczęszczający do 
któregokolwiek zakładu naukowego w Austryi, 
a to do szkół średnich i wyższych lub równych 
im szkół fachowych i wykazujący dobry postęp 
w naukach i dobre obyczaje. W braku takich 
męskich krewnych kwota stypendyjna będzie 
nadana jako posag prawnym żeńskim potomkom 
.wspomnianego rodzeństwa fundatora, wykazu­
jącym nienaganne obyczaje. — Gdyby nie było 
ani męskich, ani żeńskich potomków tego ro­
dzeństwa fundatora, może byó to stypendyum 
nadane także nienależącym do tej rodziny u- 
czniom szkół wymienionych, odznaczającym się 
dobrym postępem w naukach i dobrymi oby­
czajami, lecz z zastrzeżeniem, że jeśli się zgłosi

„Gazeta Lwowska" z dnia 10 listopada 1911.



4
kandydat na to stypendyum lub kandydatka na 
posag, pochodzący od wymienionego wyżej ro­
dzeństwa fundatora, stypendyum powyższe mo­
że być każdej chwili odjęte. Podania zaopatrzono 
w metrykę urodzenia, świadectwo postępu w na­
ukach, świadectwo ubóstwa i moralności, a 
względnie w dowody pochodzenia od wspomnia­
nego rodzeństwa fundatora, należy wnosić za 
pośrednictwem właściwej włady szkolnej do 
Namiestnictwa w oznaczonym wyżej terminie.

— W zorow y sta tu t p om n iejszych  
stow arzyszeń  w zajem n ego ub ezp ieczen ia  
byd ła  i  k o n i. C. k. Namiestnictwo wystoso­
wało do wszystkich starostw, dyrekcyj policyi 
we Lwowie i Krakowie, oraz magistratów miast 
Lwowa i Krakowa następującej osnowy okól­
nik: Reskryptem z 7 listopada 1904 1.43.943, 
ogłoszonym w numerze 19 „Dziennika rozpo­
rządzeń c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych" 
z 15 listopada 1904. zwróciło to Ministerstwo 
uwagę na ważną sprawę tworzenia organizaeyj 
i miejscowych stowarzyszeń ubezpieczenia bydła.

Dla ułatwienia interesowanym kołom za­
kładania takich stowarzyszeń wydano wzorowy 
statut „pomniejszych stowarzyszeń wzajemnego 
ubezpieczenia bydła", tudzież wzorowy statut 
„pomniejszych stowarzyszeń wzejemnego ubez­
pieczenia koni". Statuty te w polskim i ruskim 
przekładzie są do nabycia w Ekonomacie e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie (przy ul. Kurkowej 
1. 21) po cenie 40 hal. za egzemplarz.

Starostwa i magistraty miast Lwowa i 
Krakowa zechcą przy nadarzających się sposo­
bnościach (w pierwszym rzędzie przez wetery­
narzy urzędowych) pouczać interesowane koła 
ludności, że o pozwolenie na założenie miej­
scowego stowarzyszenia ubezpieczenia bydła lub 
koni należy wmieść prośbę, ostemplowaną na 1 
koronę do Ministerstwa spraw wewnętrzyeh, za 
pośrednictwem władzy politycznej pierwszej in- 
stancyi, dołączając 5 egzemplarzy statutu, ostem­
plowanych po 30 hal.

Przedkładając Namiestnictwu wniesioną 
prośbę, winna władza polityczna pierwszej in- 
stancyi przedstawić opinię, czy ze względu na 
postanowienia § 14 Ces. patentu z 26 listo­
pada 1852 nr. 253 Dz. u. p., a w szczególno­
ści ze względu na stosunki osobiste i majątko­
we petentów można pozwolić na założenie To­
warzystwa ; zarazem wypadnie wyjaśnić, ile 
sztuk bydła (koni) jest w gminie lub okręgu, 
na które stowarzyszenie rozciągać ma działal­
ność, ilu jest właścicieli bydła (koni) i ilu z 
nich zgłosiło na razie chęć przystąpienia do 
Towarzystwa. Zauważa się, że stowarzyszenia 
ubezpieczenia bydła lub koni mogą wedle §§ 32 
i 34 wzorowego statutu rozpocząć i prowadzić 
swą działalność tylko wtedy, jeżeli liczba ubez­
pieczonego w nich bydła lub koni wynosi przynaj­
mniej 100 sztuk, przyczem stowarzyszenia wza­
jemnego ubezpieczenia bydła liczyć musząprzy- 
najmniej 50 uczestników.

Przed uzyskaniem pozwmlenia Minister­
stwa spraw ' wewnętrznych nie może Towarzy­
stwo rozpocząć swej działalności.

Stowarzyszenia miejscowe ubezpieczenia by­
dła mogą według § 48 wzorowego statutu za­
pewniać członkom zwrot szkody w wysokości 
80 — 90 proc. ubezpieczonej wartości bydlęcia, 
a to za opłatą wkładek (premij) w wysokości 
1-1/4 do 1'1.2 proc. tej wartości, natomiast 
stowarzyszenia ubezpieczenia koni mogą wpraw­
dzie zapewniać zwrot szkody w takiej samej 
wysokości (80 do 90 proc.) wszakże za opłatą 
wkładek, wynoszących od 2 do 8 procent u- 
bezpieczonej wartości.

Założyciele stowarzyszenia mogą wykre­
ślać we wzorowych statutach tylko uwagi za­
mieszczone pod tekstem, a mianowicie w sta­
tutach stowarzyszeń wzajemnego ubezpieczenia 
bydła alternatywy, dodane pod tekstem przy 
§§ 21, 36 i 42 (ustęp 1 i 3) w statucie zaś 
stowarzyszeń ubezpieczenia kozi alternatywy do 
§§ 21, 36, 41 i 44 (ustęp 1 i 2), natomiast 
wszystkie wykropkowane miejsca odpowiednio 
wypełnij,

— P olsk ie  T ow arzystw o p rzyrod n i­
ków  im . K opernika odbędzie posiedzenie w 
sobotę, dnia 11 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego LYiiwersytetu (ulica 
Dłngosza 1. 6). Porządek dzienny: 1. Komuni­
katy prezesa. 2. Dr. Zygmunt Bośniacki: „O 
fliszu europejskim11.

— Oszukańcza m au ip n lacya  m aszy­
n am i p oń czoszn iczem u  W ostatnich cza­
sach znów coraz częściej spotykać się można 
z ogłoszeniami różnych firm, które w zamian 
za kupno maszyn pończoszniczych bezimienne­
go systemu, obiecują 3 do 5 koron pewnego, 
dziennego zarobku. Liga pomocy przemysłowej 
niejednokrotnie już występowała przeciw ta­
kim, na naiwność i nieznajomość rzeczy obli­
czonym ogłoszeniom, wskutek czego działal­
ność odnośnych podejrzanych firm przez pewien 
czas ucichła. Okazuje się jednak, iż mimo prze­
stróg znachodzi się dość naiwnych i łatwo­
wiernych, którzy dalej idą na lep oszukańczych 
obietnic. Liga pomocy przemysłowej przestrze­
ga przeto przed nawiązywaniem stosunków han­
dlowych z temi firmami i radzi interesowanym, 
ażeby się po bliższe informaeye w sprawie prze­
mysłu pończoszniczego zwracali do Biura Ligi 
pomocy przemysłowej (Lwów, Pańska 11).

— ju b ileu szo w y  T ow arzystw a  
dla popierania  n auki posk iej. y . lista skła­
dek (do 7 listopada): FI. Rakowski, Kace-

kówka. (król. Pol.) 100 kor.; członkowie Akad. 
Kółka chemików i pracowni chemii organ, tu­
dzież słuchacze II. r. farmacyi Uniw. Lwow. 
z powodu nominacyi prof. St. Opolskiego, za­
miast kwiatów 70 kor.; J. Beudetson, Warszawa
1 mec. Al. Lednicki, Moskwa, po 50 kor.; Aug. 
Stopszyk, Łódź, 40 kor.; dr. K. Czerwiński nie­
przyjęte koszta procesowe 28 02 kor.; prof. E. 
Biernacki, prof. A. Jurasz, dyr. dr. J. Milew­
ski, dyr. A. Reiss, Przemyśl, .po 20 kor.; dyr.
F. Bostel, adw. dr. Wł. Godlewski po 10 kor.; 
L. Rodakowski 8 kor.; N. N. zam. oświetlenia 
grobu i adw. dr. W. Ślączka, Sanok, po 4 kor.; 
dr. Białobrzeski, Kijów i dyr. dr. K. Wójcie 
chowski po 3 kor.; dr. J. Moskwa, Dąbrowa,
2 kor.; A. i E. Dąbkowscy, Warszawa, po 1 26 
kor.; A. Hinzowa, Drozdowice i adw. dr. K. 
Janda, Rymanów, po 1 kor.; Razem z poprze- 
dniemi deklarowano 3 7 1 1'64 kor., wpłacono 
3161-70 kor.

Prócz tego poparli cele Towarzystwa przez 
wpisanie się w poczet członków: z jednorazową 
wkładkową 200 kor.: Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie i Fundacya pa­
miątkowa im. ś. p. rodzeństwa Józefa i Eugenii 
z Suchych Kownat Kownackich, Kraków; z 
wkładką roczną po 8 kor.: J. Beudetson, War­
szawa, St. Filasiewicz, ks. J. Głąb, Koło Tow. 
Szk. lud. Skole, prof. I. Łańcucki, Przemyśl, 
J. Probst, Demnia Wyżna, prof. J. Straszew­
ski, Tarnów, prof. Wł. Sykała, Przemyśl, N. 
Weryński, Tarnów; z roczną wkładką 2 kor.: 
K. Dzielińśki.

Dalsze składki nadsyłać można bądź to 
wprost do Sekretaryatu Towarzystwa (Lwów, 
archiwum Bernardyńskie), bądź też do admini- 
stracyi naszego pisma.

— W ystaw a a rch itek tu ry  w r . 1912 
w K rakow ie. Celem nadania szerszego roz­
głosu wystawie architektury i wnętrz w oto­
czeniu ogrodowem, która, jak wiadomo, odbę­
dzie się w 1912 r. w Krakowie, udali się pp. 
T. Stryjeński i J. Warehałowski do Warszawy, 
gdzie 27 października w sali Stowarzyszenia 
techników przy licznym udziale techników i ar­
chitektów, w dłuższych wykładach, ilustrowa­
nych przywiezionymi z Krakowa planami, obja­
śnili cele i zadania wystawy. — Jednocześnie 
zawiązał się w Warszawie komitet, mający na 
celu szerzyć ideę wystawy przyszłorocznej w 
najszerszych kołach społeczeństwa, starać się
0 jak najliczniejszy udział w wystawie i w o- 
głoszonyeh konkursach na typy domów miesz­
kalnych, a zarazem, wobec wielkich kosztów 
przedsięwzięcia, mającego jednak znaczenie o- 
gólno-polskie, postarać się o przyjście komite­
towi z pomocą materyalną. Podobny cel miały 
też referaty o wystawie podczas odbytego we 
wrześniu Zjazdu delegacyj architektów polskich 
w Poznaniu. Niebawem udadzą się delegaci ko­
mitetu w tej samej sprawie do Lwowa,

O pracach wykonawczych w Krakowie za­
znaczyć należy, że teren na placu wystawy zo­
stał już uregulowany, ziemia pod ogród koło 
dworku i ogródki przy innych domkach odpo­
wiednio przygotowana, ścieżki wytrasowane. Od 
strony alei spacerowej przez Błonia, gdzie ina 
stanąć mostek, umieszczono ozdobny słup z ta­
blicą, ogłaszającą wystawę. Pawilony wytyczo­
no i już rozpoczyna się budowa pierwszego bu­
dynku, mianowicie dworku podmiejskiego. Ume­
blowania dworku, podług projektów artystów, 
podjęli się rzemieślnicy krakowscy, — Komitet 
wydał też ozdobną odezwę z winietą, przedsta­
wiającą trzy typy domków, jakie między inne- 
mi stanąć mają na wystawie, a mianowicie: 
dworku podmiejskiego, domku dla 2 rodzin 
robotniczych i domku z pracownią dla ręko­
dzielnika. W odezwie tej komitet zwraca się do 
społeczeństwa o moralne i finasowe poparcie 
przedsięwzięcia. Na porządku dziennym jest obe­
cnie utworzenie honorowego prezydyum i pro­
tektoratu wystawy. Jednocześnie u władz rzą­
dowych i krajowych czynią się energiczne sta­
rania o pozyskanie 'wakujących funduszów.

— N iew y p laca lu o ść .  Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłacalność 
firmy: Wilhelm Kurz, kupiec w Krakowie.

A  Z n alez ion o: srebrny zegarek z w i­
siorkiem paciorkowym ; pnlares z drobną kwotą
1 zapiskami; legitymacyę tramwajową, opiewa­
jącą na nazwisko Romana Kaliniewicza; w w o ­
zach miejskiej kolei elektrycznej teczkę skórzaną, 
pudełko tytoniu i pulares z drobną kwotą.

A  Czego jjuż n ie  kraduą w e L w ow ie! 
Wczoraj w nocy skradziono część żelaznego o- 
grodzenia, okalającego pomnik hetmana Jabło­
nowskiego, znajdującego się przy ul. Hetmań­
skiej.

A  N ieszczęśliw y  w ypadek. Ślusarz 
kolejowy Włodzimierz Korybatiuk zajęty był 
dziś rano na torze kolejowym obok przystanku 
kolejowego Lwów-Kleparów naprawą zwrotnicy. 
Nagle z niezbadanej na r zie przyczyny tryby 
zwrotnicy chwyciły mu prawą rękę i zmiaż­
dżyły palce. Pierwszej pomocy udzieliło i u 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  S tr z e lił do k ota , a om al n ie  tra ­
fił człow iek a . Pomocnik woźnego Politechniki 
Urban Jaremski zbierał wczoraj liście w ogro­
dzie, przylegającym do realności przy ul. Szep­
tyckich 1. 7. Nagle do przebiegającego tuż kolo 
jego nogi kota padł strzał, który omal nie u- 
godził Jaremskiego. Jak Jaremski następnie 
sprawdził, strzelić miał z flobertu, z dziedz.ńea

sąsiedniej realności zamieszkały tam N. Ko­
walski.

Policya, której jaremski doniósł o powyż­
szym wypadku, wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

A  W ziął ją  na żen iaczkę. . Przed 
niedaw7nym czasem poznała 45-letnia Honorata 
Prokowska kucharza Stanisława Kwiatkowskie­
go, pokochała go, a to tern bardziej, że Kwiat­
kowski obiecał się z nią ożenić. Lecz do szczę­
ścia potrzebne są czasem pieniądze. To też gdy 
Kwiatkowski snując plany na przyszłość przed 
ukochaną, zażądał od niej 200 kor. na założe­
nie garkuchni, Prokowska bez namysłu wycią­
gnęła z kufra żądaną kwotę i wręczyła mu z 
całem zaufaniem. Z tą jednak chwilą urwała 
się nić miłosna, gdyż Kwiatkowski znikł ze 
Lwowa bez śladu.

Prokowska nie mogąc się doczekać jego 
powrotu, zjawiła się wmzoraj na inspekcyi po­
licyjnej i o wzięciu ją  „na kawał11 przez Kwiat­
kowskiego opowiedziała z płaczem urzędujące­
mu komisarzowi,

A  S p rzen iew ierzen ie . Policya areszto­
wała wczoraj czeladnika stolarskiego Wiktora 
Reiinanna, który sprzeniewierzył na szkodę wła­
ściciela pracowni stolarskiej p. F. Zeisera 450 K,, 
pobranych od rozmaitych odbiorców mebli. Przy 
aresztowanym, który przyznał się do winy, zna­
leziono już tylko 117 kor.

A  P otrącon y  przez wóz m iejsk iej 
k o le i e lek try czn ej. Na placu Gołuehowskie- 
go najechał wczoraj jeden z wozów miejskiej 
kolei elektrycznej na zarobnika Harasyma Pe- 
tulaka i siluie go potrącił. Petulak, upadłszy 
na ziemię, zranił się dotkliwie w głowę i od 
niósł zwichnięcie prawego stawu barkowego. 
Powodem wypadku — jak stwierdzono — była 
własna nieostrożność Petulaka.

Ą  W u lic y  Z im orow icza  najechał 
wczoraj woźnica Teodor Garandziuk na koźla- 
rza Jozefa Sorokę i dotkliwie go potłukł.

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
w ulicy Kazimierzowskiej, gdzie zuowu wło­
ścianin z Hołoska Michał Szpala najechał na 
zarobnika Józefa Baranę i powalił go na zie­
mię. Bacana odniósł nieznaczne tylko obrażenia.

A  N iebezp ieczną zabaw kę urządza so­
bie od pewnego czasu jakiś domorosły myśliwy 
w ulicy Domsa, strzelając z flobertu. Wczoraj 
jedna z kul zabłąkała się do mieszkaniap. Julii 
Prandowskiej, zamieszkałej w realności pod 1. 
5. Prócz zbitej szyby w oknie wypadek ten nie 
pociągnął za sobą na szczęście poważniejszych 
następstw.

A  Ofiara lw ow sk iego  dorożkarza.
Na placu Halickim najechał dziś dorożkarz na 
wdowę Maryę Sopuchową, powalił ją  na zie­
mię, przyczem Sopucbowa dostawszy się pod 
Koła dorożki, odniosła złamanie prawej ręki.

A  K ronika p o licy jn a . Do zamkniętego 
mieszkania p. Mikołaja Zonkiewicza przy ul. 
ul. Hausnera 1. 11 a) włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł rozmaitą garderobę wartości 235 
kor. i 50 kor. gotówką.

Z sieni realności przy ul. Obozowej 1. 6 
skradziono p. Katarzynie Frenklowej żelazne 
łóżko, składane wraz z materacem, wartości 
50 kor.

P. Salomea Soblowa, zamieszkała przy 
ul. Sykstuskiej 1. 32 doniosła tutejszej policyi, 
że służąca jej 14-letnia Józefa Maryańska zbie­
gła ze służby, skradłszy jej poprzednio kilka 
sztuk garderoby.

Z mieszkania p. Ludwika Lindenbergera 
przy ul. Kopernika 1. 12 skradziono czarne 
palto zimowe.

Ubiegłej nocy włamali się złodzieje do 
sklepu z wędlinami Wiktoryi Skomorowskiej 
przy ul. Panieńskiej 1. 45 i skradli wędliny, 
wartości przeszło 100 kor.

P. Romanowi Markiewiczowi skradziono 
z zamkniętego mieszkania przy ul. Wilczków
1. 7 kilka sztuk garderoby.

W jednym z szynków przy ul. Szpitalnej 
skradziono wczoraj Abrahamowi Steinowi pula­
res, zawierający 60 kor., kwit depozytowy, o- 
piewający na kilkaset koron i złoty kolczyk.

A  R ozpraw a karna przeciw budowni­
czemu Waleremu Sohulmanowi, praktykantowi 
budownictwu] Izydorowi Hechtowi, oraz pod­
majstrzym murarskim Antoniemu Śliwińskiemu 
i Szczepanowi Krukowskiemu o występek prze­
ciw bezpieczeństwu życia z § 335 u. k., k tó ra — 
jak donieśliśmy w poprzednim numerze — to­
czyła się wczoraj przed tutejszym trybunałem 
orzekającym, zakończyła się wyrokiem, skazu­
jącym Walerego Sehulmana na karę dwumie­
sięcznego ścisłego aresztu, obostrzonego postem 
co 14 dni, Natomiast uwolnił trybunał trzech 
innych obwinionych.

f  Z m a r li: w ostatnich dniach we Lwo­
wie, dr. Kazimierz Szczurowski, erner. radca 
Dworu w sądzie krajowym wyższym, w 75 r. 
życia ;

w Krakowie, ks. Jan Michalik, proboszcz 
w Zielonkach, w 62 r. życia; ks. Maryan Mar­
kiewicz, gwardyan 00. Reformatów, w 64 r. 
życia; dr. Henryk Brandt, b. adwokat krajowy, 
w 63 roku życia.

— Skazanie szp iega . Z Krakowa do­
noszą: W procesie o szpiegostwo przeciw Igna­
cemu Barbarskiemu z Warszawy zapadł wczoraj 
wieczorem wyrok. Trybunał uznał Barbarskiego 
winnym zbrodni szpiegostwa, gwałtu publiczne­

go, przekroczenia zakazu powrotu do Austryi i 
fałszywego meldowania się i skazał go na pół­
tora roku ciężkiego więzienia i wydalenie z Au­
stryi po odbyciu kary.

Kronika prowincyonalna.
§ Z am  a ch  s a m  o b ój czy.  Wczoraj wie 

czorem usiłował w urzędzie pocztowym w Sta­
nisławowie pozbawić się życia podnrzędnik 
pocztowy Jan Targosz, zadając sobie trzy pchnię­
cia nożem w pierś, w okolicę serca. Po udzie­
leniu Targoszowi pierwszej pomocy przez we­
zwanych lekarzy, odwieziono go następnie do 
szpitala powszechnego. Powodem zamachu sa­
mobójczego miał być silny rozstrój nerwowy, 
spowodowany płaceniem długów za kolegów. 
Ponieważ równocześnie rozeszła się pogłoska, 
że Targosz miał się dopuścić wspólnie z wo­
źnym pocztowym Bazylim Nahornym malwer- 
sacyj z zaliczkami pocztowemi, naczelnictwo 
urzędu pocztowego w Stanisławowie wraz z tam­
tejszą policya wdrożyło w tym kierunku do­
chodzenia.

§ M o r d e r s t w o .  Z Żółkwi donoszą 
nam: Przed kilku laty wyjechał ze Skwarzawy 
nowej włościanin Fedko Kiernicki na zarobek 
do Ameryki, pozostawiając w domu żouę Fe- 
wronę i dwoje dzieci. W czasie nieobecności 
męża nawiązała Fewrona Kiernicka stosunek 
miłosny z włościaninem ze Skwarzawy nowej 
Stefanem Storożukiem, który stale u niej prze­
bywał. Kiernicki otrzymawszy wiadomość o nie­
wierności żony, powrócił z Ameryki i dobra­
wszy do pomocy Fedia Zubyka i Andrueha Zie­
lińskiego, udał się do swego domu. Gdy na 
pukanie, żona Kiernicldego, Fewrona, otworzy­
ła drzwi, przybyli weszli do środka, a zasta­
wszy tam Stefana Storożuka wyciągnęli go na 
dziedziniec i póty bili go kijami, póki Storo- 
żuk nie wyzionął ducha. Morderców areszto­
wała żandarmerya i odstawiła do więzienia 
śledczego sądu powiatowego w Żółkwi.

§ M o r d e r s t w o .  W Bogdanówce, po­
wiatu tarnopolskiego, udusił w nocy z piątku 
na sobotę, niewyśledzony na razie sprawca tam­
tejszego włościanina 50-letniego Jakima I)u- 
bińskiego, poezem dla zatarcia śladów zbrodni 
powiesił jego zwłoki na wierzbie.

§ S i e d m  z a g r ó d  w ł o ś c i a ń s k i c h  
spłonęło dnia 31 z. m. w Kłodnie, powiatu 
żółkiewskiego. Szkoda wynosi 19.000 koron 
i była tylko częściowo ubezpieczona. Przyczyna 
wybuchu pożaru nieznana.

§ P o ż a r .  W Chrzanowie spłonęło so­
boty na niedzielę 15 stodół. Ogień wybuchł, 
podłożony zbrodniczą ręką.

Kronika zagraniczna.

* M i a n o w a n i e  n o w y c h  k a r d y n a ­
ł ó w.  Z Rzymu donoszą do paryskiego dzień- * 
nika Temps, że na tajnym konsystorzu, który 
odbędzie się 27 listopada, Ojciec św. zamianuje 
17 nowych kardynałów. Mają nimi zostać: Jó­
zef Marya Cos y Machio, arcybiskup w Yalado- 
Iid; Dyomed Falconis, tytularny arcybiskup w 
Larissa, delegat apostolski Stanów Zjednoczo­
nych; Gennaro Granito di Belmonte, arcybiskup 
tytularny z Edessy; Antonio Vico, nuneyusz 
apostolski Hiszpanii; Jan Farley, arcybiskup w 
Nowym Yorku; Franciszek Bourne, arcybiskup 
Westminsteru; Fransiszek Bauer, arcybiskup 
Cłomuniecki; Leon Adolf Amette, arcybiskup 
Paryża; Wilhelm 0 ’Connel, arcybiskup w Bosto­
nie; Franciszek Wirgiljusz Dubillard, arcybi­
skup w Chamilbery; Franciszek Nagi, arcybi­
skup wiedeński; Franciszek Marya Raverie de 
Cabrieres biskup w Montpellier; Gaetano Bi- 
sleti, majordomus papiezki; Jan Baptysta Lu- 
garis, assesor kongregacyi Świętego Kolegium; 
Basilio Tompili, sekretarz kongregacyi; 0. 
Ludwik Billat, z Zakonu 00. Jezuitów ; 0. Wil­
helm Van Rossuin, z Zakonu Zmartwychwstań­
ców.

* W y b u c h  g a z u .  W domu fabrykanta 
Zieglera w Schwabisch Gmind nastąpił wybuch 
gazu. Trzej jego synowie zginęli, on sam od- 
niół ciężkie poranienia, córka lżejsze. Szyby w 
domu oraz w budynkach sąsiednich wyleciały 
w powietrze.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  Z Jolian- 
nesburga telegrafują: W kopalni Primrose za­
sypanych zostało 50 negrów i 1 Europejczyk.

* W y p a d e k  w g a z o w n i .  W gazowni 
miejskiej w Simeringu utraciło wczoraj życie 
dwóch robotników z powodu zawalenia się ro- 
zerwoaru.

»św iata« nr. 44 przynosi obok kilkudzie­
sięciu ilustracyj artystycznych i aktualnych, ar­
tykuły : „Wpływy nasze i wpływy na nas“ A. 
Grzymały-Siedleo,kiego, „Polska wyprawa nau­
kowa do Szwecyi11 Glarusa, „Jesienny salon pa-
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ryski'1 Wacława Gąsiorowskiego, „Napoleon u- 
niierający" Ernesta Lui)ińskiego“ , „Sztuka i ro­
zgłos11 Maryana Olszowskiego, „Laureaci' na­
grody NobIa“. „Es. St. Stojałowski", „Z za ku­
lis życia berlińskiego (salon pani Troutb)“, „Z 
teatrów", „Homor i satyra" i wiele inuyeli. 
Adres wydawnictwa: Kraków, ul. Bonerowska,
12. Przedpłata kwartalna 8 kor.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  
we Lw ow ie.

We czwartek, 9 listopada, po raz szósty, 
„Cnotliwa Zuzanna11, operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

W piątek, 10 listopada, po raz drugi, 
„Papa", komedya w 3 aktach R. de Flers i 
J. Caillavct; z R. Żelazowskim w roli tytu­
łowej.

W sobotę, 11 listopada, c godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Fireyk 
w7 zalotach", komedya w 3 aktach Fr. Zabło­
ckiego; z J. Nowackim w roli tytułowej, Roz­
pocznie : Posiedzenie czwartkowe u króla Sta­
nisława Augusta.

W sobotę, 11 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz siódmy, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow­
ską w roli tytułowej.

W niedzielę, 12 listopada, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, po raz 21, „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka Griega; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułów7ej.

W niedzielę, 12 listopada, o godz. pół do 
do 8 wieczorem, po raz ósmy, „Cuotliwa Zu­
zanna", operetka w 3 aktach J. Gilberta; z H. 
Miłowską w roli tytułowej.

Repertuar »Teatru N ow ego*.
We czwartek, 9 listopada, (nowość), „Sy­

nowa ze suteren", sztuka mieszczańska w 4 a- 
ktac.h ze śpiewami i tańcami, St. Turskiego,

Repertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie. ‘

W piątek, 10 listopada, o godz. 3 po 
południu, „Tosca", opera w 3 aktach G. Pucci­
niego.

W piątek, 10 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Grube ryby", komedya w 3 aktach 
M. Bałuckiego.

W sobotę, 11 listopada, „Kobieta i pa­
jac", sztuka w7 4 aktach Piotra Louys i P. 
Frondaie.

W niedzielę, 12 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Złoty wiek rycerstwa", kome­
dya w 3 aktach K. Marlowe’a. (Ceny zniżone 
do połowy).

W niedzielę, 12 listopada, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Kobieta i pajac", sztuka w 4 
aktach P. Louys i P. Erondaie.

Z TEATRU.
(„Papa", komedya w 3 aktach R. de Flers i

G. A. de Caillavet).

W dziesięć miesięcy po premierze w 
Paryżu ujrzeliśmy na scenie lwowskiej naj­
nowszy utwór sympatycznej spółki francu- 
skiej ; pośpiech rzeczywiście godny podnie­
sienia, a charakterystyczny z tego powodu, 
iż o wiele dłużej musi wyczekiwać niejedno­
krotnie autor polski, zanim dzieło jogo prze­
kroczy rampy teatralne. Lecz pocóż zrzędzić, 
jeżeli wieczór miły spędziliśmy wczoraj ; u- 
roieją bowiem rozgłośni auto rowie zając, za­
bawić, rozśmieszyć, stary dowcip podać w 
nowej formie, a wszystko nadto okrasić sen­
tymentem w7 miarę, tak, iż każdy z słucha­
czy znajdzie coś dla siebie i wyjdzie z przed­
stawienia zadowolony.

Rysem dominującym w twórczości pp. 
de F lers i de Caillavet jest niezwykła lek­
kość, z jaką traktują najrozmaitsze problemy 
w swych sztukach; nie zapuszczają się oni 
w przepastne głębiny dusz ludzkich, nie wy­
suszają swych mózgów nad rozwiązywaniem 
zagadek psychologicznych, dla nich właści­
wie wszystko jest  jasne i proste, a jedyna 
ich mądrość i tajemnica powodzenia, to n ie­
zwykły dar obserwacyi. Cokolwiek tylko pod­
patrzą w życiu i obyczajach swego społe­
czeństwa, najrozmaitsze przywary, nawyczki 
i śiniesznostki, natychmiast przybierają w 
formę satyryczną, a w ten sposób powstają 
takie ich komedye, jak  „Le Roi" lub „Le bois 
sacrć". Lecz oprócz satyry, która zbytnio 
nie razi, mają oni do swej dyspozycyi r ó ­
wnież łezkę sentymentalną, która znów zby­
tnio nie roztkliwia i w tym rodzaju, wzoro­
wanym na dawnym ^Theatre de Madame", są 
ich sztuki jak  „l Amour veille“ lub „Papa".

Bohaterem ich ostatniej sztuki jest h ra ­
bia de Larsac, człowiek pięćdziesięcioletni, 
który pożegnawszy się z swemi kochankami, 
postanawia zmienić tryb życia i zająć się 
swym naturalnym synem. Młodzieniec ten,

owoc stosunku z piękną aktorką, żyje gdzieś 
daleko od Paryża na zapadłej prowincji, wy­
chował go proboszcz wiejski a ojciec zupeł­
nie się o niego nie troszczył, dał jedynie 
potrzebne wyposażenie materyalne. I oto je- 
dzie hr. de Larsac do cichej wioski u stóp 
Pireneów, ażeby poznać swego syna; stary 
proboszcz, wychowawca Jasia, już nie żyje, 
lec-z o tajemnicy rodowej wie jego następca; 
hrabia chce spełnić obowiązek ojcowrski i dać 
synowi swoje nazwisko, wprowadzić go w 
świat i nkształeió na swoją modłę, nie wszy­
stko jednak idzie po jego myśli. Jaś jest 
wdzięczny ojcu za wszystkie dobrodziejstwa, 
w Paryżu mimoto pozostać nie chce, bo ko­
cha młodą dziewczynę z swego sąsiedztwa-, 
niejaką Georginę Ooursan. Żadne perswazje 
nie pomagają i ojciec rozstaje się z synem 
w niezgodzie; zjawia się jednak piękna Geor- 
gina i pod jej urokiem mięknie „papa". Znów 
widzimy ich w cichej wiosce; hr. de Larsac 
chce urządzić dla swej przyszłej synowej 
piękne gniazdko i pragnie dla niej szczęścia 
prawdziwego. Czyż przyniesie jej to szczęście 
młody wicehrabia? Nie; on pozostanie zawsze 
prostem dzieckiem natury a dla Georginy 
mężem idealnym będzie jego ojciec. I tak 
się też sztuka kończy; Georgina zostaje h ra ­
biną de Larsac a Jaś  pojmie za żonę zwykłą 
dziewczynę wiejską.

Z wielką starannością wycyzelowali au- 
torowie postać głównego bohatera, hrabiego 
de Larsac; nie pominęli drobnych nawet 
szczegółów, aby jak najplastyczniej wystąpił 
na  plan pierwszy sztuki. Widoeznem jest 
z tego zupełnie jasno, że przy pisaniu mieli 
już na myśli upatrzonego aktora, który tę 
rolę miał odtworzyć — był nim słynny aktor 
paryski H ugnenet; ucierpiała jednakże na 
tern pewna proporcja  w budowie sztuki. 
Nie tak bogato, jak hrabia de Larsac, są 
uposażone inne postacie w tejże komedyi; 
rysunek ich jest  dość pobieżny, a czasem 
nawet szablonowy. Z tego koła najsympaty­
czniej przedstawia się proboszcz Jocasse, 
wierna zapewne kopia jakiejś realnej osobi­
stości. W ogólnem wrażeniu sztuki momen­
tem decydującym jest jej nad wyraz miła 
atmosfera; brzmią w niej jeszcze echa Feuil- 
leta, Halevy’ego i Meilhaca, błąkają się prze­
żytki dawnej faktury scenicznej — czyż mo­
żna jednak z tego zaraz kuć zarzuty ? Bez 
pretensyi do stworzenia arcydzieła napisali 
pp. de F lers  i de Caillavet swego „Papę", 
niema więc powodu krytyk żądać od auto­
rów więcej od tego, co dać chcieli. Utwór 
ich, jako komedya w dyskretnym tonie na­
pisana, przebiegnie sceny całej Europy, słu­
chaczów zabawi, autorów wzbogaci i spocznie 
w lamusie teatralnym, syta sławy i zadowo­
lona — bez aspiracji do rozgłosu u po­
tomności.

Wykonanie „Papy" na scenie lwowskiej 
było bardzo dobre, Hrabiego de Larsac od­
twarzał z wielką swobodą p. Żelazowski; 
rzeczywiście uroczą Georginą była panna 
Jankowska, a doskonałym prostakiem p, Okor- 
nicki, W niezawodnych rękach p. Feldman- 
na spoczywała rola proboszcza Jocasse, a 
przepyszny typ stworzył p. Dobrzański, jako 
ćharmeuii, Przy takich wykonawcach można 
być pewnym sukcesu sztuki. Radziłbym j e ­
dynie artystom zdecydować się stanowczo, 
czy mają grać komedyę wesoło, z humorem 
i z brawurą, czy też z pewną łezką melan­
cholijną; zdaniem mojem ton pierwszy byłby 
odpowiedniejszy. Reżyseryi należy się najzu­
pełniejsze uznanie. Obr.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n ,  jak donoszą z Wie­

dnia, w zupełności już powrócił do zdrowia.
— W k o n f e r e n c y a c h  e p i s k o p a t u  

a u s t r y a c k i e g o  w Wiedniu bierze mię­
dzy innymi udział Najprz. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski. Główny przedmiot konferencyi 
stanowi — wedle informacyi F rem denblattu  — 
sprawa redukcji liczby świąt uroczystych,

=  Francuska Rada ministeryalna u- 
ehwaliła odwołać generała T o u t e e ,  który 
jako dywizyoner Oranu dopuścić się miał 
przekroczeń wydanych mu instrukcyj. Następ­
cą jego ma zostać gen. Alix.

=  B irzcw y ja  W iedomosti donoszą, że 
prezydent Rady ministrów Kokoweew polecił 
ministrowi spraw wewnętrznych Makarowo- 
■wi, aby występował imieniem rządu przy o- 
bradach nad sprawą w y o d r ę b n i e n i a
C h e ł m s z c z y z n y .

=  Wedle depesz z Londynu, B a l f o u r  
ustąpił z kierownictwa opozycyi.

=  Prezydent Rzeczypospolitej portugal­
skiej przyjął d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .

=  W Belgradzie przewidują, że zaraz 
po powrocie króla Piotra z Paryża, wybuchnie 
p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e .

B a d a  p a ń s t w a

W iedeń, 9 listopada, P. H a l  b a n  po­
stawił wniosek o przyspieszenie zaopatrzenia 
gmin wiejskich w Galicji w dobrą wodę.

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
budżetowej,

P. W a s s i 1 k o zauważył, że obecna dy- 
skusya budżetowa obraca się na wysokim po­
ziomie. Przemawiali w jej ciągu dwaj PP. 
Prezydenci Ministrów, oraz taki wytrawny 
parlamentarzysta, jak  p. Biliński. Ten osta­
tni mówca nazwał Polaków tymi, którzy w 
Galicyi są krzewicielami kultury zachodnio­
europejskiej. Chyba zbyteczne jes t  przypo­
mnieć analfabetyzm w Galicyi i inne zacofa­
nia kulturalne ludności, ażeby słowa te z ust 
Prezesa Koła polskiego uznać wprawdzie za 
zrozumiałe, ale niezgodne z faktami.

Co do położenia ludności ruskiej, to 
tyle już o tem mówiono i pisano, że można 
przypuszczać, iż są to rzeczy ogólnie znane, 
zwłaszcza PP. Ministrom obecnym, należą­
cym do najwybitniejszych urzędników.

Mówca wyraził ubolewanie z powodu, 
że Rząd stara się jedynie o ugodę czesko- 
niemiecką, niema zaś mowy o ugodzie pol­
sko-ruskiej, która powinna znaleźć się na 
pierwszym planie. Polacy i Rusini wobec nę­
dzy, w "jakiej żyją, nie mogą pozwolić sobie 
na zbytek trwałej walki narodowościowej. 
Także Państwo ze względów geograficznych 
i kulturalnych nie powinno sobie pozwalać 
na ten zbytek.

Naród ruski żyje w rozpaczliwych wa­
runkach Z jednej strony wydany jes t  na łup 
agentów rossyjskich, z drugiej z rozpaczy 
popada w radykalizacyę. Dlatego koniecznie 
należy zająć się losem ludu ruskiego i spra­
wą ugody polsko-ruskiej. Wiele spraw i ża­
lów ruskich nie należy wcale do zakresu u- 
gody polsko-ruskiej, lecz do kompeteneyi 
Rządu, jak  n. p. gospodarcze podniesienie 
ludu.

Także sprawa utworzenia Uniwersytetu 
ruskiego nie należy do ugody polsko-ruskiei. 
Rząd powinien wnieść takie przedłożenie do 
Izby, a mówca wątpi, czy Polacy będą mogli 
je  zwalczać. Już zaznaczona przez Prezesa 
Koła niezachwiana wierność Polaków wobec 
Państwa wyklucza możliwość,. by Koło pol­
skie nie chciało wziąć udziału w załatwieniu 
tej dla Państwa ważnej sprawy.

Mówca polemizował z p. dr. Bilińskim 
co do oświadczenia, że terenem dla ugody 
polsko-ruskiej może być tylko Lwów. Dalej 
zaznaczył, że naród ruski na Bukowinie nie 
radykalizuje się i że tam agenci _ rossyjscy 
nie mają takiego pola do popisu, jak  w Ga­
licyi, bo Rusini bukowińscy żyją pod nor­
malną Administracyą austryacką.

Wreszcie mówca domagał się w in te­
resie Rusinów bukowińskich rozwiązania 
sprawy cerkiewnej i ponownie oświadczył, 
że konieczne jest  załatwienie ugody polsko- 
ruskiej. Jeżeli sprawa nie zostanie rychło i 
korzystnie załatwiona, to prawdopodobne jest, 
że galicyjscy Rusini rozpoczną ciężką i po­
ważną walkę, a wówczas Rusini bukowińscy 
staną po ich stronie. Mówca zwraca więc u- 
wagę na odpowiedzialność, jaka spadnie na 
Rząd, jeżeli sprawy tej zaniedba.

P. P a c h e r  oświadczył, że w imieniu 
posłów niemieckich z Czech musi polemizo­
wać z pp. Steinwenderem i Grossem. Stosun­
ki w Czechach nie są tak przyjemne, jak  to 
sobie ci posłowie wyobrażają. Mówca nie są­
dzi też, żeby dobrze było oświadczyć, jak to 
uczynił p. Gross, że współudział Czechów w 
pracy parlamentarnej jest  konieczny, gdyż 
ułatwi to rokowania ugodowe z Czechami.

W ie d e ń ,  9 listopada. Przy końcu wczo­
rajszego posiedzenia Izby panów dokonano 
wyborów do Delegaeyi.

W iedeń, 9 listopada. Związek niemie- 
eko-narodowy oświadczył się dziś przeciw 
temu, by akeya na rzecz urzędników poprze­
stała na jednorazowym dodatku drożyźnia- 
nym. Akcya powinna być gruntowna i dą­
żyć do zupełnej sanacji stosunków służby i 
płacy.

Następnie Związek oświadczył się prze­
ciw7 subwencjonowaniu przez Państwo sto­
warzyszeń spożywczych, bo to robiłoby kon- 
kurencyę przemysłowcom.

Wdrożona przez Rząd akcya popierania 
spółek budowlanych dla służby kolejowej nie 
powinna być połączona z obecną akeyą w 
sprawie regulacyi płac.

K ra k ó w ,  9 listopda, (Tel. p ryw .)  Rada 
nadzorcza Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń rozpocznie zimową sesyę d. 24 b. m. 
W dniu tym zbierze się komisya rachun­
kowa.

K raków , 9 listopada. Wydział Zwią­
zku ekonomicznego urzędników, profesorow

i nauczycieli uchwalił wczoraj wdrożyć a k ­
c ję  w sprawie miejskiej reformy wyborczej 
i w sprawie drożyzny. W tym celu zwołany 
będzie wielki wiec z kół inteligencji.

K ra k ó w , 9 listopada. Proknratorya P a ń ­
stwa wniosła odwołanie przeciw uwolnieniu 
Jadwigi Bujwidównej i irzech akademików, 
oskarżonych o zaburzenia podczas wykładu 
prof. ks. Zimmermanna.

K ra k ó w , 9 listopada. Śledztwo w spra­
wie działalności komitetu wyborczego dr. Do- 
boszyńskiego podczas ostatnich wyborów do 
Rady państwa przybiera wielkie rozmiary. 
Dotychczas przesłuchano przeszło 60 świad­
ków Przesłuchiwani podają nowych świad­
ków, tak, że ogółem przesłuchanych ma być 
około 1000 osób,

P rognoza  na ju tro .
W iedeń, 9 listopada. Prognoza na 

10 listopada 1911 r. W G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j :  Pochmurno, niekiedy opady, trochę 
chłodniej, wiatry południowe, dość silne.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, trochę cieplej, wiatry wscho­
dnie, Później niepogoda.

Meran 9 listopada. Przybył tu Najd. 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef z M ał­
żonką Najd. Arcyks. Zytą.

W iedeń, 9 listopada. W iener Ztg, o- 
głasza: Najj. Pan zamianował starostę, J u ­
liusza B r o n a r s k i e g o ,  radcą Namiestni­
ctwa.

Z W. K sięstw a P ozn ań sk iego .
Poznań, 9 listopada. (Tel. p ryw .). So­

kołom w Trzemesznie zakazano odegrania 
przedstawienia amatorskiego, rzekomo ze 
względu na obawę zakłócenia spokoju publi­
cznego. Grać miano sztukę „Miecz Damokle- 
sa“, a po przedstawieniu miał nastąpić po­
pis gimnastyczny.

P o la cy  pod b erłem  rossy jsk iem .

W arszawa, 9 listopada. (Tel. p ry w .) . 
Wczoraj po południu do stojącego przed do­
mem na Krakowskiem Przedmieściu p. Za­
wiszy, sekretarza Związku właścicieli pie­
karń, rozmawiającego z p. Rusieckim, dano 
kilka strzałów. P. Zawiszę rannego w twarz 
odwieziono do mieszkania; p. Rusieckiego, 
także rannego, do szpitala. — Zbrodniarze 
zbiegli.

W arszawa, 9 listopada, ( le i . p ryw .). 
Nocy onegdajszej złodziej dostał się do ko­
ścioła św. Trójcy na Solcu i skradł tam kil­
ka przedmiotów kościelnych srebrnych i zło­
tych, przedstawiających wartość około 700 
rubli. Złodziej zakradł się tam przy pomocy 
dorobionego klucza.

Łódź, 9 listopada. (Tel. pr.). Wydział 
śledczy ustalił już nazwisko zabitego przy 
ul. Zielonej bandyty. Był to 22-letni Jakób 
Drynia, mieszkaniec gminy Skryńsk, który 
pracował jako ślusarz na kolei kaliskiej.

Sp raw y  ro s sy jsk ic .

P e te r s b u r g ,  9 listopada. Duma na 
wczorajszem posiedzeniu obradowała nad n a ­
głą interpelacyą ^do ministra wojny w sp ra ­
wie obrażenia przez Finlandczyków wojsko­
wych rossyjskich w Finlandyi. Odesłano ją  
do komisyi.

Następnie obradowano nad in terpela­
cyą kadetów do ministra oświaty z powodu 
masowego wydalania studentów i bezpra­
wnego przenoszenia profesorów Uniwersyte­
tów. Tę interpelacyę odesłano do komisyi 
z poleceniem zdania sprawy w przeciągu 
dni 14.

W ojna w łosko - tu reck a .

P a r y ż ,  9 listopada. (U avas). Z Trypo- 
lisu donoszą; Włoski krążownik „Liguria" 
bombardował miejscowość Zuera za prze­
mytnictwo. Po zbombardowaniu miejscowość 
opróżniono,

P a r y ż ,  9 listopada. (H avas). Z Tunisu 
donoszą, że w ciągu dnia wczorajszego były 
jeszcze kilkakrotnie starcia, w których zabi­
to trzech Wiocho w.

Paryż, 9 listopada. (H avas). Z Trypo- 
lisu donoszą: Generał Caneya oświadczył, że 
przygotowuje marsz, który będzie miał cha­
rakter policyjny i zakończy się w oazie Za 
ra, będącej centrum aprowizacyjnem Arabów. 
W czasie zimy przygotowana będzie wypra­
wa w głąb kraju, która nastąpi dopiero z 
nastaniem wiosny.

Odpowiedzialny redaktor:

A.dam Krechowleckl.
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NADESŁANE.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

m m m  m m m m  m m m m  m m m m

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin d . S ło­
wackiego we L w ow ie, zwraca się  do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowsklego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych  
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich  
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie,

■ w  - * r  ' s z  - A .  i z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 8 listopada 1911.

10 — 90 — 80 — 75 — 11
W m yśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane," za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał', to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie  
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 22 listopada i 6 grudnia 1.911.

Z c. k. U rzędu lo tery jn eg o  dla G alicyi 
i B ukow iny.

i?
& " '5

Marya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. K A I.E C Z A  6 . I . js.

L oterya  c. k . u rzęd n ik ów  p o l ic j i .  Jutro 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się  eiągnie'nie lote- 
ryi c. k. urzędników policyi wiedeńskiej.

Przyjechali do Lwowa.
Dni z. 9 listopada l i i i  

Hotel
Po K. Dzianolt z Gwcźdźca, W. Cit-li­

ski z Uwiśla, K. C wiński z Baranowa, F. 
Scazigrino z Przewr żea.

Hotel Imperial.
Pp. K. Tehórznieki z Nadyb, K. Lip­

ski z- Kiakowa.

c ®  nr n  i  w  
Lwowskie) izby handlowej! przemysłowe).

Lwów, dnia 9 listopada.

I .  Akcje ca sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Ba-jku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a, w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor,
Baaku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

„ „ „ 41/a pr. w. a. ios w 50 i.
„ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.

„ kraj. 47* pr. w. a, ios w 51 1.
„ „ 4  pr." w. a. los .! 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e i n i s y a ) .......................

Tow. kred gaik:, tiem sk. 4 pr.
los w 41ł/i l a t .............................
4 pr. los w 56 lat . .

Banku gal. ziem. kr. 4 ll%"U 60 i.
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Wal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4 ł /»pr. (3em .)
„ -  p i. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

s roku 1893 . . .......................
Pożyczka » .  Lwowa 4 pr, . . .

„ 4 konwea, ,
szkolna krajów, 4 pr. 
r. 1908 . . . . . .

IY | Losy.
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Konety.
Ouk.tt c e s a r sk i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
iOO rubli rossyjskich srebrnych 

„ .  „ papierowych
10-3 l i i i  niemieckich . . . .

f t a r »  g ie łd y
Dnia 7 listopada 1911.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity d ług państwa w banknot.

maj-listopad.................................
styezeń-lipiec ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ........................................
kwiecień^paździera ik  . . . . .

plącą 1 żądają
walutą kor.
K li | K li

689 - 696 -

440 - 446 -

550 - 555 -

500 - 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 10

99 60 
93 40 
99 70 
92 80

96 - - -------

96 -  
91 10 
98 65 
98 30

91 80 
99 35 
99 -

98 10 98 80

98 30 
90 70 
90 70 
89 70

99 -  
91 40 
91 40 
90 40

93 70 
88 30 
91 50

94 40 
89 -  
92 20

91 "10 92 40

103 - 110 -

11 38 
19 16 

252 -  
254 80 
117 70

11 50 
19 34 

254 -  
256 — 
118 10|

Koronowa waluta. płacą żądają
L § u  r. 1854 po 250 zł. mk. 3 8  r.r. —•— —

, /  „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 ora. 1630—  1690—
r „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 4 1 - -  453—
„ .i 1864 po 100 z ł ........  609— ■ 621—
„ ,, 1864 po 50 z ł ..........  304-50 310-50

Listy zast.doman pańat. po 120 z ł.5 pr. 287-75 289-75

18. W sg  p ań stw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od Dodatku 
są 100 zł. 4  p r . 115-75 115-95 

Austr. ronis w wal. ser. woina od 
podatkń 4 er. .  .............................. 9180  92—

C. Obiigaeye kolejowe,
Kol. At-oytes. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolu*

Koronowa waluta. płaca

O b lig a c jo  i& deranizaoyjae.
. . . 92-50K reacji i Sławonii 

w ęgier za 100 zł. 4 nr. 91-

Inne publiczne pożyczki.
101-55

91-50

żądają

93-50
92—

102-55

92-50

płacą żądają

91-90 92-10
91-80 9 2 - -

94-95 95-15
93- - 95-20

od podatku 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mb.

F / i  pr. (ostemp. akcje) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/* pr.......................................
Ko*. Karola Ludwika po 200 t( .  mk.

(ostemp. a k c j e ) ...................................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koro» 

wola? od podatku 4 pr.....................

92-75 

112-70 

441*— 

i 13-25 

92-35 

92-3ó

O b lig a c je  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 800 z ł. 5 pr. 106—  

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-25 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1009 i

5000 zł. i  pr. ............. 93-05
Koi. czeskiej sm isś. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 9.2-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda su».

z r. 1886, 4 pre. . j . . . . 96-75
K d. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. i 887, A (sr.) . . . .  97- -
Koi. północnej os». Ferdynanda «m.

i  r. 1887, 4 pre.................97-45
Kol. północnej ca*. Ferdynanda om,

t  r. 1883. 4 pro.................96-85
Koi. półaocaej ess, Ferdynanda etn. 

s r. 1891, 4 pr3. . . . . . .  96 85
Kol. północnej ces Ferdynanda eia.

s 7 . 1898, 4 p r o . ....................................98-90
K oi. półaosnej ess. Ferdynanda em.

z r. 1904. 4 pre................. 96-80
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

ior. 4 pr............................... 92-80
Koi, gałie. Karola Ludwika 4 pr. . 93-25
Kol, Iwowshii-c-iiera.-jasskicj z roku 

1894 4 pr. . . . . . . . .  . 92-50
Kol. Arcyke. liudolia (Salzkaiamer- 

s t  U: 400 marek 4 pr. . . .  114-50

93-75

113-70 

444—

114-25 

93-35

93-35

121-25

94-05 

93-85

97-75

98—  

98 45 

97-85 

97-85 

97-90 

97-80

93-80
94-25

93-50

115-50

5 .  S lsg  państwa (krajów korony węgierskiej).
Wfg.  złota renta 4 pr.............................. 110-95 111-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 90-70 90.90
„ obi. pr. reguł, C isy 4 pre. , 307-— 319—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 441-— 453—

. 50 zł. (100 kor.) 222-75 228-75

koi. reg. Dunaju z r. 1378 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lot

za 200 kor, 4 pr...................................
Bukowińskie obi. propinacjins )o«

za IGO zł. 5 pr.
Gai. poż. kr. ? roku 1393 4 pr. . .
Gai. obi. prop. * roku 1889 4. pr. .
irozyotóa Lwowa z r. ihllo
% 4 p r e . ..........................................

Kenta włoska za ISO lirów (96 ko­
ron) 4 pre...............................................

, o—. ećj. b. prom. za Jdo jAt&k. 2 pr. 
iursekie obi prom. kol. za 400 front.

(*a i 00 R .  J?oa.)
Aagio-Austr. banku ios 4V* pr. . .
Austr. załrł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr 

* „ cbl prem. z t  i 880 3 pr
r, « „ i 889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziese. !<•« 5 pr.
n n n » !T -* pr.

Gal. ak«. b. hip. 10 pr. prem. lot 6pr.
r, „ „ 50 1. 4 1/* pr .
„ „ „ „ 60 ). 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 4I:,  pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. złem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ ,, 4 pr. ios. 41 lat
„ n r ,  r.. 4 p j. StarSZC .

Banku kraj. dla Galicy; Uodowóyyl 
4*/* pr. 51*/* 1*1 zwrotna . . .

Banku krajowego ohlig. Jroaa*. 3f
emisja 42 is t  4 ’ ,  pr ........................

Banku kr. obi. kolej, żel £?'-/» i. 4 pr.
Anstro»węg. baalrs! 50 lat 4 pre.

» ' » SC- lat w. Ł. 4 pr.

B„ O b lig a c je  i  prawesr pierwsieństw*
K* 300 zl,  MO*.

Tow. ie g l. par. po Dunaju r* 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-25 114-25

T ow .żegl.pm  poD us. .Em. r 1336 pr. 113-30 114-30
Kolej Lwów-Osern.-Jassp * r. 1S84 

za 300 zł. . . . . '. . . . . 87-20 88-20
Kolej Łwów*0*«r». * 1834 sa 300

zł. 4 pr..................................................... 91-70 92-70
Gal. ko), lok. wschód, za ICO zł. i  pr. —
W ig, j» i. hol. m .  1370 k* 200 *ł. 5 pr. 101 -50 102-50

„ 1890 „ 4p r . 99-75

I« L osy (z* sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . 39-90 43-90
Zakł.k.red. dla handl, iprzem . lOOsł. 512 — 522-—
Olary 40 zł. m. k..................................... 193-— 203-—
Pożyczka miasta Tasbruku 20 zł. . —•— —•—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 88-— 108-—

93-75 94-75
97-80 98-80

88-60 89-60

127-75 133-75
238-25 241-25

listy .itu i’:#

300--- 306—
278--- 284- -
100--■ 100-40

110 - _„*_
98-90 99-90
92-80 93-80
98-76 99-75
90-75 91-75
96— 9 7 --
96-70 97-70

99— 100—

98-25 99-25
90.75 91-75
96-80 97-80
96-90 97-90

Koronowa waluta. 
Pożyczka m>asta Lubiany 20 zł.
Paify 40 zł. m. k...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A rcyis . Bmlolfa 10 
Salma 40 zł. m. k..............................
r oźy«tks n iasta  Saizłw sga !&• i i  

J .  A k cje  banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt*. Banku handl. 500 zł. . .
Kakł. kred. dla handlu I Ipizem. 
W eg. Banku kredyt. 300 zł. . .
Doino austr. tow» esk. 400 kor. .
Gal. banku hip. 200 zł. . , .

„ „ dla ha». i przem. 200
Banku dla krajów koionnych 200 

* Austro-wfig. 1400 kor.
„ iówiązku (Caioabank) 300 

Czeskiego banku związkowego 100 
?.‘»8es4ańzlra bapka 100 *ł. . .

płaca
8 7 - -

80- -
54-—
76-50

297-—

/r,d aj ,j
93-—

86 - -  

6 0 - -  
82-50 

317 —

sztukę)
324-25 

4205- — 
649- —

. 843-- 

. 781- — 
. 700-— 

r,ł. 444*— 
si. 545-25 

. 1997- — 
:ł 625'40 
■i 279-75 

2 8 0 - -

326-25 
4215-— 

650 -  
844-— 
784—  
730—
445-....
546-25 

2002 80 
62640  
280-75 
381 •

A . A&cyo przedsiębiorstw  łran sso rto w jeh

Buk. kol. lok. ahu. pierw. 200 zł. 453- - 
akcye zakład 300 sł 420-— 

Ferd- 1000 zł. mk. 5020—
396

Kolei poła. ee . . .  .......  . . .  ___
Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 

Lwów^Cacra.-Jassy 200 zł. . .
".-'łl„ Lwów-Kiep 

400 kor., .
Auiiit

sworow

ift-it. lł-!«<*3Łł

549-

330-
1148-

459-- 
430- 

604™  
398- -  
550 50

325-
1162-

L . AJkcyc przedsiębiorstw ps-zewysłowy.:,*;.

tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 763-— 767—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 757—  'W ---
Austr. tow. górnicze Aipiua 100 ił. 826-25 827-25
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł . 2631—  2641 —
aehodBh-y 501' kor . . . .  4 7 6 - -  48u- -
Inr. rar*. tyicnlow. 60u fr<uaków» 324-30 J25- —

tow. koję. węgla 70 sł. 251—  252—

W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. ezt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petarsbarg za 100 rubli 5'/fi pr 
Nism iockle banki . . . . .
W łoskie b a n k i .............................
F m e n sk i*  banki . . ,
5)sw*ic»rski* bsskl . . . .

341-12*/* 
95-82>/a 

254-50 
11.7-77'/, 
94-87' ’

ł  J. » I j .

95-55

241-811/, 
96-02’/ ,  

255 -  
117-97*/ 
95—

95-70

Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-weg. 5 gnid. stoi* moact*
3 0 -fra a k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
B ossyjski półim pcryał . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lii  
B u b ie ..............................................

11-36

19-22
23-54

117-75
94-95

2-55

11-40

19-26 
2 1-59

117-95 
t? j-J 5
a-pr.s/* '■'> li

J l »  Z I U M M  M. M .  M J JMM Hj O  YbYk " W .

Ucytacye.

3952 84 K, 
3027-34 „ 
8532-32 „ 
1909 15 „ 
b738-91 „

L. IX. b 746/3 ex 1911 (12533 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w kołonayjskim okręgu budowni­
czym w latach 1911, 1912 i 1913, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1911 w c. k. Starostwie 
w Kołomyi licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Kołomyja 

Zabłotów 
P is t jń  .
Delatyn .
Mikuhczyn 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny i dotyc ące pl ny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5%' kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie, 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­

łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś ofeita 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w nięj należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem za tw ied .:.enie ofert n a ­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz prz-z ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofrrt, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 listopada 
1911 o godz. 12 w południe w e. k. Staro­
stwie w Kołomyi.

Orzeczenie, czy wynik jest pomyślny i 
która z ofert jest dla c. k. Funduszu dro- 
g i wt g o  korzystną, przysługuje c. k. Nsmie- 
-toictw u.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn-a 27 października 1911.

Za c. k Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. ez. 796/11 (18) (12498 3 - 3 )
Edybt licytacyjny.

Na żądanie p. Mikołaia Sajowskiego w 
Ustrzykach odbędzie się daia 22 listopada 
1911 g  >dz. 10 przed południem w sądzie

niżej wymienionym w biurze Nr. IV. licy- 
tacy a :

1. 1,6 realności lwb. 194 gm Czarna,
2. 1/3 realności !wh. 438 gra. Czarna,
3. 1 2  realności U h  490 gm. Czarna,
4 1 ;2 realności lwh. 440 gm. Czarna,
5. c?.łej realności U h .  683 gm Czarna.
Nieruchomości wysław one na licytacyę

są ocenione n a :  ad 1. 2303 kor 12 h .  ?.d 
2 969 kor. 96 b., ad 3. 1426 kor. 24 h
ad 4. 708 kor. 4 h. ad 5. 930 kor. 24 h.

Najn isza cena wyuos: : ad 1. 1535 
kor 42 h., ad 2.  646 kor. 64 b. ad 3. 950
kor. 82 h , ad 4. 472 ker. 3 h , ad 5. 620
kor. 16 h ,  poniżaj tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie d > skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty<h nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
b : lam y, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nienU i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze. 
Nr. iV.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 1 października 1911.

L. c-z. E. 627/11 (15) (12616)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 19 i L o godzinie 10 
przed południem odbęJz;e się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytaeya 
s) 19/25 części realności lwh. 120 ks gr. 
gm Tarnobrzeg objętej składającej się z pb. 
176 o powierzchni 1 ar. 26 m.8 i kamieni­

cy jednop:ętrowej, b) 44/50 części realności 
lwb. 110 gm Tarnobrzeg objętej składając.) 
się z pb 175/2 i 175/1 o powierzchni 2 ar. 
41 m 2 tudzież budynku pa:twowego muro­
wanego, e) esłej realmoś i lwh 551 k--. gr. 
gm Mokrzyszów objętej, składającej U z 
pgr. 1235 o powierzchni 31 ar 67 m 2.

Realność ad a) i b) będą jako , 7-na 
całt ść łącznie sp rzedaw an\

Nieruchomości te oceniono ad a) i h) 
na 32.687 kor. 36 bal ,  ad c) na 6334 kW.

Najniższa cen", wynosi: td  a) ' b) 
16.343 kor. 68 hal., ad c) 4222 kor. I ó b.

Doknme ;ia przejrzeć można w b urze 
Nr 4.

Takie prawe, wobec których nini js?a 
licytaeya byłaby nielopnszezahią, nslt-ży zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia lieytaeyi.

O. k. Pad powiatowy, ('-ddziaf IV.,
Tarnobrzeg, dnia 28 psźd/i rnika 191,1.

L. ez. E. 76/10 (90) (12575 2 - 3 )
Sdykt licytacyjny.

Na żądanie gal. tow arzystw a kredyto­
wego z:emskiego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Władysława Czaykowskiego, 
odbędzie się d n k  14 grudnia i911 o go­
dzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16, licytaeya dóbr Mo- 
łoszkowice II nrykówka lwb. 970, Moło- 
szkowice Józ<-fó«ka lwh. 971 i Mołrszko- 
wice - Wygoda l«-h. 972 ks. gr. dla większych 
posiadłości tut. sądu obwod., położonych w 
okręgu sądu powiatowego w Jaworowie wraz
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z przynależnościami, składaiącemi się z ru­
chomości służących do użytku gorzelni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
zostaną sprzedane łącznie jako jedna całość 
gospodarcza i oszacowane są na 399.708 kor. 
18 ii., przynależności zaś na 918 koron.

Najniższa cena wynosi 267.084 koron 
12 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 31 października 1911.

L. cz. E. 1283 11 (5) (12606)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Hellera z Stein&u, 
odbędzie się dnia 13 grudnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sadzie biurze Nr. 19 
licytacya realności lwh. 59 ks. gr gm Siel- 
nau celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 810 kor.

Najniższa cena wynosi 810 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
SKUtku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 2 listopada 1911.

L cz. E. 900/11 (4) (12620)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 8. odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. 378 ks. gr gm. Tłu­
ste miasto, składającej, się z pgr. gr. 628 o 
obszarze 174 ar. 8 m .2 (rola).

Nieruchomość ta wystawiona na licy ­
tacyę jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
__zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 28 września 1911.

L. cz. E. 1328/11 (6) 112608)
Lobobowiązany Hryń Siewczyński w 

Nowosićłce. _
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Kamerlinga w 
Podbajcach, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1911 o godzinie 9 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4,
licytacya 1/2 real. obj. lwh. 1211 ks gr gm. 
kat. Nowosiółka wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 401 k o r , przynależno­
ści zaś na 12 kor. 50 ha).

Najniższa cena wynosi 275 kor. 68
hal., poniżej tej cen sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni?-, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

/Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie prses przybicie na tsbliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okięgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą i-shjisf są 
dowi pełnomocnika do doręc eń w siedzib? 
sądu samieszkałesro

H. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Podhajce, dnia 6 października 1911.

L, cz. E. 299/11 (12) (12595 1 - 3 )
Na żądanie Banku mieszczańskiego w 

Nowym Sączu, odbędzie się dnia 7 grudnia 
1911 o rodzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 li­
cytacya re-.lności lwh. 185 gm. Brzana gór­
na wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa została oszaco­
wana na 24 000 ker.

Przynależności na 73 kor.
Najniższa cena wynosi 16.049 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta od­

noszące się do tej realności może każdy chęć 
kupna mający przejrz ć w godzinach urzę­
dowych w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. 677/11.(10) (12627)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi hr. Szeliskiej, wła 
ściciełki dóbr w Komborni, zastąpionej pizez 
adwokata dr. Kurzera w Krośnie, odbędzie 
się dnia 22 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymlenio 
nym w biutze Nr. 11 licytacya całych real­
ności lwh 9, 660, 713 i 1038 oraz 1/2 real­
ności lwh. 10 ks. gr. gm. Żmigród miasto.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione następująco: 1. realności lwh. 
9, 660 i 1038 jako stanowiące jednolitą ca­
łość na kwotę 20.000 kor., 2. realność lwh. 
713 na 1000 kor., zaś połowa realności lwh. 
10 :aa kwotę 220 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
10.000 kor., ad 2. kwotę 666 kor. 67 h a l , 
zaś ad 3. kwotę 146 kor. 67 h a l , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 20 października 1911.

L. cz. E. 1741/11 (10)' (12598)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ilii chrzanowskiego To­
warzystwa zaliczkowego w Jaworznie, odDę- 
dzie się dnia 23 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Jaworznie licytacya 
realności lwh. 386 ks. gr. gm. kat. Jeleń, 
objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 1473 kor.

Najniższa cena wynosi 982 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzi u urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do 3 ą d u  .najpóźniej p iiy  wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tsgc rodzaju co d o  samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lufc 
eiężiry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc- postę­
powania jedynie przez przybicie m  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
d>wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s ą  Ta z a m i e s z k a ł e g o .

O . k .  Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 11 października 1911.

L. cz. E. 1887/11 (12602)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Haudla, odbędzie 
się dnia 13 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya połowy realności lwh. 
257 ks. gr. Kałusz, Michała Kubczaka wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 12 października 1911.

ad Nr. 4104 ex 1911 (12556)
K u n d m a c h u n g  

betreffend die Lieferung von ca 11.560 q 
Hafer fur die Truppen der k. k. Landwehr 
der Station Lemberg boi direkter, fassungs 
terminweiser Abgabe bei diesen Truppen und 
zwar vom 1 Janner bis 31 Dezember 1912.

Die schriftlichen Offerte sind bis spa- 
testens 17 Noyember 1 J , 10 Uhr vormit- 
iags versiegelt und ais solche am Kouyerte 
bezeiebnet, bei der k. k. Intendanz des Land-

wehrkommandos in Lemberg IV, Oeuronek- 
G ass' zu tiberreichen.

Lieferungsbedingnisse konnen gegen  
Eiaseadung des Selbstkostenpmises von 1 K 
3 0  h per Exemplar und des Postportos von 
ler genannten Intendanz eingeholt, oder aa 
Wochentagen in der Zeit von 11 bis 12 Uhr 
vormittags eingesshen werden.

K. k ' Intendanz des Landwehrkommaudos 
i a Lemberg.

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące dostawy około 11.560 q owsa dla 
wojska c. k. obrony krajowej we Lwowie 
z bezpośrednią terminową dostawą do tychże 
wojsk a mianowicie od 1 stycznia do 31 

grudnia 1912,
Pisemne oferty należy wnieść najpóźniej 

do 17 listopada b. r., godz. 10 przed połu- 
połudaiem, zapieczętowane i jako takie na 
kopercie oznaczone, w intendanturze obrony 
krajowej we Lwowie IV, ulica Ochronek 1. 4.

Warunki dostawy można za nadesłaniem  
kosztów nakładu w sumie 1 kor. 3 0  hal. za 
egzemplarz i porta pocztowego w tejże inten­
danturze otrzymeć, względnie w czasie od 11 
do 12 godz. przed południem tamże w dnie 
powszednie przeglądać.

C. k. intendantura obrony krajowej 
we Lwowie.

O Ó B i m e n e  
b  n j - r a  ^ o c T a B H  o k o .h o  1 1 .5 6 0  q  B iB e a  / p s u
BlHCKa U. K. OÓOpOHH KpaeBOi y  »ZLl>BOBi 3 6 ^ 3 -  
n o e e p e /^ H O io  T epaiinO B O io  floeT aB O io  ,a;o T m x 
BincK (no.sKiB) a ee Bi^ 1 cIuhji ,ąo 3 l rpy- 

^hji 1912.
I lH C B M eH H i 0 (j)epT H  H a .ie iK H T B  BHeCTH  

H a H n i3 H 'm m e  f lo  1 7  n a w o ziH C T a  c. p. 1 0  r o p ,, 
n e p e p ;  n o z t y p n e u  3 a n e u a T 0 B a n i  i  h k o  t u k  i  
a a  K o n e p T i  H a s H a u e m ,  b  in T e H ^ a H T y p i  k o -  
a ien p /H  o ó o p o H H  KpaeBOi y  JlBBOBi IV, y j  
OxopoHOK u. 4.

y o a O B H  /I/OCTaBH MOHCF.a, 3 a  H ap ic .laH G M  
k o iu t I b  n a M a p y  b  c y z r i  1 K o p . 3 0  c o t . 3 a  
e K c e a in z i iip  j i k  TaKOHi n o p i a  n o u T O B O ro , b  T in  
iF T e n p a H T y p i  o p e p H c a r a ,  BarciH/i/HO b  naci 
Bip; 1 1 — -12 ro p ;, nepep; noly^HeM b  6 y p ;m  
P;h h  b  Tińace K a H p e ju ip i r i  n e p e r z t a p a T H .

I R  k  i H T e n p a H T y p a  o ó o p o H H  K p a e B O i 
y  J T tB O B i.

L. cz. E. 378,11 (6) (12613)
ŻEdykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Olchowej, zastąpionej 
przez adw. dr. Schussbauma, odbędzie się 
dnia 4 grudnia 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej - wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Sieniawie licytacya realności 
lwh. 72 gm. Mołodyez stanowiącej gospo­
darstwo wiejskie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 850 koron.

Najniższa cena wynosi 567 kor. 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd-powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 23 października 1911.

L. cz. E 1533/11 (4) (12604)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maksa Rubla w Kopyczyń 
cach, odbędzie się dnia 28 listopada 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya:

a) 2 6 części z połowy realności obj.
lwh. 931 gminy Kopyczyńce, a składającej
się z pb. 363 (plac obszaru 9 a. 89 m .s
z chałupami i budynkami gospodarczym'), i

b) 2/6 części realności/ obj lwh 932
gminy Kopyczyńce, a składającej się z pgr 
1362 (sad i ogród obszaru 24 ar. 64 m 2) i 
pgr. 2708/1 i 2708,3 (rola obszaru 35 a. 
34 m.*).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione: a) na 700 kor., b) na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 466 kor. 
67 h., ad b) 93S kor. 34 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które_ się nim ej - 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może 1 idy, ma­
jący*-chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? zgło­
sić do _ sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rłGzajii co do samej nieruchomości nie rao 
głyhy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
ubeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nić wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Kopyczyńce, 27 października 1911.

L. cz. E. 2276/11 (12601)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Welzera w Jabło­
nowie odbędzie się dnia 20 listopada 1911 
o godz. 9 licytacya realności lwh. 315 gm. 
Akreszory składającej się z pgr. 286/2 i 
287,-2 wraz z chatą, zo: owiązanego własnej 
wraz z przynależne ściami składającemi się 
z drzewostanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2470 kor., przynależności 
zaś na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 1786 kor. 66 h , 
poniżej/ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y ­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, 14 października 1911.

L. cz. E. VIII. 5682 8 (23) (12646)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie adwokata dr. Maurycego 
Paehtmana w Drohobyczu, jako wykazanego 
ustępstwem z daty Drohobycz, 25 paździer­
nika 1908 L. rep. 15703 prawonabywcy Fo- 
Iika Halperna, odbędzie się dnia 22 listo­
pada 1911 o godzinie 10 przed południem  
w biurze Nr. 79 licytacya realności obj. lwh. 
1082 k. g. Tustanowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona aa 921 kor.

Najniższa cena wynosi 614 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionvm, w biurze 
Nr. 63.

Takie prawa, wobec których niniej- 
sa. licytacja byłaby niedopuszczalna, naiety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w&nią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9 września 1911.

L. ez. E. 287/11 (12642)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie stowarzyszenia „Samopo­
moc" w Lubaczowie odbędzie się dnia 15 
listopada 1911 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya: 5/12 części realności obj. lwh. 
16 gm. Lubliniec stary składającej ^ię z 
parceli bud. 19/1 i grunt 122/1, 125/2, 
1281, 1282, 1283 1509, 2113, 2562, 2997, 
4758/3 tudzież całej realności 539 gm. Lu­
bliniec s^ary składającej się z parceli bud. 
20/1, 20/2 i grunt. 117 i 120 wraz z przy­
należnościami; składającemi się z 30 metro­
wego płotu

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: pierwsza na 1145 koron, zaś 
druga na 729 soron, przynależności zaś na 
10 koron.

Naj nżs za cena wynosi: pierwszej n ie-t 
ruchomości 763 kor. 40 hal., drugiej 492 
kor. 68 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż są­
dowi peŁiomoeniaa do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 3 października 1911.
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L. cz. 24.442/1911 (12427 8 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież od 
wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszezu owoeowego w okręgaeh dzierżawnych 
obok poszczególnionyeh na rok 1912, a warunkowo z zastrreżeniem' mileząeego przedłu­
żenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok to jest 
1913 i 1914, lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1 stycznia 1912 do końea 
grudnia 1914, rozpisuje się niniejszem drugą publiezną lieytaeyę na dzień 20 listopada 
1911 a na niewydzierżawione ewentualnie przy tej rozprawie przedmioty trzecią t. j. osta­
tnią publiczną lieytaeyę na dzień 6 grudnia 1911,

Licytacye odbędą się w powyższych dniach od godz. 8 rano do 12 w południe w biu­
rze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie. (Podwale 1. 3).

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 w południe dnia poprzedzającego 
ustną lieytaeyę.

Kwity kasowe, opiewające na kaueye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaueye 
dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaueyę dzierżawną w obligacyaeh obowiązany jest 
przedłożyć spis tyeh obligaeyi w trzech egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. Minister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10067,

Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane i uwzględnione. Konkretne nadaże są
wykluczone

Dzierżawca prawa poboru podatku spo’.ywczJgo od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawej krajowej z dnia 7 lipea 
1909 Nr. 102 Dz. ust. kraj. pobierse dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać 30 prc. od każdorazowego roeznego ezynszu dzierżawnego rządowego podatku spo­
żywczego. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy po­
datku rządowego.

Po ukończeniu lieytacyi żadne oferty ani ustne ani pisemne nie będą więeej bezwarun­
kowo przyjmowane.

Blizsze warunki liaytacyine, jakoteż wykazy miejscowości przynależnych do poje­
dynczych okręgów dzierżawnych, można przeglądać w biurze c. k Dyrekcyi okręgu skar­
bowego we Lwowie, Podwale 1. 3, jakoteż we wszystkich e. k. Nadzoraeh straży skarbo­
wej lwowskiego okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 29 października 1911.

L. 25.587/911 (12638 1 - 3 )
Obwieszczenie lieytacyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowieaeh podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ie  eelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, 
moszezu winnego i owoeowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
publiczna lieytaeya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Gzas trwania dzierżawy obej­
muje bezwarunkowe lata 1912, 1913 i 1914, lub też bezwarunkowo rok 1912 z milezącem  
przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1913 i 1914.
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Lieytaeya odbędzie się 
w gmachu e. k. Dyre­
keyi okręgu skarbowe­
go w Wadowicach od 
godziny 9 rano dc 12 

w południe
K h

1 Jordanów podatek 
spożywezy 

od wina

20 2301 — dnia 
23 listopada 

19112 Myślenice 32 1917 99

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. ust. krajowej Nr. 102 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego 
od wina, moszezu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku kon- 
sumcyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. cd ezyn-zu dzierżawne­
go prawa poboru podatku konsumeyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku konsumeyjnego.

Pisemne oferty w kopertaeh opieezętowanyeh i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papie­
rach wartościowych, wynoszące 10 pre. eeny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę wnosić należy na ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępey 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
23 listopada 1911. Przy ofertach ustnych należy przód rozpoczęciem lieytacyi złożyó powyż 
określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego lieytaeyę.

Bliższe warunki lieytaeyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego

w Wadowieaeh i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenieaeh, Oświęcimiu, 
Wadowieaeh i Żyweu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye odno­
szące się do dzierżaw jeszeze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaueye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu lieytaeyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaueyi dzierżawnej w papieraeh wartościowych ma być dołączony 
w trzeeh egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipea 1903 1. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 8 listopada 1911.

L. 23.969/1911 (12563 2 - 3 )
Obwieszczenie lieytaeyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomośei, że w eelu wydzierżawienia prawą poboru podatku spożywczego:

a) od mięsa;
b) od wina, moszezu winnego i owocowego;

w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiezną lieytaeya ustna 
z dopuszczeniem ofert pisemnych dnia 21 listopada 1911.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914 lub też bez­
warunkowo rok 1912 z milezącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1913 i 1914.

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty­
czącego e. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania 
należy wnosió na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu lub też zastępcy 
najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 21 listopada 1911.

Oferty wniesione po ukońezeniu lieytaeyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe opiewająee na kaueyę niewygasłej dzierżawy jak nie mniej też losy 

nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą byó 
przyjmowane na wadya pod warunkami wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich 
Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1. 2.

Składający wadyum w papieraeh wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipea 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tyeh papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Warunki lieytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należąeyeh do pojedynczych okręgów
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowyeh, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 
Mościskach i Babieaeh.

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
Przy lieytaeyi ustnej kwit kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum ma 

być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu lieytaeyę.

d.
d

Okręg dzierżawny

Cena wywołania od
Wadyum

Lieytaeya odbędzie 
się w e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego 

w Przemyślumięsa wina

K h K h K

1 Przemyśl 148327 — i
— 14833

Dnia 21 listopada 
1911 od godziny 9 
rano do 12 w połu­
dnie ustna, poczem 
nastąpi otwarcie ofert 

pisemnych:

2 Dobromil 11007 17 — — 1101

3 Jaworów — — 910 — 91

4 Krakowiee — — 420 40 42

5 Sądowa Wisznia — — 1075 108

UWAGA. Dzierżawea podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 dz. ust. kraj. 
Nr. 102 pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 30 pre. od ezynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony został. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieó ten sam skutek, eo zmiana ta­
ryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. 1042/11 (5) (12648 1 - 3 )
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie Ryfki Burstin w Leżajsku, 
odbędzie się dnia 1 grudnia 1911 o godzinie 
9 z rana w tut. sądzie w biurze Nr. IV. li­
eytaeya całych realności lwh. 82, 429 i 488 
ks. gr. gm. Ożanna, składających się z pbud.
33 i grrunt 2087, 2088, 2089, 2091, 2085,
2086, 2092, 1662, 1785, 2059 wraz z przy- 
należnośeiami, składająeemi się z młyna tur­
binowego wraz z przyrządami należącego do 
lwh. 82.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są oeenione: 1. lwh. 82 na kwotę 26Ó0 
kor. a młyn na 23.750 kor razem 26 350 
kor., 2. lwh. 429 na kwotę 240 kor., 3. lwh.
488 na kwotę 4700 kor.

Najniższa eena wynosi ad 1 .17.566 kor.
66 ha1., ad 2. 160 kor., ad 3. 3133 kor. 33 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, wyciąg hipot. i protokół ocenia, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju eo dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być- już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomośeiaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablśey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

W y k a z
tych okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 

na nowo wydzierżawiony od dnia 1 stycznia 1912 w drodze publicznej lieytacyi.
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 24 października 1911.

Bcimaite obwieszczenia.
L. ez. C. I. 240/11 (12527 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Stefanowi Zakalukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskaeh przez Stefana Bobaka pozew o 
224 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 listopada 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla w Podwołoczyskaeh, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 28 października 1911.

L. VII. a. 5086 (12633)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 ę. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomośei, że magister farmaeyi 
Mojżesz Sobel dzierżawca apteki w Stryju, 
wniósł podanie dnia 26 października 1911 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na no-
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wą aptekę publiczną we Lwowie przy placu 
św. Teodora.

0 . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 4 listopada 1911.
Za c. k. Namiestnika:

Kadyi w. r.

L. YH/a 5100 (12687)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Teofil Starczewski z Kołomyi, wniósł poda­
nie dnia 27 października 1911 do c. k. N a­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie na placu św. Teodora

0 . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w c;ągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 4 listopada 1911.
Za c. k. N am iestnika: 

Kadyi w. r.

L. VII. a. 5108 _ (12682)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Szczęsny Traunfellner ze Lwowa, wniósł 
podanie dnia 27 października 1911 do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Tarnopolu przy ulicy Lwowskiej, 
lub Jana Tarnowskiego, lub Agenora Gołu- 
chowskiego.

p . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomniauej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 4 listopada 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Kadyi w. r.

L. cz. 0 . II. 870/11 ( i )  (12621)
Przeciw Antoniemu Łomnickiemu sy­

nowi Micbała, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Trembowli przez Mikołaja 
Czajkowskiego syna Jaua pozew o zapłaee- 
nie 852 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 listopada 1911 o godz 
9 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ł o­
mnickiego ustanawia się p. adw. Feuerstei- 
na w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Łomnickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. ,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, 26 października 1911.

L. cz. C. I. 50811  (1) (12625)
Przeciw Maksymowi Cip, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi przez 
Hrynia Cipa pozew o zniesienie wspćłwła- 
snośoi.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyeneyę na dzień 14 listopada 
1911 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Maksyma Cjpa 
ustanawia się p, dr. Maciulskiego adw. w 
Żółkwi, kuratorem. ,

Tenże kurator zastępywać oędz*e po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, 11 października 1911.

ręczony wyrok z 12 lipca 1911 liczba czyn. 
Cg. I. 89/11 (3).

Ponieważ niewiadomo gdzie Lazar Sy- 
rotiak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Chwaliboga adw. w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 19 października 1911.

L- cz- Cg. I. 89/11 (4) (12220)
Lazarowi Syrotiakowi niewiadomemu 

z miejsca pobytu, w sprawie toczącej s :ę 
Pjzed c. k. sądem obwodowym w Jaśle prze- 
Clm hiemu o 1380 kor. 39 hal., ma być do­

L. cz. C. IV. 300/11 (1) (12609)
E d y k t.

Przeciwko niewiadomemu z miejsca po­
bytu Franciszkowi Łyszczarzowi, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 17 listopada 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ły- 
szczarza ustanawia się p. dr. Switalskiego 
adw. w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Łyszczarza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiato wy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 7 listopada 1911.

Ł. cz. C. XXV. 912/11, C. XXV. 913/11, 
C. XXV. 914/11, C. XXV. 915/11, C. XXV. 
927/11 (1) (12630)

E d y k t.
Przeciw Edwardowi Werberowi, b y łe ­

mu kupcowi we Lwowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesione zostały do 
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez następujące firmy handlowe jak:

a) E, Bredt i Sp. fabryka maszyn i 
odlewarnia żelaza w Ottynii,

b) J. Vitek, fabryka maszyn w Gross - 
heilendorf,

c) A dolf Knoch, fabryka maszyn do 
szycia, Towarzystwo akcyjne w Saalfeld,

d) C. E. List. fabryka maszyn w 
Naumburgu — i

e) Juliusz Muller fabryka maszyn w 
Miiglitz — zastąpione przez dr. Juliusza 
Teichera adw. we Lwowie, pozwy o w yda­
nie znajdujących się w magazynie przy ul. 
Gródeckiej 1. 49 we Lwowie rozmaitych ma­
szyn zpn.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
14 listopada 191.1 o godz. 10 rano w sali 
Nr. X. tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Edwar­
da Werbera ustanawia się p. dr. Jakóba 
Beieha adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonych sprawach sa  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 27 października 1911.

L. cz. 0. XXV. 821/11 (2) (12558)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Kulikowi, byłemu 
agentowi handlowemu we Lwowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowi go S. I. we 
Lwowie przez firmę 0 . Erdheim z Wiednia 
zastąpioną przez adw. dr. Michała Biogla  
we Lwowie pozew o 103 kor. 27 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
listopada 1911 o godz. 9 rano w sali Nr. X. 
tut sądu.

Celoni strzeżenia praw pozwanego Da­
wida Kulika ustanawia się p. dr. Emila 
Komskiego adw. kraj. we Lwowie, kura­
torem. J

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. r

kT P P ^ -tow y, S. I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 27 października 1911.

^ Ct kb ^ S|niestnietwa.
t yttt acóeM ’ ^ listopada 1911.L. XIII. a. 3806/1 p (12557)

i M - - ł i ^ e s z c Z 0 n i e
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 23

października 1911 i. 34 234/911 
Egzamin autoryzacyjny dla 
techników asekuracyjnych.

Stosownie do postanowień rozporządze­
nia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i e. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dn. 
3 lutego 1895 Dz. p. p. Nr. 23 o autoryza- 
eyi teehn:ków asekuracyjnych, podaje się 
niniejszem do wiadomości, że ustanowiona 
przy Ministerstwie spraw wewnętrznych ko- 
misya egzaminacyjna przedsięweźmie z koń­
cem listopad* 1911 r. egzaminowanie kan­

dydatów, którzy ubiegają się o autoryzacyę 
jako technicy asekuracyjni

Kompetenci o przypuszczenie do złoże­
nia egzaminu w tym terminie mają wnieść 
należycie ostemplowane i udokumentowane 
podania najpóźniej dó 16 listopada 1911 r. 
do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Podania należy stosownie do § 3 wy­
żej cytowanego rozporządzenia udokumento 
wać: 1. certyfikatem przynależności, lub 
innym jakim dowodem austryackiego obywa­
telstwa państwowego; 2. dowodem własno- 
wolności (metryką urodzin względnie dekre­
tem upełnoletnienia); 3. świadectwem mo­
ralności, wydanem przez miejscową władzę 
policyjną; 4. świadectwem ukończenia szkoły 
średniej; 5. dowodem, że kandydat słuchał 
wykładów wyższej matematyki na jednej 
z szkół wyższych; 6. wiarogodnem poświad­
czeniem, że i jak długo kandydat samoistnie 
albo w publicznym urzędzie lub w służbie 
przy jakim Zakładzie ubezpieczeń zajmował 
się wykonywaniem robót techniczno aseku­
racyjnych.

Wyznaczenie dni egzaminacyjnych dla 
poszczególnych kandydatów przypuszczonych 
do egzaminu, nastąpi przez przewodnieząesgo 
komisyi egzaminacyjnej.
Z c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

L. cz. Cw. II. 2051/11 (1) (12351)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Bawłowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu krajowego jake handlo­
wego w Krakowie przez Samuela Nussbauma 
pozew o wydanie nakazu zapłaty dla sum 
300 bor. 40 hal., 375 kor. i 120 kor. zpn.

N s podstawie skargi wekslowej wyda­
no nakaz zabezpieczenia

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Ludwika Merza w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub peinomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 17 października 1911.

L. cz. Cw. 1965/11 (1) (12511)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez firmę Bohatyn 
& Opper pozew o 2.000 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Kołaczkowskiego 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie ca  
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. Cw. 1953/11 (1) (12510)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Chunego Preissa 
pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanowi* się p. dr. Drohomireckie- 
go adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeazonei sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 1 listopada 1911.

L. ez. C. I. 410 11 (12197)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Tech, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Danka Techa pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 września 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego usta­
nawia się p. adw. dr. Battlera w Baligro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, 24 października 1911.

H. en. C. I. 238/11 (12628 1 - 3 )
E  Ą H K T.

I Ip o T H B  H eB i^,0M0M y 3 M ic n n  n o ó y T y  
K o c t b o b h  P OMaHuyk o b h  c h h o b h  BaeH.TH, k o -  
T p n x  n ic u je  n o ó y T y  H e  e  B ig o n e ,  b h i c  M h -  
x a ń n o  K y n i ó a ó a ,  r o e n o ^ a p  3 KaMÓHOK ą o  
n;. k .  a y f l j  n c B Ć ro B o ro  b  n iflB o .T O H H C K ax  
H 030B  0 B igK .lH K aH fi ^ a p 0 B H 3 H H .

H a ni^cTaBi rto3By BH3Hauae ca po3- 
npaBy Ha g e m  28 nago.iHCTa 1911 rog. 9 
nepeg nonygHełi, eajra po3npaB u. 7.

e T e p e a c e H H  n p a B  n o 3 B a H o ro  y e T a -  
h o b jt h g  c h  g p .  T p o iiH iiij-K o ro , ag B O K aT a 
H n i J3jB0*7I0HHCKaX j K y p a T o p o j i .

Tonące KypaTop óyge 3acTynaTH ni- 
3BaHoro b  3ragaHm cnpaBi Ha erc Heóe3neu- 
HicTt i KomTa TaK goBro, aa: BiH aóo b  ey- 
g'i 3ronocHTt c h  aóo b h m ih h t b  h o b h o - 
BHaCTHH.

I I . K Cygl HOBiTOBHH, B igglH  I.
IligBOnOUHCKa, gHH 4 HagO.<IHCTa 1911.

L. XIII. b. 469/2 (12336 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi im. dr. Antoniego Seidlera w kwo­
cie rocznych 380 kor. począwszy od roku 
szkolnego 1911/12, rozpisuje c. k. Namie­
stnictwo niniejszem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą 
przedewszystkiem synowie brata fundatora, 
Ludwika Seidlera, a następnie potomkowie 
innych braci fundatora w Austryi zamieszka­
łych, uczęszczający do jakichkolwiek szkół 
publicznych.

W braku takich uprzywilejowanych kan­
dydatów mogą się ubiegać o to stypendyum  
ubodzy uczniowie szkoły realnej w Żywcu, 
pochodzący z powiatu żywieckiego, odznacza­
jący sig dobrymi postępami w naukach i zu­
pełnie prawidłowym zachowaniem się.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść podanie do c. k Namiestnictwa na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej w nieprze­
kraczalnym terminie do 15 grudnia 1911 
włącznie, dołączając do podauia swą metrykę 
urodzenia, świadectwo szkolne, a nadto i o 
ile są krewnymi fundatora, dokument stwier­
dzający pochodzenie i  powiatu żywieckiego 
i świadectwo ubóstwa.

Lwów, dnia 31 października 1911.
Za c. k. Namiestnika 

U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. Prez. 27415 (12555 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 254 „Ga­
zety Lwowskiej* ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów w sądach po­
wiatowych: dwie w Skolem, po jednej w 
Birczy, Bohorodczanach, Jabłonowie, Jaro­
sławiu, Niżankowicaeh, Przemyślanach, Zbo- 
rowie, Żółkwi, Peczeniżynio i Sołotwinie, tu­
dzież jednej bez stałego miejsca służbowego, 
dnia 20 l.stopada 1911 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 4 listopada 1911.

L. 4030/11 (12240 2 - 2 )
K o n k u r s .

Doi a 28 listopada 1911 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźni przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 8 
listopada 1911 Nr. 254 w „Gazecie Lwow­
skiej* ogłoszonego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 28 października 1911.

L. cz. 19182/IV. (12561 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. gimnazyach w Drohobyczu, 
VIII. we Lwowie i w c. k. gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
ustanowiony będzie od 1 lutego 1912, asy­
stent przy nauce rysunków, za remuneracyą 
unormowaną ustawą z 19 września 1898, 
Dz. p p. Nr. 173.

Podauia o każde z tych miejsc służbo­
wych, zaopatrzone w potrzebne dokumenty, 
należy wnosić bezpośrednio do c. k. Bady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 20 grudnia 
1911.

C. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, 4 listopada 1911.

E. XIII. b. 388/18 (12337 3 - 3 ;
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów pc 
300 kor. rocznie opróżnionych z fundacyi im 
Piotra W ięcławskiego przeznaczonych dh 
słuchaczów Uniwersytetu wydziałów prawa 
medycyny, dla teehuików, tudzież dla ucznió\ 
zawodu gospodarskiego w krajowej Akaiem i 
rolniczej w Dublanach szkoły rolniczej i 
Czernichowie lub innych podobnych zakła 
dów rozpisuje się niniejszem konkurs z ter 
minem wnoszenia podań do 15 grudnia 1911



O te stypendya mogą się ubiegać ucznio­
wie narodowości polskiej religii rz. kat. uro 
dzeni w Galicy i.

Podania, za patrzone w metrykę uro­
dzenia, świaleetwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne mają być wystosowane do kuratoryi 
fundaeyi i wniesione na ręce Przełożeństwa 
właściwego zakładu naukowego przed upły­
wem terminu konkursowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 28. października 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w r.

L. Prez. 16.063 (12567 2 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada maszyn sty z po­
borami podurzędnika.

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 
do samoistnego wykonywania rzemiosła ślu­
sarskiego.

Podania o powyższą, dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę wnosić 
należy do dnia 10 grudnia 1911 do Prezy- 
dyurn Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 4 listopada 1911.

L. Prez. 16.998 (12566 2— 3)
K o n k u r s .

Na posadę radcy Sądu krajowego i na­
czelnika Sądu powiatowego, ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i . naczelnika 
sądu w Muszynie rozpisuje ś^ę konkurs 
z terminem do 27 listopada 1911.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum Sadu wyższego.
Kraków, dnia 5 listopada 1911.

L. Prez. 29.831 (12535 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 254 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w Bali­
grodzie i Horodence z dniem 10 gnionia  
1911 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 5 listopada 1911.

Wyroki pianowe.
L. cz Pr. 173/11 (2) (12568)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie,, orzekł na wnio­
sek Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Głos“ Nr. 253 z dnia 5*listopad8 19i  1 
w artykule: „Dam sierót — domem rozpu­
sty" w ustępie drugim i trzecim od „O godz. 
11 w nocy" do „im kazał", zawiera znamio­
na występku z § 516 u. k., uznał dokona­
ną w dniu 4 listopada 1911 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
diukowego.

Lwów, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. Pr. 10/11 (2) (12539)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja­

ko Trybunał dla spraw prasowych orzekł 
na mocy §§ 489 i 493 p. k , że cała treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 47 czasopi­
sma „Nowy Głos Przemyski" z dnia 29 
października 1911 pod tytułem: „Koepenik 
honoratus" zawiera znamiona zbrodni obrazy 
Majestatu według § 63 u. k., jakoteż zbro­
dni obrazy członków Cesarskiego demu we­
dług § 64 u. k , zatem usprawiedliwioną 
jest konfiskata tego numeru czasopisma „No­
wy Głos Przemyski" przez c. k. Prokurato- 
ryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dal­
sze jego rozpowszeennianie, a zabrany na­
kład ma być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. Pr. 4/11 (12540)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
Trybunał prasowy orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że zamieśr.czcne w 
ni“peryodycznem piśmie drukowanem pod 
tytułem „Jednodniówka" drukowanem w 
Samborze w drukarni Wiesenberga i Eilend- 
manna w r. 1911 nakładem komitetu P. P. 
S. D. w Borysławiu artykuły umieszczone w 
piśmie tem pod napisem „Ośmiogodzinna 
praca w prz myślę naftowym" w ustępie od 
w jrazów : „Na to żądanie nasze" do wyra­

zów „odpowiedż-wojsko" „Ze wspomnień sta­
rego górnika" od słów: „aż tu pewnego dnia" 
do s-ów: „napadają na stowarzyszenie".
„Wspomnienie ze strejku borysławskiego" w 
ustępie 3. od słów: „Jednakże to nie wstrzy­
mało" do „naszych towarzyszek" i w ustę­
pie 4. od stów: „Zaczęto lać" do „kobiety". 
5. od słów: „Starosta Bobrzyński" do „tyle 
narobił złego", pod napisem: „Wspomnienia 
z czarnych dni" w ustępie 6. od słów: „ka­
pitaliści mieli na" do „lokalu stowarzysze­
nia robotniczego"; pod napisem: „Socjalizm  
zbawcą ludzkości". 7. od słów : „Miliony 
zdiowych młodych" do „chce budować wiel­
ką flotę". 8. od słów: „Wszyscy z»ś chcą" 
do „niemające dobrych armat i karabinów"; 
pod nap:sem : „Dla robotnAó(V naftowych 
miliony." od słów: „do walki o 8 godzinną 
szychtę" do „A śmieszność zabija"; pod na­
pisem: „Robotnicy naftowi", 10. od siów: 
„Śmieszny jest ten okólnik" do „'sfcotaemu 
skróceniu pracy"; 11 od słów: „okólnik jest 
dowodem" do „dwugodzinną przerwę na szy­
chtę" i 12. od słów : „Protestujemy przeci­
wko" do „służbie, iżby pracodawców" zawie­
rają w sobie a to ustępy 1 2. 7. 8. 10. zna­
miona występku z § 300 u. k .; ustępy 3. 4 
znamiona występku z § 305 u. k ; ustępy 6 
5. 11 i 12 znamiona występku z § 300 u. 
k. i Art. V. ust. z 17 grudnia 1862 L. 8 
Dz. p. p. z r. 1863 a ustęp 9 znamiona wy­
stępku z § 300 i 305 u. k. i że zakazuje się 
rozpowszechnianie inkryminowanych ustępów 
rzeczonego pisma.

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy 
Sambor, dnia 30 października 1911.

81. 241 (12321)
Sm Słamett ©eiiter 9Rajeftat beg ftatferS!

25ag f. f. Sanbeggerid)t SBien alg ty ttfy  
geridjt gat mit bem Gśrfenntniffe bom 16 Dfto* 
ber 1911, tyt. XXXV. 298/11, auf Slntrag ber 
t. f. ©taatganmaltfdgaft erfannt, bag ber Sit* 
gali ber SRummer 86 ber penobifdjen 25rud* 
fd)rift: „®er gleifdgbauer* unb ©eldgergegilfe", 
IV. Safjrgang, bom 15 Dftober 1911 burd) ben 
Slrtifel: „Unjdtjtgfeitżnadflbeije1' in ber ©telle 
bon „Sft eg benn nid)t ein toagreg Ungliid" 
(©eite 1, ©palte 1) big „bon 1898 ftefjen nod)" 
(©eite 1, ©palte 2) bag SSeryeljen nad) § 300 @t. 
®. unb nad) § 302 ©t. ®. begriinbe unb eg 
toirb nad) § 493 ©t. ty. D . bag SSerbot ber 
SBeiteroerbreitung biejer 25rudfd)rift auggefpro* 
djen, bie bon ber ! 1. ©taatganmaltfdgaft ber* 
fiigte SBejdjhgndljme nad) § 489 ©t SR. D . be* 
ftatigt unb nad) § 37 i|5r. @. auf bie 33er* 
n?d)tung ber faifierten Gśjemplare erfannt.

SBFit, am 16 Dftober 1911.

25ag f. f. Sanbeg alg iprefjgertdjt in 
®raj bat mit bem Gśrfenntniffe bom 16 Dftober 
1911, 5($r. V. 38/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
DZummer 9— 10 ber $ eiłfd)rift: „25er gerabe 
2Rid)el" bom ©eptember unb Dftober 1911 
megen beg unter ber Uberfdjrift: „93ricffaften" 
beginnenben Sluffageg; „ip. IRamug, Ślofter* 
neuburg" nad) § 305 ©t. ®. berboten.

25ag l. f. $reig* alg fpre|gerid)t in 
SBo^m -Seipa gat mit bem Gśrfenntniffe bom 16 
Dftober 1911, iflr. 27/11, bie SBeiterberbrci* 
tung ber Ulummer 84 ber 8eitfd)rift: ,,/Rorbbol)* 
mi)d)e SJolfgftimme" bom 14 Dftober 1911 toć* 
gen beg Slrtifelg; „Gśin htobeSopfer ber SBieiter 
i&olfgjuftij" unb megen ber ©tellen bon „fRe* 
bner menbet fid)" bis „jurucf", bon „@eit bo> 
rigen SRontag" MS „freigefproĄen toitrbe" unb 
bon „Gśrfullen ©ie fid)" big „itt Gśrergie" beg 
Slrtifelg; .„iproteftfunbgebungen in SBarngborf" 
berboten.

81. 242 (12-322)
Sm SRamen ©einer SRajeftat beg Saijerd 1

25ag f- f- Sanbeggericgt SCSien alg *}3reg* 
yerid)t gat mit bem Gśrfenntniffe bom 16 Dfto* 
ber 1911, tyr. XXXV. 294/11, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfdgaft erfannt, bag ber 3n* 
fjalt ber SRummer 1 ber periobtfd)en 25rud* 
fd)rift: „25er Iadjenbe ipijilofopl)", l.Sa^rgang, 
bom 15 Dftober 1911, unb jtbar: I. burd) bie 
©telle im Slrtifel: „25ie ®efd)id)te ber $rofti* 
tution" bon „bie 25irmn jogen" big „maĄen 
fonnen" (©eite 21, 22), II. 25urd) bie ©telle 
im Slrtifel: „25er Urlauber" bon „Slnatrole, 
fe|r bringenb" big „einfdjlafen" (©eite 23, 24).
III. Sm felben Slrtifel bon: „DI), 8 ^ ^ ' '  
big „Sunner!" (©eite 25) ad I., II., III bag 
9Serget)en nadg § 516 @t. ®. begriinbe unb 
eg mirb nudg § 493 ©t. ip. D . bag SSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer 25rudfd)rift auggc* 
fprodjen, bie bott ber f. f. ©taaiganroaltfdjaft 
berfitgte S8erĄlagna^mi> nać!) § 489 ©t. D. 
beftatigt unb naĄ § 37 SPr. ®. auf bie SSer* 
nidjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 16 Dftober 1911.

Sm Uiamen ©einer SRajeftat beg Jlaiferg!
25ag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg SSrefj* 

geriĄt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 16 Dfto* 
ber 1911, tyt. XXXV. 297/11, aufSlntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, bag ber Sn^alt 
ber fRummer 35 ber periobifĄen 2)rucffd)rift; 
„SBiener greie SBorte", 1. Saffigang, bont 14

Dftober 1911 burd) ben Slrtifel mit ber tlber* 
fcprift: „®ie... urteile im ^parlament" in ber 
©telle bon „©djlufjlid) ift eg bocp" big „nid)t 
be^auptet11 (©eite 4, ©palte 3) bag S3erge^en 
naiĄ § 300 ©t. ® begriinbe unb eg tbirb nad) 
§ 493 ©t. ip. D . bag SSerbot ber SBeiterber* 
breitung biefer 25rudfd)rift auggefpro^en, bie 
bon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft berfiigte S8e* 
fd)lagnal)me naĄ § 489 ©t. D . beftatigt 
unb ,ua(| § 37 5pr. ®. auf bie Slernic^tung ber 
faifierten ©pemplare erfannt.

SBien, am 16 Dftober 1911.

2)ag f. f. Sanbeg* alg fprefjgerid)t in 
®raj ^at mit bem Gśrfenntniffe bom 17 Dfto* 
ber 1911, ?pr. V. 39/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber Uiummer 287 ber 8eitfd)rift: „Slrbeitertoifle" 
bom 16 Dftober 1 9 1 1 ,megen beg Seitartifelg 
beginnenb mit „25u DfterreiĄ1' nad) § 64 
©t. ®, berboten.

25a» f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
fprag !̂ at mit bem Gśrfenntniffe bom 17 Dfto= 
ber 1911, ipr. I. 407/11, bie SBeiterbecbrei* 
tnttg ber SZummer 5 ber 8 ciW Iift * »Selska 
obrauŁ" bom 16 Dftober 1911 megen ber 
©telle bon „Minuly tyden" big „rytirem" beg 
Slrtifelg; „Ńova slechta" naĄ § 63 ©t. ®. 
berboten.

25ag f. f. fianbeg* alg 5PreggeriĄt in 
fPrag !̂ at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Dfto* 
ber 1911, «pr. I. 403/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber SZnmmer 9 —10 ber 8citfĄrift; „Oeskoslo- 
yanske listy kueharske", Praha, v rijnu 1911 
megen beg Slrtifelg; „Hladove baure v Ra- 
kousku" nad) § 65 a, 300 unb ©t. ®. fomie 
gemcig Slrtifel IV. beg ®efe^eg bom 17 25e«m= 
ber 1862, ty. ®. 931. 9Zr. 8 e i  1863, berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg ^Sre^geric t̂ in 
?rag bat mit bem ®rfeuntniffe bom 17 Dfto* 
ber 1911, ipr. 406/11, bie SSeiterbcrbreitung ber 
fRummer 3— 4 ber 8fttfcbrift: „Re.-;nicke-uze- 
narske listy", v Praze, v rijnu 1911 megen 
beg Slrtifelg; „Hiadove boure v Rskousku" 
naćb § 65 a, 300 unb 305 ©t. ®, fomie ge* 
mag Slrtifel IV. beg ®efejjeg bom 17 25ejem= 
ber 1862, 5ft. ®. S£I. tyx. 8 ex 1863, berboten.

2)ag t. f. Ganbeg* alg ^reggertebt in 
iprag bot mit bem ©rfenntniffe bom 17 Dfto» 
ber 1911, ?Pr. I. 404/11, bie SSeiterberbreitung 
ber IRummer 6 —7 ber 8 e^ Ą n ft: „Hostinske 
listy", v Pr&ze, v rijnu 1911 megen beg Slrti* 
fel< . „Hladove boure v Rakousku" nad) § 
300 unb 305 ©t. ®. fomie gem&g Slrtifel IV. 
beg ®efe|eg bom 17 'Uejember 1862, fR. ®. 
931. 9lr. 8 esc 1863, berboten.

25ag f. f. SanbeS* alg ipreggeridbt in 
iprag boi mit bem Gśrfenntniffe bom 17 Dfto* 
ber 1911, $Pr. I. 405/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 9 — ;0 ber 8 eitfcbtift: „Hotelni- 
kavarenske zajmy", Praha, rijen 1911 megen 
beg Slrtifelg; „Hladoye borne v Rtkousku" 
nacb § 65 a, 300 unb 305 ©t. ®. fomie ge* 
mdg ittrtifel IV. beg ®efe|eg bom 17 2)ezember 
1862, SR. ®. 931 9Zr. 8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg ipreggecidjt in SPrag 
bal mit bem Gśrfenntniffe bom 17 Dftober 1911, 
$ r . I. 408/11, bie SBeiteroerbreitung ber 9lum= 
mer 285 ber 8eitfd)rift: „Cas" bont 5 Dftober 
1911 toegett ber ©teCe bon „Było pak velm i“ 
big „vydrzi“ beg Slrtifelg; „Mezi łotry..." naĄ 
§ 122 a ©t. ®. berboten.

2)a3 f. t. Sanbeg* alg Ipreggericfit łn 
iprag f)at mtt bem ©rfenntniffe bom 17 Dftober 
1911, ipr. I. 409/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 33 ber 8 etiftd)nft; „Zizkovsky ob- 
zor" bom 14 Dftober 1911 megen ber ©telle 
bon „Oni vedi“ big „domem modlitby" unb 
bon „Tak to delavaji“ big „kapitał sticke spo 
lecnosti" beg Slrtifelg; „Sveceni druheho jto- 
stela" uacg § 302 unb 303 ©t. ®. berboten.

S5ag f. f. 5Jreig* alg ipreggerid)t in 
Sljrubim gat mit bem Gśrfenntniffe bom 18 Dfto* 
ber 1911, $pCi 45,11, bie SBeiteroerbreitung ber 
IRummer 125 ber 8^lfćgcift; „Osveta lidu" 
bom 14 Dftober 1911 megen beg Slrtifelg; „In 
mbmoriam" naĄ § 302 @t. @ berboten.

2)ag f. f. $reig= alg fPreggerid)t in 
Souiggrfig gat mit bem ©rfenniniffe bom 18 
Dftober 1911, ipr. IV 42 11, bie SBeiterberbrei* 
tung beg im SSertage beg „Ustrcdi kozepraco- 
vniku v Kuklenach" erfcgienenett nub in ber 
2)rućferei ber SStuber Spcrina in iloniggrdg ge* 
brudten Spiafateg iiber bie bon ber Drganifa* 
tion ber Scberarbeiter in $uflena jum 23 Dfto* 
ber 1911 nadg ilnflena einberufene 5ffentlidĘ>e 
fProteftberfammlung gegen bie Sebengmittetteue* 
ruitg megen ber ©telle bon „Jest na nas vsech“ 
big „pracujicich vrstev podporuje" nadg § 300 
uttb 302 ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sreig* alg ipreggerid)t in 
5pilfen gat mit bem Gśrfenntniffe bom 18 Dfto* 
ber 1911, ipr. 62/1L bie SBeiteroerbreitung ber 
IRummer 44 ber 8 eRfćgrift : „Zdar" bom 14 
Dftober 1911 roegen ber ©tellen boit „Nalezem 
timto" big „vubec kriti-oyano" beg Slrtifelg : 
„Nase konfiskace" unb bon „Nesikovnost“ 
big „pozyanek k slavnosti“ beg Slrtifelg; „Sla- 
ynostni pripnuti rytirskeho krize" nacp § 
491 ©t. ®. fomie gemag Slrtifel V. beg GBffegeg 
bom 17 25ejember 1862, SR. ®. SSL SRr. 
8 ex 1863, berboten

25ag f. f. Sreig* alg ipreggerid)t in 
ipilfcn gat mit bem Gśrfenntniffe bom 18 Dfto* 
ber 1911, ipr. 61/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRnmmer 25 ber 8 eitfd)rifL „Poseł lidu" bom 
14 Dftober 1911 megen ber ©tellen bon „Ve 
Vidni, 17 zari" big „zivot chudaka" beg Sir* 
tifelg: „Prispeyek ku poznani praktiky rakou- 
skeho praya" unb bon „Papez był" big „neo- 
mylnost zachranili" beg Slrtifelg; „Obc-an pa­
pez kapituluje" nadg § 300 unb 303 ©t. ®. 
berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg tpreggeridgt in 
SSriirtn gat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dfto* 
ber 1911, ipr. I. 110/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 42 ber 8 eRfćgrtft: „Ceryanky" 
bom 18 Dftober 1911 megen ber ©telle bon 
„odsouzen* big „v ruce" beg Slrtifelg: „Z:.>m- 
skym soudem" nacg § 122 a ©t. ®. berboten.

81- 243 (12323)
25ag f. f. Sanbeg* alg ipreggericgt in 

Snngbrucf gat mit bem Gśrfenntniffe bom 17 
Dftober 1911, tpr. 60 11, bie SBeiteroerbreitung 
ber IRummer 606 ber 8eitfd)rift; „25er SJroler 
SBaftt" bom 15 Dftober 1911 megen ber Slrtifel: 
„§errfd)t SRom bnreg feine eigene ®raft?" in 
ber ©telle bon „fRom ift fein" big „©efdgoffe 
abprallen"; „9Ber nidgt fur midg ift, ift mioer 
mieg" bon „2Ber bag niĄt fein mili" big „log 
bon SRom"; „25ie jólibatiiren ,5EiroIer ©tim* 
men" bon „bie bon SRom auggegangen ift" big 
„fidg nidgt berftegen" nadg § 122 b ©t. ®. ber* 
boten.

2)ag f. f. Dberlanbeggeridgt in ?Prag l)at 
mit bem Gśrfenntniffe bom 13 Dftober 1911, 2) 
281/11, bie SBeiteroerbreitung ber IRummer 118 
ber Reiiggrift: »^jd)er SRaĄridgten"  ̂ bom 7 
Dftober 1911 megen ber ©tellen bon „'‘©iemer* 
ben immer einig" big „cgeĄifdge Opgofition", 
bon „bag nun Śguu" big „einen ©ieg
babongetragen", bon „biefe 5EatfaĄen muffen 
jegt" big „beg SJjronfolgerg erfreuen" unb bon 
„berartige Sinberftanbniffe" big „ign nur be* 
ftarfen" beg Slrtifelg: „giirft ig u it  unb ege* 
cgoflamifdge £>offtiungen" nadg § 64, 65 a unb 
300 ©t. ®, berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg SPreggeriĄt iit 
iprag l)at mit bem Gśrfenntniffe bom 19 Dfto* 
ber 1911, ipr. I. 410,11, bie SBeiteroerbreitung 
ber IRummer 42 ber 8 eftfćgrift: „Nas Ven- 
kov“ bom 19 Dftober 1911 megeu ber ©tellen 
bon „Ministersky predseda" big „v!adni po- 
zadayky" beg Slrtifelg; „Poslanec Dr. Smeral 
proti barenu Gautsehoyi"; bon „Oc jste byl" 
big „za jich ochrance" beg Slrtifelg; „ (bet 
se rozmnozily feny" nadg § 305, 491 unb 
493 ©t. ®. fomie gemag Slrtifel V. beg @e* 
fefceg bom 17 SDe êmber 1862, 9i. ®. S8I. tyt. 
8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg fPreggerii t in 
iprag gat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Jfto* 
ber 1911, ipr. 411/11, bie ^etterberbreitu i ber 
IRummer 42 ber 8 eiłjdgitft: „Zar" bo-n 19 
Dftober 1911 megen ber ©tellen bon „S.oeral, 
cesky socialni" big „ye tvar“ beg Slrifelg: 
„Protidrahotni debata v pos’anecke si.emo- 
vne“ ; „Ochrana lidu (SHuftrationen '. famt 
Slejt); beg Slrtifelg; „Ohlaseni nasim ńakou- 
skym poddanym" nadg § 63, 65 a, 302- 491 
unb 493 © t  ®. fomie gemdg Slrtifel V. beg 
©efefeeg bom 17 2)ej?mber 1862, fR. ®. SSi. IRr. 
8 ex 1803, berboten.

81- 244 (12324)
2)ag f. f. URinifteriunt beg Snuern gat 

unterrn 18 Dfober 1911, 8- 10398/3R. g ., ber 
fn Slgram erfdgeinettben geriobifdgen UDrudfigrift: 
„Val“ auf ®runb beg § 26 łPreggefefctg ben 
ipoftbebit fur bie im fReidggrate bertretenen1 i?b* 
nigreidje unb Sanber entjogen.

2)ag f. f. Sanbeg* alg ipreggerid)t in 
Srieft gat mit bem Gśrfenntniffe bom 16 25fto* 
ber 1911, ipr. IX. 117/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber im SSerlage Ercole Bucco crfĄienenen 2)rud* 
fcgrift: „Francisco FejrrT Y Guardia — >NeI 
secondo anniyersario de.Ua sua morte. Rćso- 
conto stenografieo del discorso commemira- 
t!vo tenuto a Torino nel teatro della dasa 
socialista di Borgo S. Paulo il 13 otto^re 
1911. Trieste. Tipografia Brunner & Go.“ 
nadg § 305 ©t. ®. oerboten.



11
®a« f. t. Sanbeg* afó ijkejjgeacfjt in Sdeft  . 

dat mii btut ®Mtnntni[fe w>m 16 Dfto&n: 191.1, ; 
>|3r. IX. 118/11, bie fSktifruerbmhutg ber Dłum*; 
uter 12 ber śritfcfcfift: „La GL-yeutu Soeio ii- ; 
s?a“ bom 18 D f lo k r  1911 łuejnt ber ©telle.; 
bott „Che importa ss  Francisco" 6t§ „sffie- ’ 
cłarsi alt' eternita" beg $ rtife l§ : „Francisco i 
F e rre r  Y Guardia — Nel secondo anniver-1 
sario dcli a sua morte" ttadj § 805 ©t. %. \ 
b e r b o t e n . ___________ i

S)a8 f. f. SretS* alg iprejjgeridjt tn | 
IBriiE £)at mit bem ©rfeimtniffe Pont 19 Oftober j 
1911, IJJr. 56/11, bie 2Beitemrbratung ber ‘ 
9łummet 83 ber gcitjdjrift: „Sritjer SBolfgjeL 
tutti}'1 bom 18 Oftober 1911 rorgen ber t r t i t e i :  
„itteueś. ąedńjdpS ©ejdjaft", „Sine lycfpjrfje 
ifiiobijtut" mtb „©djimerianifdjeo 3)eutjd)tmn" 
nad) § 302 ©t. ®- oerboteit.

2)a8 f. f. tre ig^ alg 'iprejjgeridjt itt 
iiJruj; tjat mit bem (irfcuntmffe bom 19 Dfto* 
ber 1911, SPr. 57/11, bie ilBeiterberbrcilintg ber 
Jtummer 83 ber 3eitfd}rift: „Obcrlcutenżborfer 
Ijeitung" bom 18 Oftober 1911 loegen b e r f c  
titel: „©djóneriatujdjeg ®eutfcfjtum“ , „9{etteg 
cjedńjdjeg ©efdjajt" mtb „Sine cjedjijdje 9)to= 
biftitt" itad} § 302 @t. ®. berboteu.

®ae> !. t. $eei4 alg i|irejjgerid)t in ®£)ru* 
bitu Ijat mit bem ©rfemttnijje bom 19 Ofto= 
ber 1911, ijk. 46/11, bie SBeiterberbrcitung ber 
Uhumner 42 ter .Seitjdjrift; „Vychod<.cesky 
kraj" bout 14 Oftober 1911 tbegett beg 2lrtifelg; 
„Arcivevodove a . n a d )  § 63 uttb 64 ©t. ®. 
berboteu. ___________

‘I)ag f. f. ®rei»= alg iprejjgeridjt in 
£citmeri£ bat mit bem ©rfenniniffc bom 20 
Oftober 1911, i$r. 96 11, bte SBeiieroerbreitung 
ber 92ummer 123 ber geitfdjrift: „Stuffig^iar* 
bi^er iBolt^eitung" bom 18 Oftober 1911 tue- 
gen beg Slrtifefg; „3bettfa 2Jiorabcoba: ®ie 
Ufujjigcr jJJitjjmadjeriimen uttb bag Slujftgcr 
^ti^utadberinneu unb bag Stuffigcr Sagblatt" 
nad) § 302 ©t. ®. berboteu.

3)ag f. f. Sreig* alg SJkefjgeriĄt itt i|3ilfen 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Oftober 1911, 
)jSr. 6 4 1 1 ,  bie SSeiterberbreiłung ber Shtmmer
17 ber cjeitjdjnft; „Novy posfcovni obzor" bom
18 DftoJer 1911 toegeit ber ©tellett bou „A y 
te dobe" big „ststnich zumestnaneu" unb 
bon „Ma tudiz dle nazoru" big „na cele ca- 
re!" bog Slrtifelg; „Pro zmirneni draboty" 
nad) § 65 a @t. ®. berboten.

$>ag f. f. Sreig* alg ipre&gcridjt in 
ąiiljen bat mit bem ©rfenntnijje bom 20 Ofto­
ber 1911, Spr. 66/11, bie SBciterberbreituttg ber 
Sfummer 125 ber .geitjdjrift: „Nova doba“ bom 
18 Oftober 1911 toegen ber ©telle bon „Ne- 
smazatelne" big „zmira blady" beg Slrtifelg; 
„Dite odsouzeno n a  14 dm  do vezeni pro 
yerejne nasili!" nad) § 300 ©t. berboten.

£>a£ £. f. &reig= alg akefiacridń : 
b™  g f M T *  bom 19 Qfto= 

bet 1^1 lf bit SBeitcrDcrbrei'
tung ber iRummer 218 ber 3 d t ^ r i f t ;  „Se!ske 
listy" bom 17 Oftober 1911 tuegen beg 21rti= 
felg; „Z Madar.e" in ber ©telle bon „Kdyz 
i etos" big „za tento projev“ ttaĄ § 63 @t. 
®. berboteu.

+. pa bFirmy.
L. c . . Ftrtn. 388/11 Sp. II. 183 (11918)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłsszr, iż na walnem zgro- 
mad .eniu członków Stowarzyszenia konsum- 
cyjnigo kolejarzy „Samopomoc" w Nowym 
Sączu dnia 27 sierpnia 1911 odbytem uchwa­
lono zmianę § 1, 2, 4, 15, 16, 32 i 42 sta­
tutu, które obecnie opiewają:

§ 1. Na podstawie tego kontraktu spół- 
kowego powst&la Spółka ma nazwisko: „Sa­
mopomoc, Stowarzyszenie konsutncyjne kole­
jarzy w Nowym Sączu". Spółka zarejestro­
wana z ograniczoną poręką. Siedzibą spółki 
jest Nowy Sącz. Spółce tej wolno zakładać 
filie sprzedaży i wytwarzania także i po za 
siedzibą Stowarzyszenia.

Celem spółki jest sprowadzanie i wy­
twarzanie środków żywności, ubiorów, p rzed­
miotów potrzebnych dla kuchni zbiorowej dla 
członków, towarów wszelkiego rodzaju, oraz 
sprzedawanie onychże, piwa i napojów wysko­
kowych, nadto budowa tanich hygieniczoyeh 
mieszkań swym członkom i zakupywanie nie­
ruchomości, a to drogą kupna, wytwarzania 
łuo budowania i sprzedawania tychże swoim 
crhmkom za gotówkę, wreszcie wzniecanie 
oszczędności wśród członków przez przyjmo- 
v; anie oprocentowywanych wkładek oszczę 
d lośeiowyeh i zapomogowych (§ 28, 1, 19), 

2. Fundusz spółki 'sk ła d a  się z ’ fu n ’ 
duszu obrotowego i rezerwowego.

1. Fundusz obrotowy tworzy się:

^Gazeta Lwowska" Nr- 256

a) z udziałów członków w najniższej 
sumie 59 (pięćdziesią*) koron, a najwyżssz-: 
rlweście koron t. j. sumy czterech u A G  i ów 
kió<'« e/J-.-.m-k piąci albo zaraz golówką, albo 
w rftacb miesięeznynh po 4 kor., albo też 
potrąca s :ę go z przypadającej na każdego 
członka dywidendy;

b) z ewentualnych darowizn, albo tym 
podobnych aktów nieodpłatnych (niezwvo- 
t n y e h ) ;

c) przez pożyczki pięniężne zaciągane 
przez spółkę oszczędności członków, fundusz 
zapomogowy, z.ikupione nieruchomości i kre­
dyt towarów ;

d) przez fundusz rezerwowy.
2. Fundusz rezerw/owy tworzy się;
a) z wkładek wstępnych od członków';
b) z oznaczonej w § 50 części ogól­

nego zysku.
§ 4. Zarząd, skład i wybór.
Zarząd składa s :ę z prezesa, zastępcy 

prezesa, kasyera, zastępcy kasyera, pięciu 
członków zarządu i trzech zastępców.

Członkowie zarządu są wybierani »a 
walnych zgromadzeniach za pomocą kartek 
do głosowania, na  przeciąg trzech lat, a w y­
branymi zostają ci, którzy otrzymują abso 
lui.ną większość głosów członków na wal- 
nem zgromadzeniu obecnych.

W każdym roku ustępują z zarządu 
trzej członkowie.

Porządek wystąpienia rozstrzyga się 
w pierwszych dwóch latach przez los .-wani-s,

Ustępujący członkowie mogą być po­
nownie wybrani.

Legitymacya. Protokół wyborczy w al­
nego zgromadzenia stanowi legitym ację  człon­
ków zarjądu (§ 5 P. 7 prawa o spćł.). Z a ­
rząd winien jest  natychmiast w odnośnym 
sądzie handlowym zgłosić wybory przez p o ­
danie do sądu sądownie iub notaryalm e 
uwierzytelnionego odpisu piotokoiu wybor­
czego, jak również dołączyć pisemne oświad­
czenie co do przyjęcia wyboru poczerń człon­
kowie zarządu podpisy swoje wobec sądu 
położyć lub takowe w wierzytelnej formie 
podać sądowi mają.

§. 15. Zarząd w całości, tak samo i 
każdy członek jfg-b może być w każdej 
chwili od swych obowiązków uwolniony lub 
pozbawiony swojego urzędu, za uchwałą w al­
nego zgromadzenia.

Wniosek taki może przedstawić komi­
sy a kontrolująca, lub też członkowie zwy­
czajni, jeżeli ci przedłożą p 'semne umotywo­
wanie tegoż wniosku, podpisane najmniej 
przez dwudziestu członków.

§ 1 6 . Boczne wslne zgromadzenie wy­
biera za pomocą kartek głosowania ze sw o­
jego łona piętnastu członków komisyi. kon ­
trolują ej, większością głosów na lat l i z j .  
W każdym roku ustępuje z komisyi kontro­
lującej* pięciu członków. Porządek w ystąp ie ­
nie rozstrzyga się w pierwszych dwóch l a ­
tach przez losowanie.

Ustępujący członkowie, mogą być po­
nownie wybrani. Walne zgromadzenie może 
liczbę członków powiększyć lub zmniejszyć 
według potrzeby!

Tak samo mogą członkowie komisyi 
kontrolującej zwolnieni być od swoich o b o ­
wiązków przez walne zgromadzenie.

Każdy członek stowarzyszenia ma p r a ­
wo wybierania do konrsy i kontrolującej i 
zarządu z wyjątkiem osobistości na, wyższera 
stanowisku postawionych (urzędników).

§ 82. Członkiem stow-n-zyszenia może 
być każdy bez różnicy płci, pozostający w 
służbie c k. Kolei państwowych, a także 
emeryci i wd wy.

§ 42 Fundusz rezerwowy w ynosi po 
łowę udziałów wszystkich członków spółki i 
służy do pokrycia ewentualnych strat, które 
nie mogą być pokryte z zysku obrotowego 
Fundusz ten tworzy s ę ze wstępnego p;zez 
członka sktalanego (§ 38) i z udziału w 
czystym zysku (§ 50)

C. k. Sąd obwojhwy jako handlowy.
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 1 6  września 1 9 1 1 .

L ' w ‘-F l«m ' 675/11 Stow- JI- 224 (12026)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

. i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych _ i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borysław (Dro­

hobycz).
Brzmienie firmy: Z ;kład kredytowy w 

Borysławiu stowarzyszenie zarejestrowano 
z ograniczoną poręką, po niemiecku Credit 
Aastalt in  Borysław registrirte Geuossen- 
schaft mit besehraakter Haftung.

Data s ta tu tu : Drohobycz, 12 września 
1911 L. 30452.

Przedmiot przedsiębiorstw?.: prowadze­
nie interesu kredytowego w celu udzielenia 
kredytu tylko swoim członkom na możliwie 
umiarkowany procent zapomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

Czis trwania nieograniczony.
D yrekcja  składa się z 2 dyrektorów i 

2 zastępców.
N a pierwszem zgromadzeniu 12 wrze­

śnia 1911 wybrani zostali dyrektorami Izak 
Lernei' zarządca kopalń i Abraham Segal

z dnia 10 listopada 1911.

kupiec obaj w Borysławiu zamieszkali, zaś 
zaborcam i dyrektorów l.eizer Kasser kupiec 
w B yysławili i Izrael Liebenrsann właści­
ciel realności w Mrażnley zamieszkały.

Podpis firmy uskutecznia się przez po­
łożenie podpisów dwóch członków dyrekcyi 
brzmieniem firmy.

Ogłoszenia stowarzyszenia ogłaszane 
będą w jednym z dzienników krajowych lub 
w czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały c?ł nków 100 koron.
Odpowiedzialność m  pięciokrotnej wy­

sokości udziału.
Data w p isu : 13 października 1911.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Sambor, dnia 6 października 1911.

L. cz. Firm . 1487,11 Stow. I. 171 (12119) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia; Jeziorzany koło 

Ozortkows.
Brzmienie firmy:! Towarzystwo poży­

czek i oszczędności „Wzajemna Pomoc" w 
Jezierzanach stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką".

Zmiana sta tu tu ; na wal nem zgroma­
dzeniu członków Towarzystwa dnia 2 wrze­
śnia 1911 zmieniono orły s ta tu t w sposób 
jak odpis statutu przechowany w zbio ze za­
jączek firmowych tutejszego : ądu wykazuje.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do­
starczanie członkom sso im  na  umiarko-zany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Obecnie: zadaniem stowarzyszenia jest 
podniesienie zerobku i gospodarstwa swycb 
członków przez udzielanie im kredytu na 
umiarkownny procent i na warunkach mo­
żliwie dogodnych.

Podpis firmy dotąd: podpisujący dołą­
czają do firmy Towarzystwa swe podpisy. 
Do ważności zobowiązania w obec osób trze­
cich potrzeba podpisu dwóch członków dy- 
rekcyi.

Obecnie: dyrekeya podpisuje za stówa 
rzyszenie kładąc podpisy pod firmą stowa­
rzyszenia. Do ważności zobowiązań potrzeba 
podpisu dtf.óeh członków dyrekcyi lub j e ­
dnego człouka dyrekcyi i jednego zastępcy.

1, Członkowie dyrekcyi: wystąpił ksiądz 
Józef Sokcłiwicz i zastępca Maryan Gam- 
ski.

2, Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : w 
miejsce ks. Józefa Sokcłowicza, — Gustaw 
Schclz dzierżawca dóbr, a w miejsce Ma- 
ryana G-miskiego — Michał Olesków, kupiec 
i właściciel realności w Jezierzanach.

Odpowiedzialność dotąd: każdy członek 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia 
do wysokości trzykrotnej deklarowanego 
udziału.

Odtąd: każdy członek odpowiada 
zobowiązania stowarzyszenia do wysokości 
jednokrotn j ponad udział doklarow? ny.

Wysokość udziału dotąd: najmniej 20 
koron, a najwięcej 1000 koron może być 
wpłacony wkładkami miesięcznemi po 2 kor.

Obecnie jeden udział wynosi 20 kor. 
Każdy członek może mieć więcej udziałów, 
udział najmniej jeden  wpłacony być musi 
całkowicie przy przystąpieniu członka do 
stowarzyszenia

Ogłoszenia: wybrane do ogłoszeń i za­
wiadomień czasopismo będzie prz-ez radę/nad­
zorczą podane do wiadomości członków przez 
pisemne ogłoszenie w biurze Towarzystwa.

Data wpisu: 18 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 16 października 1911.

Ogłoszenia: Ogłoszenia Towarzystwa
następują plakatami w mSejscu siedziby To­
warzystwa i w jednem z czasopism lwowskich. 

Data wpisu: 31 października 1.911.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 września 1911.

L, ez. Firm . 1401/11 Stow. III. 127 (12584) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych. ^
Siedziba stowarzyszenia: miasto Pod- 

wołoczyska.
Brzmienie firmy: Kasa handlowa w 

Podwołoczyskach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, po n iem iecku : 
Hsndelskasse in  Podwołoczyska, registrirte 
Genossenschsft mit beschrankter Haftung.

Data statutu: Tarnopol, 30 sierpnia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­
nie interesu kredytowego celem taniego do 
starczenia członkom środków pieniężnych im 
do obrotu w ich handlu, przemyśle i gospo­
darstwie w drodze wzajemnego kredytu wszy­
stkich członków.

Dyrekeya: Izrael SchacLter i Naftali 
Seha -liter tudzież Chaim Gslber zastępca dy­
rektora kupcy w Podwołoczyskach.

Podpis firmy (F. Z.). Pod pieczęcią fir­
my dołączają podpisujący swe podpisy. Do 
ważności zobowiązania wobec osób trzecich 
potrzeba podpisu dwóeh dyrektorów lub je ­
dnego zastępcy dyrektora.

L. cz. Firm . 339/11 Stow. 11. 34 (12156)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łopstyu.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy 

„Nadzieja", stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Łopatynie.

Data statutu: -L p a tm ,  dnia 5 marca
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku 
swoich członków przez dostarczanie tymże 
aa umiarkowany procent gotowych pienię­
dzy potrzebnych im do obrotu w gospospo- 
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków. '

Czas trwania : nieoznaczony.
Dyrekeya: 1. Eljukim Gasthalter, 2. 

Mechel Gasthalter, 3. Juda Herscb Gasthal­
ter i zastępca tychże Anrzel Dratler wszyscy 
w Lopatynie zamieszkali.

Podpis firmy: F irm ę stowarzyszenia 
podpisuje dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze­
nia będą umieszczane v? czasopiśmie „Samo­
pomoc we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział członka 
wynosi 100 kor.

Odpowiedzialność do trzykrotnej wyso­
kości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 24 czerwca 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. F irm  502/11 Rg. A. II. 130 (12182) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm handlowych Oddział 

A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kamionka strumiłows,
Brzmienie firmy: Rubin Sacher i Je- 

chiel Seid.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka

wyrobu i sprzedaży mydła w Kamionce stru- 
miłowej.

F irm a spółki: jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ru­

bin Sacher i Jeebiel S ń d  kupcy w Kamionce 
strumiłowej.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni: Rubin Sacher i Je- 
chiel Seid.

Podpis firmy: F irm ę podpisują obaj 
spólniey Rubin Sacher i Jeebiel Seid kolle- 
ktywnie.

Dzień wpisu: 23 sierpnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1911.

Kuratele.
L. cz. P. V. 150/10 (12471 3 —3)

Teodozego Majbę z Ostrowa uznano 
umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiony został Ste­
fana Majba z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. P. 318/11 (8) (12376)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Dm ytra  Bur- 
bana z Lipowiec.

Kuratorem jego ustanowiono Hryrika 
Kozaka z Lipowiec.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 9 sierpnia 1911.

(i 2400)L. ez. L. IV. 6/11 (3)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Eudokię 
Ludwin w Zukowie.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ku- 
tnego w Zukowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. L. 11/11 (5) (12401)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano W ik to r ję  
Oionę w Rusiniu.

Kuratorem jej ustanowiono Semena Oio­
nę w Rusiniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111 
Bełz, dnia 26 września 1911.
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Ł. cz. P. VI. 218/11 (4) (121 SI S - S )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Parańkę 

Wawrów z Proniatyna.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Wa­

wrów w Proniatynie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 4 października 1911.

L. ez. P. 135/11 (20) (12312 3 - 3 )
E d y k t.

Wasyl Koziak uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego jest Iwan Koziak z 

Łazów.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. P. 167/11 (7) (12530 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Justynę z 
Mikułów Misiura w Roszniowie.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Mi- 
siurę, rolnika w Roszniowie.

^0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
"Tyśmienica, dnia 9 października 1911.

L. cz. P. V. 230/11 (11) (11907)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Ksawerego 
rei Sawkę Kaparnika w Kleparowie.

Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Eglera dozorcę więźni w Kleparow e 613.

0. k. Sąd powiatowy S. U , Oddział X. 
Lwów, dnia 17 lipca 1911.

L. cz. P. 200/11 (11) (12145)
Za umysłowo chorego uznano Jana 

Żołnierczyka z Koźmic wielkich.
Kuratorem jpgo ustanowiono F ianei- 

szka Kołodzieja nauczyciela w Wieliczce.
C, k. Sąd powiatowy, Oudział I. 

Wieliczka, dnia 22 września 1911.

L. cz. L. I. 7/11 (4) (12189)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W łady­
sława Sochę w Szerzynach.

Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Dudka syna Henryka w Szerzynach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 1 września 1911.

L. cz. P. VI. 192/11 (2) (12368 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Steszyna w Berezowicy wielkiej.

Kuratorem jego ustanow!ono Wasyla 
Debelskiego w Berezowicy wielkiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol dnia 6 października 1911.

L. cz. P. 26/8 (18) (11845)
E d y k t.

Rozciągniętą ts. uchwałą z dnia 11 
kwietnia 1908 L. 2/7 (5) kuratelę nad Mi­
chałem Biłką ze Stryszawy z powodu cho 
roby umysłowej znosi się.

|0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 14 września 1911.

L ez. P. VI. 154/11 (5) (11939)
Józef Migasiewicz, emerytowany po 

stenflżhrer żandarmeryi w Jagielnicy uznany 
umysłowo chorym.

Kuratoiem ustanowiono Jędrzeja Zja- 
wina z Jagielnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 4 października 1911.

L. cz. P. 28/11 (4) (12317 1— Sj
Estera Glaser córka Ebera z Żabiego, 

uznana umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Dawida 

Wienera z Żabiego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. P. 82/10 (8) (12003 1— 3)
Wasyl Z'etymuk syn Andrija z Żabie­

go, uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Andrija 

Zietyniuka Saczuka z Żabiego
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Żabie, dnia 14 września 19! I.

L. cz. P. 63/10 (10) (12106 1 - 3 )
Gitla Udelsmana z Oitynii, uznana 

umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiony Ghaim Dreier 

z Ottynu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 10 października 1911.

L. cz. L. 9/11 (5) (12212/
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Ję­
drzeja Hołodyńskiego v  Bonarówce.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Hołodyńskiego w Bonarówce

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 17 października 19T1.

L. cz. L. 10/11 (12213)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Zohę 
Krempską w Lutczy.

Kuratorem jej ustanowiono Macieja 
Pelę w Lutczy.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Strzyżów, dnia 17 października 1911.

L. cz. L. 10/10 P. 130/11 (12203)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Hyacentę 
Karczmarską we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Głowackiego we Lwowie,

0.  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 24 ljpca 1911.

L. cz. P. 136/11 (9) (12205)
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Jaszczyszyn w Kłodnie w.
Kuratorem jej ustanowiono Marcina 

Jaszczyszyna w Kłodnie w.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 27 września 1911.

L  cz. L. 8/11 (12209)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Łozo­
wego w Hołubicy.

Kuratorem jego ustanowiono Romana 
Szczerbatego w Hołubicy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Podkaraień, dnia 26 września 1911.

Spadki.
L. cz. A 39/11 (5) (12289 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
O k. ?ąd powiatowy w Załoźcach zawia­

damia, że dnia 10 listopada 1910 w Załoź- 
cach zmarł Feliks Wnuk pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego spadkobiercy Pu tra Wnuka aie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jvduego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Piotrem Weraickim ustano­
wionym dla nieobecnego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 30 marca 1911.

L. cz. A. 519/8 (17) (12550 2 - 3 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 19 maja 1908 w Uszko- 
wicach zmarł Stefan Gawiński bez pozosta 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a mię 
dzy innemi konkuruje z ustawy do spadku 
tegoż syn Michał Gawiński.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Gawińskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego reku 
licząc od dnia niżej podauego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł (świadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Antonim Gawiń 
skim.

Przemyślany, dnia 16 września 1911.

L. cz. A. IX, 1364/88 (11) XVIII.
(12397 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem n;eznanych sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy cywilny Oddz. 
XVIII. w Krakowie zawiadamia, że w dniu 
5 września 1888 w Krakowie zmarła Ra 
ehela Wasserberg bez pozostawienia rozpo­
rządzenia osta tn ie j w ob.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, względnie czy Rafał i S<aja Wasser- 
bergowie żyją i czy pozostawili dzieci i gdzie 
te przebywają, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do

spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
odnośnie do powyższych osób dla którego 
dr. Faustyn Jakubowski, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
sili lub zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, przy­
padnie Państwu, jako bezdzledziczny.

O k. Sąd powiatowy, Oddzisł XVlII 
Kraków, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. A. 74/10 (8) (12411 2— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowe insi ole 
ogłasza, że dnia 9 marca 1910 w Hniiicach 
zmarła Eudokia Ratuszowa urodzona Płysiuk.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
zam. Jasińskiej Marka Ratuszowego i Ana- 
stazyi zam Paliczuk jako dziedziców nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego, zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświad*zenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Józefem Kulynysz usta­
nowionym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. A. 149/11 (12414 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła 
sza, że dnia 21 lipea 1895 w Urożu zmarł 
Prokop Rudy Prokopowicz.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Dmy- 
tra Rudego Prokopowicza, syna zmarłego, 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. Busbaum, adw. 
w Podbużu, ustanowionym dla nieobecnego 
Dmytra Rudego Prokopowicza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 30 września 1911.

Amcrtyzacye.
G. Zl. T. II. 12/11 (1) (12352 2 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Herrn Otto Fried- 

mann prot Juwelenwaarenhaudlef in Wien
I. W ipplingerstrasse 13 wird das Vecfahren 
zur Amortisierung der nachstehenden dem 
Gesuchsteller angeblich ia  Verlust geratenen 
4 Sttick Biankoakzepte und zwar:

1. per 473 K 40 h ultimo April 1912, 
akzeptiert von Herrn Josef Feil in Krakau,

2. per 281 K, fallig am 15 November
1911,

3. per 280 K, fallig am 15 Dezember 
1911 und

4. per 541 K 50 h, fallig am 15 April
1912, die letzteren drei akzeptiert vom Herrn 
Leon Kahane in Krakau, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Biankoakzepte wird 
daher aufgefordert, diese binnea 45 Tagen 
nach Verfall eines jeden dieser Biankoakse- 
pte dem gefertigten Gerichre yorzulegen, 
widrigens diese Biankoakzepte nach Verlauf 
dieser Frist fur unwirksam erklart werden. 

K. k. Landes ais Handels-Gericht, 
Abteilung II.

Krakau, am 10 October 1911.

L ez. T. IV. 7/11 (3) (12456 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amo tyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny z Żeglinów Mro- 
wcowej w Zakopanem, wdraża s ę postępo­
wanie celem, amortyzacji następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej Towarzystwa zaliczkowego w Za- 
jopanein Nr. 258/11 na 74 kor. 77 hal opie­
wa ącej, a na nazwisko Jakóba Ż-glina wy 
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 3 m ies:ęcy. w przeciwnym 
^ w iem  razie po upływie powyższego C2 a s o  
kresu za nieistniejącą uznaną zostani".

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 kwietnia 1911.

L. cz. hip. 1498/11 i 1499/11 (12588 2 - 3 )  
E d y k t.

Na karcie ciężarów realności tbjęlej 
wh. 48 ks. grt. gminy Złoczów wpisanej na 

rzecz Judy H-rscha 2 im. Salza w 100/240, 
Pesi Wolfshaut zam. Salz w 120/240, a nie­
letniej Cbany Ettli Wolfshaut w 20/240 czę­
ściach zaintabu!ow ane jest w poz. 1. pod 
datą 4 lutego 1839 na podstawie zapisu na 
sąd polubowny i wyroku sądu polubownego 
z 19 i 20 gindnia 1838 prawo zastawu dla

kwoty 600 zł. M. k. na rzecz Hindy Schren- 
zel w poz. 3 pod datą 3 maja 1850 na pod­
stawie zapisu na sąd polubowny wyroku po­
lubownego z daty Złoczów 16 listopada 1847 
prawa zastawu dla obowiązku Azriela Schaji 
JSmrocha wyżywienia, wychowania i wyposa­
żenia, jakoteż uznania za swych dziedzi ów 
dzieci spłodzonych z Taubą Brandes, jakoteż 
dla obowiązku tegoż dostarczenia Taubie 
Brandes przytułku w swojem mieszkaniu, 
pożywienia, odzieży i innych potrzeb n a n e e z  
Tauby Brandes.

Wzywa się zatem nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Hindę Sehrenzel, Taubę 
Brandes i spólnyeh dzieci jej i Azriela Schaji 
Emrocha, aby w przeciągu roku, tj. do 10 
listopada 1912 swe roszczenia do tut. sądu 
zgłosili, bo inaczej po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu na żądanie powyższych 
właścicieli wpis ten uznany zostanie za umo­
rzony.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV,
Złoczów, dnia 24 lipca 1911.

L cz. T. 86 11 (3) (12449 2 — 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Piotra Wątrobskiego z 
Lutczy wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy redukcyjnej wydanej 
przez Pierwsze Towarzystwo ubezpieczenia 
od służby wojskowej pod protektoratem Arc. 
Jćzefa Nr. 11.863 opiewającej na kwotę zre­
dukowaną 153 kor., a na imię i nazwisko 
„Władysław Wątrobski" wystawionej.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po u p ły ? i; powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 października .19.11,

L. cz. T. IV. 15/11 (3) (12508 2 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Adama Pacochy w Tarnowie 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki udziałowej Nr. 213 Spółkowej Kasy 
oszczędności i pożyczek „Gwiazda Tarnowska" 
w Tarnowie, na kwotę 40 kor. opiewającej, 
na imię Adama Paeochy wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy, w pizeeiwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 października 1 9 LI.

L. cz. T. IV. 16/11 (2) (12359 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Aleksandra Irzykowskiego, 

pomocnika piekarskiego w Bieczu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczli 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Tarno­
wa Nr. 109.460 na kwotę 300 kor. opiewa­
jącej, na unię Aleksandra Irzykowskiego wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięey, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 14 października 1911.

L. cz. T. VI. 74/11 (2) (12353 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jadwigi Ludwiki z Dobo- 
szyńskich Balickiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzeki mo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książec ki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa Nr. 271.249 na nazwisko Jadwigi Lu­
dwiki z Doboszyńskich Balickiej wy.-tawionej.

Posiadacza powyższej książec-ki wkład­
kowej wzywa się pr eto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą urnaną 
zostanie.

0 . k. S ą i krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 październiki 4911.

L. cz. T. 100/11 (2) (12339 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Włodzimierza Brauna w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi następującego rzekomo wniosko­
dawcy zagubionego 5 prc. listu zastawnego 
c. k. uprzyw. Gal. Banku hipotecznego we 
Lwowie na kwotę 2000 kor. Nr 1316 8. C. 
i należących do nich kuponów od 1 marca 
1910.

Posiadacza powyższych papierów warto-



ściowjch wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po firnu płatności 
ostatniego kuponu, iub w razie wcześniej 
szeg > wylosowania po upiywie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku­
pony w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od dnia ich płatności, lub też o ile 
ten dzień już minął, od dn a tego edyktu 
uznane zostaną za nieistniejące.

Skoro wymieniony powyżej papier w ar­
tościowy przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczonym zostanie winien wnioskodawca o 
tem Sądowi donieść.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YIL 
Lwów, dnia 14 października 1911.

1, cz. Ne. I. 329/11 (4) (18141 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Andr ej a Bańskiego, 
proboszcza w Liszkach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Nr. 78 wystawionej przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Liszkach na na­
zwisko Wny Bański, a opiewającej na 8651 
kor. 97 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 24 października 1911.

L. cz. T. 103/11 (8) (12453 2 - 3 j
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Kwiatkowskiej we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowei Gal 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 11.196 
opiewającej na kwotę 1450 kor. i na nazwi­
sko „Marya Kwiatkowska".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 października 1911.

L. cz T 108/11 (2) (12450 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Chaima Grunera w Ma- 
chnówku wdraża się postępowanie celem amoj- 
tyzacyi nestępującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Kry- 
stynopol dnia 8 grudnia 1909 na kwotę 250 
kor. opiewającego w trzy miesiące od daty 
płatnego przez Chaima Grtinera wystaw io 
nego, a p.zez Leibischa Lehricha i Dobrę 
Lehrieh akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
s ię  przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu, za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 października 1911.

L. cz. Nc, I. 331/U  (4) (12140 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wnicsek p. Małgorzaty Poniedział­
kowej w Nowej wsi szlacheckiej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi nas'ępującej 
rzekomo przez wnioskodaw czynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 395 wystawionej 
przez Spółkę Oszczędności i pożyczek w Li­
sz tach  na  nazwisko Małgorzaty Poniedzi 
kowej, a opiewającej na 3329 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Liszki, dnia 24 października 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
|  Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Po nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 k a ł., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 lia l., za za­

liczką o 20 k a l. więoej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu sreduio-europ.
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Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.
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2-22

9-00

1-30

200 
2 05

210

T26

8-25

5-45
5-50

7/20
7-28
7-30

7-33
8 0 0
8 0 5
8 1 5

9-58
10-04
1015

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30
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Na dworzec główny:
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Oriowa, Zakopanego, N . Są­
cza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowieo, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korósmezó. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ro- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codzienuie). 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 

Nowosielicy Serethu, Radowieo, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzyinałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowieo, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Sue7.awy, Dorny Watry, Radowieo, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa, 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N . Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowieo, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów a.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40
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--- 6-00
--- 6-10
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__ 6-35
--- 7 3 0
--- 7-35
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8-22 —
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— 9-37
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Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębioę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaozowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaozowa. 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Żakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sandra, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowieo, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele  

i rzym. kat. św ięta  
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobyoza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobyoza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Żakopanego. 
do lekan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnioy, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szozucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

T T l
6-24
9-52
9-57

10 1 3

12-00

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
* Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna Grzy- 
małowa, Zbaraża. ’ 1

ze Stojanowa. 
z W innik.
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

— ■ :

_ 8-12
--- 11-00
-- 1-30

2-33 —

2-52
— 5-38

I  - 6-30 1
I  - 9-091
1 - 10-401

11-331
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Z dworca „Lwów-Podzamczc“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Wiunik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

z Winnik, 
z Podhajee. 
z Winnik, 
z Podhajee

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
— 1-49
_ 6-51
— 10-59

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.

do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

/ P o c i ą g i  l o k a l n e .
Na dworzec g łó w n y :

z Brzm-howie: codziennie : 7 00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8 o., rano, 11-05 przed południem, 5T8 po południu; od J czerwca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 4 8  po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko katolickie o,d 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7  maja do 31 maja 3 48 po południu.

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1 11 po południu, 9'25
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z L u b ien ia : w  n ie d z ie le  i  św ię ta  r zy m sk o -k a to liek ie  od 14 m aja do 10 w rze­
śn ia  12'45 w n o c y .

z W in n ik :  ty lk o  w sob otę  i  n ie d z ie lę  12-16 w n o cy . _________________

Z dworca głównego:
do Brzuchowic: codziennie! 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-31 w ieozór; od 1 ezerwca do 
15 w rześnia 8-20 wieczór: od 1 ezerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
św ięta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwca do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10 25 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i  święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1 3 5  po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich. 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami,
’ - -

5 drzwi nr.
godziny 8 rano do 12 w południe,



TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym. a 62-irn swego istnienia drukowad będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i 91 i-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Hol świńskiego

W ł .  St. Reymonta

Rok 3794
Czasy Kości uszko wskie 

z illustracyami Stanisława Kaezor-Ratowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M J o d z i
Wydziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Srareczyńskiego: „SW1T I 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
Piotra Ghmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskicgo.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMÓW 

OJCÓW".
Henryka Zbierzchowskie&o: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru,

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymają prenumeratorowi^ 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości44

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W | KOPA UNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajue to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY D O D A TEK--------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ CIEKAWE POWIEŚCI Miesięcznik illuslrowany, poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i rom ansom  polskim i obcym.

12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany.

CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:

Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1S71 z 20 iiiustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Ghatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia ps­
try cyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz esy 1 i zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żvdc.w’sey“ , z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1868 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych :
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Favala : „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 10 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika IHustrowanego" dostaje z u p e ł ­
ni e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
iłlustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(8 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e s  Vi/ G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 ha!., „ „ 33 kor. 20 hal.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUWERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE,

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Hlu§trowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff, Odpowiedzialny m ledakcyę we Lwowie: Artur Schrflder,



Galicyjsko-Bukowińskie Akcyjne Towarzystwo Przemysłu Cukrowniczego
w  P r z e w o r s k u .

Ogłoszenie.
Szesnaste Zwyczajne

W A L K Ę  M O M M E M E
Gal icyjsko-llukowińskiego Akcyj. Towarzystwa

PRZEM YSŁU  CUKROWNICZEGO  
w Przeworsku

odberizie siea * w

w Przeworsku w lokalu Cukrowni
wlnia 27 listopada 11111 roku

o godzinie 12 w południe.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie Komitetu wykonawczego za rok ubiegły 1910/11 

i przedłożenie bilansu.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskami eo do zatwier­

dzenia rachunków rocznych.
Wnioski Rady zawiadowczej co do rozdziału zysków.

4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej w miejsce ustę­
pujących

5. Wybór Komisyi rewizyjuej.
(]. Wnioski Rady Zawiadowczej o rozszerzenie przedsiębiorstwa.
7. Zawiadomienia.

P. T. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela, a chcący brać 
udział' w W alnem Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje .akcye lub kwit 
depozytowy na złożone akcye w Banku krajowym we Lwowie i Filii tegoż 
Banku w Krakowie lub w Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego we Lwo­
wie najpóźniej na dni 6 przed W alnem Zgromadzeniem w kasie Towarzy­
stwa w Przeworsku za pokwitowaniem. Okazane pokwitowanie uprawnia do 
brania udziału w W alnem Zgromadzeniu.

Przeworsk, dnia 8 listopada 1911.

Łalicyjsko-Bukowińskie Akcyjne Towarzystwo 
Przemysłu Cukrowniczego w Przeworsku.

R a d a  Zaw iadow cza.

t a r y f a  f r a c h t o w a
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

 _  przezM .  F 1 S C H L E R A H
Bena 2 kor., z  przesyłką pocztową 2 kop. KO hal., za

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tonie wydawnictwo oryginalny eh tkJel naszych współ-

czesnyeh autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń

Bardzo rzadka sposobność!
Po katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych pięknych

f la n e lo w y c h  k o c ó w  t y  g r y p o w y c h
do sprzedaży, mających nieznaczne, leciwie dostrzegalne plamy z wody. Koce 190 cm. długie, U f. cm. 

szerokie, są cieple i silne, nadają się do każdego domowego gospodarstwa.
B o z s y łk a  za  z a lic z k ą :  I s z t u k i  lla n e lo w .rc li  k o c ó w  t jg r y s o w jc l i

ty lk o  feoroii @*50.
Prosząc o zaufanie, mogę z ezystem sumieniem każdego zapewnie, że z przesyłki zadowolony b o d z i e .  

OTTO  B E K  ERA. emer. c. k. nadstrażnik skarbowy.
F a b ry c z n y  sk ła d  koców  N r. 4 —5 N A C H Ó D  (Czechy).

Bok SSIL Wydawnictwa rok XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

M O T T O Ś C I  M U ^ I C I H E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

P i s m o  w y c h o d z i  p r z y  k o ń c u  k a ż d e g o  m i e s i ą c a  z e ­
s z y t a m i ,  z a w i e r a j ą c y  M ii u t w o r y  k l a s y c z n e ,  s a l o n o w e .  
" T i ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k  i  t a n c e ;  w  d o d a t k u  l i t e ­
r a c k i m :  l i c z n e  w i a d o m o ś c i  z e  ś w i a t a  m u z y c z n e g o .

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. ?h:bylj się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Mar; hc funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamanyi: W. Leszczyńskiego, J. Orwicza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych.

W A R U N K I  P R Z E D P Ł A T Y :
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i fc) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Prem ium  wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takim że cyfrom głównej wygranej 1 3 7  loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakeyi i adm iais tracy i:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 
A g e n c y a  d l a  G a l i e y i  w e  L w o w i e  u  S t a n .  S o k o ł o w s k i e g o ,

B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 .
Eedaktor i wydawca: Leon ChojCcki.

Telefon 452. Telefon 452.

I

Binro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana I. 9,

w ydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowoluem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyacłi.

Telefon 452. Telefon 452.

1

„M eister  der F arbe“
oryginalne reprndukeye międzynarodowych malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana,



Swieźe wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

Hurtem rł.it I drobiazgowa
Składnica wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

otwarta
przy Biurze Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego L G
(wejście w parterze 2 drzwi w sieni).

D ostarcza  w każdym  czasie  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  
św ieże wody m ineralne krajow e i przetw ory zdrojowe.

16
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Swieźe wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. l i ]

„WĘDROWIEC44
Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu.

Lwów  — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
R edaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
R edaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

^ W ydaw ca:
^  St. SOKOŁOWSKI,•• wiaśv. ciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż H ausm ana 0.

j?] Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
^  Prenum eratę i ogłoszenia p rzyjm ują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

H ausm ana 1. 0 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład głów ny: Księgarnia G ebethnera i Wolffa w Warszawie.

W aru n k i p r e n u m e r a ty :
W G alicyi i  Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech.

R o c z n ie ............................Kor. 24'
P ó łr o c z n ie .............................. , J2-—
K w a rta ln ie ...........................   6'—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20

Rh. 12 -  
„ 6'—
» 3-—

0 60 kop.

ftlarek 24-— 
„ 1 2 -  

6 — 
1-20

We Franeyi.

Ił'rk. 24—
„ 12—
„ 6—  

1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
» 8 
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Dla A b o n en tó w  „ T y g o d n ik a  U lu s tr o w a n e g o ” ce n a fp r e n u m e r a ty  z n iż o n a  na 16 K. ro c z n ie . RrJa

3>I*G O d H A jg K E B n L L
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M iótł! i # i M ! to  z d r o w ie . Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto p ły n n a  patoka, ra­

ry tas  miodoborów 5 klgr.  8.50 hal', franco. Korze­
niowski,  cm. naucz. I w a n A n y .

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  <4 , 
N ajw iększy  m agazyn ju b ile rsk i ! zeyarr.iis trzG w ck!

JULIANA DĄBltO W8 KI EG0
kupuje I sprzedaje stare srebra, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kors- 

epondencyę.

p o ż y c z k i  d la  P . T. U rzędn ików  w ogó l­
ności, p ro feso rów , nauczycieli, ofice­

rów , adw okatów , notaryuszy, lekarzy , in ­
żynierów , księży, straży sk arbow e j od  
n adstrażn ika  za kondyktem  i bez za ła ­
tw ia, in form acye w  sp raw ie  ubezpieczenia  
życia udz ie la  Reprezentacya ,.BEA1ITF,X  
Y E K E IS “  Lw ów , nl. K o p e rn ik a  28.

naturalun czyste mazaprawiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e rb a ty ,  k a w y  i w in a

Edmunda Riodla, Lwów.
Największa znana 

W YPO ŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Stanisława Kohlera
we Lwowie, ul. Batorego 28

tuż naprzeciw  Gim nazjum  Franciszka Józefa. 
Nowości w szelk ie zaraz po w yjściu  z druku. — 
Najnowszy kom pletny katalog posyła się  gratis. 
Abonament (3 tomy naraz) m iesięcznic 1 kor., 
k au cja  2 kor. Na prow incyę (10 tom ów naraz) 

2 k or., kaucya 10 kor. 
Rozpoczynać m ożna codziennie.

PP. TECHNIKOM
P R Z Y B O R Y  R Y M  Y K O M K  

ST A N ISŁ A W  ABL
Lwów, Sykstnska 3. Telefon 824.

m

Knryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Oo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

P o sz u k u je  s i ę  kupna
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d o b ry m  s ta n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE44 B inro ogłoszeń , pasaż 

Bansmana 9, Lwów .

L. 14.295.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie § 63 statutów  pp.: Tadeuszowi Dzięciołowskiemu, 
Andrijowi Oleńskiemu, Iwanowi Oleńskiemu, Józefowi Sznyrowi, Hryńkowi i 
Ołenie m ał onkom Oleńskim, Michałowi Koreckiemu, Michałowi Seńków, Dmy- 
trowi Kobry nowi Tymkowi W yszywanem u i Michałowi Kobrynowi, kapitały 
resztujące w kwocie 32.299 kor. 06 hal. i 10.039 kor. 15 hal. t. j. w łą­
cznej kwocie 42.338 kor. 21 hal. listami zastawnym i, pochodzące z większych 
sum  3 4 J 0 0  kor. i 10.200 kor. na hipotece realności whl. 1971, 1972, 1973, 
1974, 1975, 1976, 1977, 1978, 1979, 1980 i 2047, ks. gr. gm. kat. Łahodów 
w powiecie przem yślańskim  położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa 
wypożyczone, z dniem 31 grudnia 1911 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gaiic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.: 
Tadeusza Dzięciołowskiego, Andrija Oleńskiego, Iw ana Oleńskiego, Józefa 
Sznyra, H ryńka i Ołenę małż. Oleńskich, M ichała Koreckiego, M ichała Seńków, 
Dm ytra Kobryna, Tym ka Wyszywanego i Michała Kobryna jako  właścicieli 
tych realności, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu s z e ś c i u  m i e ­
s i ę c y  do Kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem 
egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych realności.

We Lwowie, dnia 28 października 1911.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism  najtanlsj.

H Ciągnienie nieodwołalnie 11 listopada 1911
nU o g o d z in ie  8  w ie c z o r e m  S c h o tte n r in g  11 (D y r e k c y a  p o lic y l)

Loieryi na dochód urzędników wiedeńskiej c. k. policyi
— — i ich wdów i s ie ró t.-------

2  TjOs kosztuje 1 K. Los kosztuje 1 K.
G łów na w y g r a n a  3 0 .0 0 0  koron  w a rto ń e i.

Kosy do nubjreia we wszystkich kantorach wjnniany, kolekturach i tralikacli.

Ogólna wartość wygranych 70.000 koron.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwycięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. D zia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane Brak zatrud"5'""'" " t ™ - u « ™  
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludz. 
liżą mury i połykają kamienie. I
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, mazzim u lUBMiiM. iuuw<» >■
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z ietargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wod 1 pokładów metalowych.

HUKÓW SiitWUBj <Ulijrai>Al. ~------ _ -C>- -y- . .----- —
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Kroiowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzia którzy żyją samym zapachem. I i .  d . , i t .  i .  

Cena 2 kor. z przesyłką poezt. 3 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wl ,  Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego I, 18, — Telefon 587.


